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Równowaga 
chwiejna 

(Kc). Od ki lku lat opinja europejska 
czeka na to, że coś się we Francj i sta
nie. Jedni mówią o rewolucj i lewico
wej , drudzy o prawicowej . Jedni spo
dziewają się komunizmu, i.ini węszą 
faszyzm. Wszyscy prorokują naostrze
nie się konf l ik tów społecznych i pol i 
tycznych. 
. »A jednak jakoś to się wszystko t rzy 
ma „p o ś r o d k u". 

Francuski front ludowy trochę po
dobny jest do ©drutowanego garnka: 
służy swemu celowi, ale w każdej 
Chwili może się rozlecieć. My l i ł by się 
jednak ktoś, gdyby powiedział, że jedno 
litą całością jest prawica. Nic jest to 
nawet zamknięty blok, czy grupa. Fran
cuska prawica to poprostu zlepek naj
rozmaitszych ugrupowal i i programów 
nie posiadających z sobą nic wspólnego 
1 bardzo silnie się zwalczających. Tak 
zwany „F ron t Narodow.y" to ni mniej 
ni więcej ty lko ,1.8 o r g a n i z a c y j . j 

Organizacja „ C r o i x d e F e u " po
wstała w roku ,1937. Początkowo by ł to 
związek uczestników wojny , odznaczo
nychi na froncie, nie mający nic wspól 
nego ;z pol i tyką. Później do związku 
przy łączy l i 1 się „b r i s c a r d o w i e", t. 
j . uczestnicy wojny, k tórzy conajmnie] 
6 miesięcy spędzili na froncie. 

Od czasu w y b o r ó w w roku 1932 or
ganizacja „Cro ix de Feu" coraz bardziej 
zajmuje się pol i tyką ak tywną. Znakiem 
tej organizacji jest k rzyż wojenny na 
niebieskiem tle, a pośrodku trupia g ło
wa. „Cro ix de Feu" nic jest związkiem 
antysemickim i przyjmuje także żydow
skich b. żołnierzy f ron towych. „Cro ix 
de Feu" by ła dotychczas silnie antypar-
lamentarna, co jednak nie przeszkadza
ło jej przygotować własne l isty do na
stępnych w y b o r ó w . Wódz organizacji , 
pułkownik De la Rocque, nic kandyduje. 
Liczba członków „Cro ix de F,cu" w y n o 
siła przed k r w a w y m 6 lutego 1934 za
ledwie 20.000, wzrosła potem w ciągu 
kilku tygodni do $0.000 i wynosi dzisiaj 
l tmiej-więcej 200.000. Trzeba zaznaczyć, 
źe organizacja „Cro ix de Feu" w y w i e r a 
silny w p ł y w na wielką „Union National 
de Ćombattants" (Narodowy Związek 
Kombatantów), jak również na koła w o j 
skowe. 

O wiele więcej cz łonków, niż „C ro i x 
di Feu" posiada organizacją „ S o l i d a -
r i t e F r a n c a i s e", założona 
Przez fabrykanta perfum i wydawcę 
Coty. Obecnie organizacją tą kieruje 
komendant Jean Reuaud. Celem tego 
ewiązku jest korpora tywna reforma pań
stwa. Dotychczas związek posiadał w ł a 
sna armję szturmową, która nosiła nie
bieskie koszule i szare spodnie. Do armj i 
tej należało ty lko 3.000 ludzi, podczas 
Wy liczba członków całej organizacji ze 
'00.000 w styczniu roku 1934 wzrosła 
do 220.000 w styczniu 1935 roku, a obec
nie wynosi podobno 700.000. 

Związek „A c t i o n F r a n c a -
'•s-e", k tó ry wydaje dziennik ped tą sa-
*hą nazwą. i liczne pisma prowincjonal
ne, posiada 60.000 ak tywnych , płacących 
'k ładk i cz łonków w całej Francj i . Celem 
togo jest odnowienie monarchj i Burboń-
ftjiej. Ży jący w s w y m zamku w Bruksel i 
p iążę de Guisc jest dla „Act ion Fran-
c aisc" p r a w o w i t y m królem Francj i , Hen 
rykiem V. 

„A . F." utrzymuje 48 korpusów po-
(Dalszy ciąg na str. 2-el). 

Cała organizacja została z l i k w i d o w a n a . — 
Sprawcy zamachów p e t a r d o w y c h na sklepy 

łódzk ie osadzeni w więz ien iu 
Jak już donieśliśmy o tern wczora j 

energiczne śledztwo doprowadzi ło w r e 
szcie do ujawnienia i aresztowania 
sprawców zamachów petardowych w 
Lodzi . W ciągu ostatnich k i lku dni zl ik
widowano całą organizację terorystycz-
ną, k tóra działała również na terenie in 
nych miast. Miała ona ścisły związek 
ze Stronnictwem Narodowem, o czem 
świadczy poniższy komunikat of icjalny: 

(PAT) Energicznie prowadzone 
śledztwo pod k ie rown ic twem władz 
prokuratorskich doprowadzi ło do 
ujawnienia sprawców podrzucenia 
petard w sklepach przy ul . Zawiszy 
i P io t rkowskie j w Lodzi . 

Wszyscy oni zostali aresztowani 
i będą przekazani władzom sądo
w y m . Spośród nich prawie wszy
scy są czynnymi członkami Stron
nictwa Narodowego w Lodzi . 

We wszystk ich wypadkach, do ak
tów terorystycznych użyto petard, skon 
struowanych w sposób „ fachowy" . 

Materjał wybuchowy uży ty do kon
strukcj i petard pochodzi najprawdopo
dobniej z jakiejś kopalni, albo kamienio-
łomni . Na miejscu zaś, w Lodzi, do 
materiału wybuchowego wkręcano t y l 
ko lont i konstruowano w ten sposób 
petardę. T r z y kawa łk i przygotowane
go w ten sposób mater iału wybuchowe

go znaleziono właśnie przy osobniku 
aresztowanym przed k i lku dniami przed 
jedną z bram na ul icy Sienkiewicza. 

Wskutek dokonanych ostatnio aresz
towań całą organizację terorystyczną 
uważać należy za z l ikwidowaną. W ięk 
szość aresztowanych — to przeważnie 
młodzi ludzie w wieku 23 — 24 lat. 
Działal i oni w ten sposób, że w po
szczególnych wyprawach petardowych 
bra ły udział 2, 3, względnie 4 osób. 

Wszyscy aresztowani członkowie 
bandy, za wy ją tk iem 3 osób, są czynny
mi członkami Stronnictwa Narodowego. 
Niektórzy spośród nich by l i już uprze
dnio niejednokrotnie karani sądownie. 

sympatykiem tftronnutwa Jiurodonego 
B r a t k o ś c i e l n e g o , W a l e n t y M ł y n a r c z y k , o s a 

d z o n y z o s t a ł w w i e z i e n i u 
Wczoraj ukazał się komunikat oficjal

ny w sprawie profanacji kościoła w Trus 
kolasach. Komunikat ten brzmi : 

Warszawa, 1 lutego. 
(Pat) — Podjęte energiczne śledz

two, celem wykrycia sprawcy profa
nacji i kradzieży, dokonanej w koś
ciele w Truskolasach, doprowadziło 
do aresztowania sprawcy. 

Jest nim brat miejscowego kościel

nego i strażnika nocnego, Walenty 
Młynarczyk. Młynarczyk, który przy 
znał się do profanacji i kradzieży, zo
stanie przekazany władzom sądowym 
W tej samej sprawie ogłasza również 

komunikat ajencja „Iskra". Komunikat 
ten rzuca jaskrawy snop światła na zna
ne zajścia w Truskolasach, w wyniku 
stwierdzonej profanacji miejscowego ko
ścioła. 

* * * 
Ajencja „ I sk ra " donosił 

„ W wyn iku energicznych dochodzeń władz, ujęto sprawcę profanacji i kra
dzieży, popełnionej w Truskolasach, pow. częstochowskiego. Jest nim Walenty 
Młynarczyk, zamieszkały w Truskolasach przy swym bracie Józefie, który jest 
kościelnym i stróżem nocnym. 

Sprawca profanacji, Walenty Młynarczyk, jest S Y M P A T Y K I E M STRON
N I C T W A NARODOWEGO I UCZĘSZCZAŁ N A WSZYSTKIE ZEBRANIA TE
GO STRONNICTWA, A BRAT JEGO JÓZEF, JEST OD D A W N A CZŁON
K I E M STR. NARODOWEGO. 

Walenty Młynarczyk przyznał się do włamania do kościoła i profanacji. 
Zeznał on, że ukradł z puszki kościelnej zł. 1.60, poczem włamał się do taber-
naculum i zjadł znajdujące się tam komunikanly. 

Klucz od tabernaculum, iak również okruchy komunikantów, znaleziono pod 
czas rewizji w kieszeni Młynarczyka. — Ciekawe jest, że przed dwoma laty Wa
lenty Młynarczyk pełnił w zastępstwie swego brata funkcje kościelnego. M ły 
narczyk przekazany został do dyspozycji władz prokuratorskich". 

Proces terorystów w Katowicach 
Wszyscy należą, do Stronnictwa Narodowego 

Katowice, 1 lutego. 
Sprawa zamachów bombowych, do

konanych dnia 9 grudnia na szereg ób-
jck tów w Katowicach, Chropaczowie, 
Lipinach i Piekarach Śląskich, znajdzie 
się wkró tce na wokandzie sądowej. 
Dzięki energicznemu dochodzeniu orga
nów bezpieczeństwa, wszyscy zama
chowcy zostali w ciągu k i lku dni wyś le 
dzeni i aresztowani. Należeli oni do 
rozwiązanego obecnie na Śląsku Stron
n ic twa Narodowego. i • 

Na ławie oskarżonych zasiądzie W ł a 
dys ław Jakubowski , f ryz jer — k ierow

nik p lacówki grodzkiej Stronnictwa Na
rodowego w Chorzowie oraz 20 innych 
członków tego stronnictwa. Jakubow
ski .staje przed sądem jako g łówny kie
rownik akcji bombowej. Jako pomoc
nicy oskarżeni zostal i : Teodor Knapik z 
Chropaczewa i Augustyn Wieczorek z 
Piekar Śląskich, k tó rzy spełniali k ie
rownicze role w Stronnictwie Narodo
wem. Inni oskarżeni stają pod zarzu
tem bezpośredniego, lub pośredniego u-
działu w dokonanych zamachach. Roz
prawa odbędzie się 10 lutego.' Powo ła 
no na nią 18 świadków. 

O sprofanowaniu kościoła w Trusko
lasach, o czem już obszernie pisaliśmy, 
donosi „Goniec Częstochowski" nowe, 
poniższe szczegóły: 

„Kierujemy się na piebanję i korzy
stając z uprzejmości ks. proboszcza Sznaj 
derskiego, oglądamy stary, liczący 200 
lat kościół, wznoszący się na wzgórzu. 
Główny ołtarz z obrazem Ma tk i Boskiej 
Truskolaskiej przedstawia bolesny w i 
dok świętokradzkiego zniszczenia. Na 
pierwszy rzut oka, stwierdzić można, że 
ohydnym zbrodniarzem nie kierowała 
chęć rabunku, lecz wyłącznym i jedynym 
celem była profanacja i nienawistna 
zemsta. Metalowa korona z nad oblicza 
Ma tk i Boskiej oderwana i złamana 
świętokradzką ręką, leży porzucona na 
ołtarzu, natomiast przedstawiające więk
szą wartość korale, wiszą na obrazie 
nieruszone. Porzucona leży patena do 
rozdzielania Komunii św. Jest pogięta, 
zbrodniarz bowiem wyważył nią drzwicz 
k i do tabernakulum, po wyłamaniu k tó 
rego wydobył puszkę i uniósł ze sobą 
kilkanaście komunikantów oraz dużą ho 
stję, natomiast trzy komunikanty porzu
cił na ołtarzu i na stopniach. Poza ko 
munikantami, nic nie by ło zrabowane, 
duża puszka z ofiarami obok ołtarza, od 
której ukręcona jest k łódka, rozbita zo
stała raczej dla upozorowania rabunku. 
Poprzestawiane lichtarze, porozrzucane 
obrusy na ołtarzu dopełniają przejmują
cego obrazu zniszczenia. 

B. min. Butkiewicz 
dyrektorem tramwajów 

warszawskich 
Warszawa, 1 lutego. 

(Pat) — Dziś b. minister komunikacj i 
Michał Butkiewicz objął urzędowa

nie w dyrekcj i tramwajów i autobusów 
miejskich, jako naczelny dyrektor tego 
przedsiębiorstwa. 

mz 
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(Dokończenie) 
rządkowych, k tó rych cz łonkowie zao
patrzeni są w kastety. W a r t a w biurach 
nosi rewo lwery . Fundacje i of iary na 
rzecz „Act ion Francaise" i jej organiza-
cy j ubocznych —(Camelots du Roi , Jeu-
ne Feilles Royalistes, Etudiants Roya l i -
stes) są bardzo znaczne. Rekord pobiła 
wymieniona powyże j organizacja mło
d y c h dziewcząt, k tóra o t rzymała 400.000 
f ranków w roku 1931. 

Przec iwieństwem „Act ion Francaise" 
jest ruch Bonapar tystów „Appel au 
Peuplc". 

„ J e u n e s s e P a t r i o t i q u e" za
łożona i k ierowana przez deputowanego 
P ie r re Tai t t ingera ma cel raczej nega
t y w n y . Jest to związek a n t y k o m u 
n i s t y c z n y , k t ó r y oświadczył , że jest 
gotów dać swoją siłę do dyspozycj i każ
demu narodowemu rządowi . ,,J. 1 ' . " po
siada około 70.000 n ie -ak tywnych cz łon
ków. A k t y w n i cz łonkowie, k t ó r ych jest 
40.000 tworzą samodzielną organizację,; 
na czele które j stoi oficer f r on towy Ro
ger dc Sayvre . Nazwa tej organizacji 
brzmi „VoIontaires Nat ionaux" (Narodo
w i ochotnicy). W Paryżu posiadają oni 
16 oddziałów sz tu rmowych po 50 ludzi, 
zaopatrzonych w kastety. Podobno zo
stali oni teraz „ rozbro jen i " . 

W ciągu ostatnich dwuch lat rozw i 
nęła się bardzo organizacja „ F r o n t 
p a y s a n " (Front Chłopski). Założona 
została przez gospodarza wiejskiego 
Henry Dorgeles. Istnieją 4 związk i g łów 
ne i liczne związk i poboczne. Ogólna l icz 
ba cz łonków wynos i około 300.000, p rzy 
czem należy zaznaczyć, że naskutek k r y 
zysu w gospodarstwie rolnem, organi
zacja ta ciągle wzrasta. Celem organi 
zacji jest: niedopuszczenie do l icytacj i 
p rzymusowych przez samopomoc. 

Prócz tego istnieje jeszcze k i lka ma
łych zw iązków, należących do „Naro 
dowego F ron tu " . Bardzo dużo m ó w i się 
ostatnio o organizacji „ U n i o n L a 11 n' 
k tórą dą,ży dp, wspólnoty p o l i h i f i z ^ j ta-, 
clńsKiobnaro-rJóWC 

Grupy te pod względem l i czbowym 
nie 'i l iają wielk iego znaczenia, tak sarrio 
jak „ U n i o n O a u I o 1 s e" , na czele 
k tóre j stoi Armand Gilles i „ C e n t r ę 
d ' A c t i o n d e R ó s i s t a n c e N a 
t i o n a l c", założone i k ierowane przez 
Augustę Caval ier . 

Tak wyglądają francuskie organi
zacje p rawicowe. Czyta się o nich naj 
więcej w p raw icowych pismach, albo też 
w zagranicznych organach, szczególnie 
niemieckich i w łosk ich. O związkach le
w i cowych znów najobszerniej i najpięk
niej piszą socjaliści i komuniści. 

Z francuskiego wewnętrznego punk
tu widzenia rzeczy, te wyglądają jednak 
inaczej. Francuzi mają mało patosu a 
wiele poczucia humoru. Ody naprzyk lad 
Niemcy piszą o pu ł kown i ku . De la 

Ulgi dla niezamożnych akademików 
Zmiany w rozporządzeniu o opłatach studenckich 

Warszawa, 1 lutego. 
Minister wyznań rel igi jnych i oświe

cenia, publicznego zarządzeniem z 29-go 
stycznia r. b. wprowadz i ł zmiany do 
obowiązującego zarządzenia z 25-go 
września 1933 roku o opłatach w pań
s t w o w y c h szkołach akademickich. 

Odroczenia opłat rocznych na czas 
po ukończeniu studjów (aż do lat 12 od 
uzyskania odroczenia), stosowane do
tychczas jako odroczenia całej lub po
ł o w y opłaty, mogą być obecnie stoso
wane jako odroczenia w całości lub w 
połowie lub j y jednej czwar te j op łaty 

P o l s k i F i a t f w G # y m i 

W tych dniach otwarta została w Gdyni przy ul. Śwetojańskiej 110. nowa pla
cówka Polskiego f i a ta . Nocne zdjęcie tych wspaniałych zakładów przedstawia po
dana fotografia. Nowa placówka Polskiego Fiata, połączona z biurem sprzedaży, 
warsztatami, składem czyści zamiennych i stacja obsług', wyposażona w nowoczesne 
urządzenia, bodąc nowem ogniwem w organizacji Polskiego Fiata, niewątpliwie 
przyczyni się. do przyśp eszenia i ułatwienia motoryzacji naszego wybtze ia -

Bunt w armji mandżurskiej 
Krwawa walka z oddziałami wiernemi rządowi 

Tok io , 1 lutego. I kwantuńskiej , 10 żołn ierzy japońskich 
(PAT) Z Hsinkingu donoszą: Pomię-J zostało zabi tych, a 10 rannych. Z żoł-

dzy żołnierzami japońskimi a zbunto- ! n ierzy mandżurskich w ie rnych rządowi 
wanym i żołnierzami mandżurskimi do-'imadło w walce 2 i 2 zostało rannych, 
szło w ubiegły czwar tek do starcia, w , Po stronie wojsk zbuntowanych są 
czasie którego obie strony poniosły l iczni zabici i ranni. Wa lka toczyła się 
dotk l iwe st raty. ( w pobliżu miejscowości Miszan we 

Wed ług komunikatu dowódcy armj i wschodniej części Mandźuko. 
: X X X X X X i > O O O O C < X X X X X X X X X > O C X X X X X X ) O O C O O O C O C 5 0 C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X ; 

Ku uwadze 
Czyte ln ików 

t ^ u ^ l c z n e zapytania w sprawie planu 35 LotęrjL a w szczególnością co1 do dodat-
[ Kowych Wygranych dziennych i bezpłatnego ciągnienia powakacyjnego i wy

gi anych seryjnychTkomunikujemy, że bl iższych,j jnformacyj udziela i losy sprze
daje kolektura J. Wolanów. P io t rkowska i i , Konto P. K. O. 141.795. 

Rocąue i o „Ogn is tym K r z y ż u " myślą, 
że to jest coś w rodzaju „F i i h re ra " i Jego 
par t i i . Nie. We Francji mówi się o „Ogn i 
s tym K r z y ż u " z mniejszą dozą entuzjaz
mu i z większą dozą i ronj i . Tak samo zu
pełnie mówi się o organizacjach lewico
w y c h . B y ł y min. de Monzie, k tó ry ba
w i ł niedawno w Polsce, na zapytanie, 
k to w e Francj i zwyc ięży : lewica czy 
prawica, odpowiedział tak: 

— G d y b y zwyc ięży ła prawic-.t, by łoby 
to dla Francj i wie lk ie nieszczęście. Gdy
by zwyc ięży ła lewica nieszczęście by ło 
by takie samo. Więc będą się bić z sobą 
Panowie myśl icie zapewne, że to też jest 

wie lk ie nieszczęście, jeżeli się prowadz i 
coś w rodzaju wo jny wewnętrzne j . Ale 
my , Francuzi , myś l imy inaczej. Francja 
ginie już od paruset lat i ciągle się jakoś 
„odnajduje", i to jako mocarstwo wcale 
niepośrednicj wie lkości . Ginąc, uczy
ni l iśmy w ciągu 150 lat dwie wielk ie re
wolucje. Po wojnie z Niemcami w roku 
1870 zdawało się, że Jesteśmy skończeni. 
Ale właśnie potem s tworzy l i śmy nasze 
olbrzymie imperjum kolonialne. S two 
rzy l iśmy najwspanialszy system sojuszy 
mi l i tarnych i pobi l iśmy Niemców na g ło 
wę. 

Tak to jest z t y m „końcem Franc j i " . 

rocznej. 
Zamiast dotychczasowego ustalania 

kwo ty , o jaką qiogą być zmniejszone 
w p ł y w y z ty tu łu odroczeń, na 5 proc. 
w p ł y w ó w z opłat na I roku studjów, 10 
proc. na I I roku, 15 proc. na I I I roku i 
20 proc. na IV i dalszych latach, ustala 
się dla każdej iwńs twowej szkoły aka
demickiej ogólną kwotę , o Jaką mogą 
być zmniejszone w p ł y w y z ty tu łu od
roczeń na 25 proc. 

Zarządzenie powyższe obowiązuje 
na czas od i-go września 1935 roku. 
Jak wyjaśniają, obniżenie opłat studenc 
kich równomiernie dla wszystk ich by
łoby wprawdz ie pewną ulgą dla ogółu 
młodzieży, a więc zarówno dla akade
mików zamożnych, jak i dla niezamoż
nych, nie pozwol i łoby natomiast zwięk 
szyć pomocy dla tych, k tórzy jej naj
bardziej potrzebują. Wprowadzone na
tomiast przez streszczone powyże j roz
porządzenie zmiany pozwolą szkołom 
akademickjm na objęcie ulgami w opła
tach niemal wszystk ich niezamożnych 
studentów. 

Wzrost polskie) 
FLOTY handlowej * 

Warszawa, 1 lutego. 
(PAT). Polska flota handlowa wzbo

gaciła się w r. 1935 o 16 jednostek o 
tonażu 16,2 tys . brut to re jest rowych 
ton, a 9,4 tys. netto rej . ton, czyl i l iczba 
statków wzrosła o 19,2 proc, a pojem
ność o 24,7 proc. 

Turcja powiększa flotą 
Stambuł, 1 lutego. 

(PAT) . Zgromadzenie Narodowe w 
Ankarze uchwal i ło k redy t y w sumie 
2,100.000 funtów tureckich na wzmoc
nienie f lo ty wobec ogólnej sytuaci i mię
dzynarodowej . . 

Prof. Jeze 
NIE DOPUSZCZONY DO WYKŁADÓW 

Paryż , 1 lutego. 
(PAT) P rzy wznowien iu w y k ł a d ó w 

prof. Jeze w uniwersytecie zaszły no
we incydenty. Studenci wydz ia łu pra
w a nic dopuścili profesora Jeze do w y 
kładu pomimo zarządzeń dziekana. 

Bni na jczęs tsza p r z y c z y n a 
łysiny — z n i k a przy s i a 
ł e m s t o s o w a n i u p ł y n 
n e g o m y d ł a 

Z d a r z e n i a i j u d z i e 

„Mongkukuo-Wan Sui": 
Nowe państwo na Dalekim Wschodzie 

Londyn , w styczniu. 
P rzyk ład Hsingkingu powtarza się. 

W Chagteia, dnia 18 stycznia 1936 r. 
książę Tehwang, dotychczasowy prezy 
dent min is t rów wewnętrznej Mongol j i , 
odczytał w obecności japońskich, man
dżurskich i chińskich przedstawiciel i 
rządowych i — jak donoszą Japońskie 
gazety — „ p r z y radosnych okrzykach 
narodu" proklamację, na zasadzie k tóre j 
rządzona przez niego prowincja, dotych 
czas „poboczny k ra j Ch in " — „na w iecz
ne czasy w y z w a l a ' s i ę od Nankingu., 

On, książę Tehwang, jest samowład
nym panem (jak w idz imy unika się t y m 
czasem tak samo ty tu łu kró la lub ce
sarza, jak podczas powstania Mandżuko) 
nowego państwa Mohgkukuo. 

, Na zakończenie uroczystości ukoro
nowano władcę zło"tą opaską, którą rze
komo nosili s tarożytn i wodzowie Mongo 
łów. „Zachwycony t ł um" , składający Się 
po większej części z japońskich i mand
żurskich żołnierzy, k rzycza ł podczas tej 
ceremoni i : 

— Mongkukuo wan sui! — Mong-
kukuo niech żyje tysiąc lat! 

Pod względem po l i tycznym zdarze
nie to ma ogromne znaczenie. Do wojny 

oczywiście między nowem państwem 
a Chinami nie dojdzie. Panowie z Kuo-
mintangu w Nankinie mają ważniejsze 
kłopoty.. . Nieliczne oddziały wo jskowe 
rządu centralnego, znajdujące się w 
Wewnęt rzne j Mongol j i pod dowódz
twem generała L ink-Wai -Tanga, opu
ści ły po k i lku nieznacznych potyczkach 
pod Suiyuan tery tor jum nowego „pań
s twa " Mongkukuo.. 

Dla gospodarki świa towej nowe pań
stwo również niema wielkiego znacze
nia. Państwo to posiada coprawda duże 
pokłady minera łów, leżą one jadnak do
tychczas odłogiem. Obecnie ważną rolę 
gospodarczą w Mongkukuo ot jgrywa je
dynie hodowla bydła (30 mi l jonów 
owiec). 

O wiele istotniejsze natomiast jest 
mil i tarne znaczenie nowego państwa w 
razie wo jny wschodnio-azjatyckiej . Ja
pończycy Już dwa lata temu wybudowa l i 
w miastach Gujuan i Kałganie w środko
we j Mongol j i (pomimo sprzeciwu nan-
kińskiego rządu) lotniska wojskowe. 
W przeciwieństwie do gęsto zaludnio
nego Mandżukuo z jego 50 mil ionami 
mieszkańców, zaludnil i państwo to w ten 
sposób, że na mi l jon kwad ra towych k i 

lometrów przypada zaledwie pół tora 
mil jona mieszkańców. Dlatego też Mong 
kukuo ma dla Japonji pierwszorzędne 
znaczenie kolonizacyjne. Pozatem jesz
cze bardziej niż Mandżukuo wsuwa ono 
się między azjatycką Rosję i Północne 
Chiny, przez co uniemożl iwia wszelkie 
sowieckie p róby umocnienia się w Ch i 
nach, tem bardziej , im solidniejsze pod 
względem po l i tycznym i mi l i ta rnym sta
je się nowe państwo Mongkukuo. 

Symbol iczna koronacja nowego w ład 
cy otwiera perspek tywy dalszego roz
wo ju wypadków . Wskazuje ono na to, 
że rości on sobie p rawa także do pozo
stałych rdzennych prowinc j i dawnego 

.państwa mongolskiego, a więc: Dżun-

.garji i Zewnętrznej Mongol j i . 
j Próba zaatakowania Zewnętrznej 
; Mongol j i , k tóra od roku 1913 stanowi 
„niezależną" republikę Mongolską pod 
w p ł y w e m sowieckim, i silnie zagrożona 
jest przez Mandżukuo — oznacza kon
f l ikt z Rosją. Przyłączenie Dżungarj i i 
Turkiestanu natomiast, gdzie już dzisiaj 
w poszczególnych prowinc jach „autono
micznych" , w Kaszgarze, Hochiaway-
ashi i Hami , panujący są życz l iwie uspo
sobieni dla Japonji •— oznacza wye l im i 
nowanie wszelkich w p ł y w ó w sowiec
kich na Chiny i otoczenie tego państwa 
łańcuchem japońskich państw lennych, 
tembardziej, że Japonja już dzisiaj w T y 
becie ma decydujący w p ł y w , a stosunki 
z Nankinem zredukowane zostały do 
minimum. 

Rosja jaż od dłuższego czasu usiłuje 
powstrzymać ten bieg wypadków, w któ 
r y m jednak niewiele da już się zmienić, 
dążąc do zawarcia układu z turkiestań-
ską prowincją Urumtszi . Faktycznie uda
ło jej się uzyskać dla siebie w p ł y w o w e 
go i ambitnego generała Ma, sympatyzu
jącego początkowo z Japonja. Generał 
Ma bawi ł nawet jako „honorowy gość" 
Sowietów na ostatnim kongresie Trze
ciej Międzynarodówki . 

Angl ja zaś, która także rzuciła oko na 
Turk iestan, dostała pod swoje w p ł y w y 
prowincję Yarkand i Chota. To wszyst
ko jednak w rzeczywistości jest fikcja-
ponieważ w p ł y w w ładców tych „autoiio 
micznych" państw zmniejsza się w tej 
samej mierze, w jakiej wzrasta w p l y ^ 
tureckiego księcia Abd-el -Kcr im, dążą
cego do owładnięcia ca łym Turkiesta
nem. Abd-el -Ker im popierany jest przez 
Japonję i prawdopodobnie ma odegrać 
w Turkiestanie tę samą rolę, jaka prze
znaczona została cesarzowi Kang-Tć w\ 
Mandżukuo i księciu Tehwang w MonS' 
kukuo. 

Może więc dojść do różnych konflik
tów, ale tymczasem Japonja jest góra-
Moskwą trapi się. Angl ja jest bardzo nie
zadowolona. Ameryka patrzy na t° 
wszystko z jeszcze większą niechęcią' 
ponieważ opanowanie Pacyf iku jest dla 
niej najważniejszym problemem życio ' 
w y m . A Japonja robi to, co uważa za st° 
sowne, nie oglądając się na nic i na ni
kogo... TL K. 
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w sprawie uregulowania 
Warszawa, 1 lutego. 

(13) W Berl inie rozpoczęta się już 
między ambasadorem polskim a przcd-
• a a e » o 0 4 t e * ® » o » » « « a w 9 » v c » « o o o 

Tajemnicza śmierć 
b. prezesa Labour Party 

L O N D Y N , 1 lutego. 
(PAT) Robert Wi l l iams, b. prezes 

part j i labourzystów, został znaleziony 
mar twy w swem prywatnem mieszkaniu 
w dzielnicy Chelsea. 

Cale mieszkanie wypełn ione by ło ga
zem świe t lnym. 

należności kolei polskich 
stawicielami rządu niemieckiego w y 
miana zdań w sprawie sposobu uregu
lowania należności, przypadających ko
lejom polskim za t ranzyt kolei niemiec
k ich przez Pomorze. 

O ile wiadomo z pierwszych wiado
mości, nadeszłych dotąd do Warszawy , 
konkretnych propozycj i Niemcy dotąd 
nie poczyni ły , jednakże w toku w y m i a 
ny zdań widać, że strona niemiecka 
pragnęłaby, o ile nie całość, to przynaj 
mniej część należności wy równać dro
gą dostaw inwestycy jnych dla kolei 
polskich. • 

dna ummwej oęyry.TUoonaf 
do-łkóry i etapu JĄ cudownie / 

CACHEToe PARIS 

U R O P A ZMIERZA KU WOJNIE 
Sensacyjne oświadczenie w oficjalnym komunikacie włoskiego mini

sterstwa propagandy. — Apel do młodzieży całego świata 
Rzym, 1 lutego. |Boizano, podkreślając, że Włochy zu- przeciw Włochom, a sami w razie w o j -

I fa t ) — Włoskie ministerstwo prasy, pełnie nie są zainteresowane w wszczy- ny chronić się będą, t rzymając się zdała 
iinniu zatargu w Europie. od niebezpieczeństwa. 

Autor występuje dalej przeciw róż- Sprawa ablsyńska Jest zagadnieniem 
nym pol i tykom, k tórzy , jak Blum i inni, kolonjalnem. Jeżeli rozszerza się sank-
ehcą organizować krucjaty sekciarskie cje, jeżeli zmierza się do wojny , to mlo-

i propagandy ogłosiło dziś następujący 
komunikat o obecnem położeniu mię-
dzynarodowem: 

W chwi l i obecnej nie można dostrzec 
jak ichkolwiek przebłysków nadziei na 
porozumienie. Jeżeli chodzi o sytuację 
wojenną na obu frontach, to nie budzi 
ona dla Włoch żadnych trosk, ponieważ 
operacje rozwijają się w sposób pomyśl
ny. Natomiast w Europie nie można do
patrzeć się żadnych objawów dodatnich, 
gdyż Europa nie zdaje sobie sprawy ze 
swych prawdziwych interesów. 

Ewentualne rozszerzenie zakazu wy
wozu na naftę nie wyrządzi łoby W ł o 
chom szczególnych szkód materjalnych, 
lecz uznane zostałoby za zniewagę mo
ralną. Ci, k tórzy mówią dzisiaj o sank
cjach naftowych, dają dowód, że nic nie 
zrozumieli z tego, co wydarzyło się od 
dnia 18-gąJisjopada 1935 r. do dni4,dzi-
siejszego. Włochy dostarczyły Genewie 
dowody barbarzyństwa abisyńskiego, 
lecz dowody te nie przydały się na nic. 
Naszem zdaniem — kończy się oświad
czenie — Europa idzie k u wojnie. 

R z y m , 1 lutego. 
(PAT) „Popolo d ' I ta l ia" w ar tykule 

niepodpisanym, a niewątp l iwie inspiro
wanym przez Mussoliniego zwraca się 
do młodzieży studenckiej całej Europy, 
pisząc co następuje: 

Europa stacza sie po równ i pochyłej 
sankcji do przepaści, na które j dnie 
znajduje się nieuchronnie wojna. Stu
denci z Paryża, Bruksel i 1 Innych w ie l 
k ich stolic europejskich, p ierwsi wraz z 
żołnierzami bedą musieli iść na rzeź. To 
nie W łochy chcą wo jny , ustali ł to w y 
raźnie Mussolini w słynnej deklaracji w 

W Abisynii zb erają ofiary 
M A p F o w « I D Z E N I E W ^ F N G 

Addis-Abeba, 1 lutego. 
(PAT). Wedle nieoficjalnych donie

sień ras Desta został usunięty z do
wództwa frontu południowego. 

Władze w Harrarze i w Addis-Abc-
bic wzywa ją ludność do ofiar na pro

wadzenie wojny . Of iary te płyną ob
ficie. 

Dziś składali of iary chrześcijanie, 
jutro wyznaczono przyjmowanie ofiar 
od muzułmanów. 

dzież europejska winna wiedzieć, na ko
go spada za to straszna odpowiedzial
ność. 

Sankcje zamiast skrócić zatarg zao
strzają go. Zakaz w y w o z u przybierze 
formy blokady, a blokada to będzie 
wojna. My lą się ci, k tó rzy sądzą, że 
wojna wielu państw przeciw Włochom 
będzie ła twa. Włochy bronić się będą 
zębami i pazurami i od pewnego czasu 
przygotowują się do stawienia czoła 
wszelk im ewentualnościom". 

A r t yku ł kończy się wezwaniem mło
dzieży w cale] Europie do duchowego 
zjednoczenia w imię solidarności Euro
py przeciw nowe] wojn ie. 

Wrzenie polityczne w Grecji 
Postulaty kół wojskowych.-Blok antyyenizel istyczny 

Ateny, 1 lutego, j by załatwić sprawę przywrócenia ofi-J wenizeliści i antywenizel iści pozosta-
(PAT) . W kołach wo jskowych pa- cerów na stanowiska przed zebraniem! wią mu z całem zaufaniem rozstrzygnie 

nowałó wczora j wielk ie ożywienie. Od-, się izby. Gabinet zwróc i ł się do obu cie zagadnienia oficerskiego. 

Wdowa po senatorze 
z a s t ą p i m ę ż a w s e n a c i e 

Nowy Jork, 1 lutego. 
(PAT) Z Baton Rouge (Lnisiana) do-

nosz'-, że gubernator stanu Lulsiana po
woła ł wdowę po zamordowanym sen. 
Huey - Long, aby zasiadała w senacie 
na miejscu swego męża do czasu kw ie t 
n iowych w y b o r ó w . 

Macdonald wybrany 
d o I z b y g m i n p r z e z u n i w e r s y t e t y 

Londyn, 1 lutego, 
(Pal) — Urzędowe wynik i wyborów 

do Izby Gmin od uniwersytetów szkoc
kich będą znane dopiero w poniedziałek. 

Wiadomo jednak już obecnie, że Ram
say Macdonald został obrany dużą więk 
szością głosów. 

Katowice, 1 lutego. 
(PAT) . Na szosie w Łaziskach Gór

nych w powiecie pszczyńskim, samo
chód półc iężarowy najechał na powra
cającą z ćwiczeń kompanję strzelców. 

Skutk i najechania b y ł y fatalne. Strzc 
lec Bolesław Żarnowieck i doznał pęk
nięcia czaszki i zmarł wkrótce, dwa j 
inni strzelcy odnieśli lekkie obrażenia. 

była się konferencja wyższych ofice-! w ie lk ich stronnictw z propozycją, aby 
r ó w lotn ictwa, piechoty i marynark i , pozostawi ły ' inu w tej kwest i i wolną 
Na naradach tych występowano sta- 1 rękę 1 aby polegały na Jego ca łkowi te j 
no wczo przeciw przywrócen iu stano-! bezstronności. 
wisk of icerom, usuniętym w marcu i Rząd Demertzisa oświadczył , że po-
1935 r. za udział w powstaniu. 

Mówią , że gabinet Demertzisa chciał-
zostanie u steru rządów, aż do zebrania 
się izby ty lko w t y m wypadku, jeżeli 

. . . . D r o b n y w y d a t e k , j a k i m j e s t c e n a l o s u n a s z e j 
L o t e r i i K l a s o w e j n i e s t o i 
w ż a d n y m s t o s u n k u d o c a ł 
k i e m r e a l n y c h m o ż l i w o ś c i 
z d o b y c i a j e d n e j z w i e l k i c h , 
l u b m n i e j s z y c h w y g r a n y c h , 
w y n o s z ą c y c h b l i s k o 

2 5 . O O O . O O O ZŁOTYCH 

Kup zatem los do 1-ej klasy w szczęśliwej kolekturze 

K A F T A L A 
L Ó D I , P I O T R K O W S K A 5 4 

gdzie stale padają wielkie wygrane m. in. 

RAZY PO 1.000.000.— Z ł O t y C h 

Czynione śą tu przez* grupę stronni* 
ków Teotokisa i zmarłego gen. Kondy-
lisa wys i ł k i , aby doprowadzić do bloku 
antywenizel ls tów. Blok ten mógłby l i 
czyć na 130 głosów w izbie. 

Grupa Metaxasa odmówi ła przystą
pienia do bloku. Koalicja antywenizel l 
stów chciałaby uzyskać od króla man
dat do utworzenia rządu, rozwiązać 
Izbę I zarządzić nowe w y b o r y . 

Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. 
P. K. O . k o n t o Jtfs 3 0 4 . 7 6 1 . 

Gen.Kondyiis zmarł na anewryzm serca 
$ T F W I E A * « £ Z ~ Ł C I TFO S E ^ F I C I A Z W Ł O K 

Ateny, 1 lutego. 
(PAT) Telegraficzna agencja uteń-

Szofer samochodu, k tó ry nie miał ska donosi: 
prawa jazdy, oddany został do dyspo-J Prof. uniwersytetu dr. Melissionos, 
zycj i władz sądowych. ] k tó ry balsamował zw łok i gen. Kondy-

lisa, stwierdzi ł , iż śmierć nastąpiła wśku 
tek anewryzmu serca. Zmar ły od k i lku 
lat cierpiał na ataki astmy. 

Pogrzeb gen. Kondylisa odbędzie się 
na koszt państwa. 

P.A.L nie wybrała 
Jeszcze 

NOWEGO CZŁONKA A k a d e m i i 

Warszawa, 1 lutego. 
(PAT) Posiedzenie Polskiej Akade-

mji L i te ra tury , zwołane na dzisiaj celem 
dokonania wybo ru nowego akademika 
l i teratury, nie zostało zakończone. 

Dalszy ciąg posiedzenia w niedzielę, 
dnia 2 b. m. 

GEN. SOSNKOWSKI W PARYŻU 
Paryż, 1 lutego. 

(PAT) W drodze powrotnej z Lon
dynu gen. Sosnkowski zatrzymał się w 
Paryżu. 

Pobyt gen. Sosnkowskiego w Paryżu 
nosi charakter p rywa tny . 

Obrady Centr. Kom. Wy
konawczego R.S.F.R. 

Moskwa, 1 lutego. 
(PAT). Dzisiaj na Kremlu otwarta 

została ruga sesja centralnego komitetu 
wykonawczego (Cik) R. S. F. S. R. 

Mowę inauguracyjną wygłos i ł Ka
l inin. 

Przewodniczący rady komisarzy lu
dowych R. S. F. S. R. Sul imów w y g ł o 
sił obszerne expose, poświęcone g łów
nie sprawom gospodarczym R. S. F. S. 
R. w roku bieżącym. 

Na otwarc iu Cik'a by l obecny kor
pus dyplomatyczny. Za stołem -prezy
dialnym był obecny m. in. Stalin i W o -
roszy low. 

http://25.ooo.ooo
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C i ę ż k a 
Przemówienie min. 

Warszawa, 1' lutego. 
Dzisiejsze całodzienne posiedzenie 

komisji budżetowej sejmu poświęcone de 
bacie nad budżetem ministerstwa rolnic 
twa i reform rolnych wzbudziło bardzo 
duże zainteresowanie wśród członków 
Izb ustawodawczych. Sala obrad komisj i 
była przepełniona. 

Ciężką sytuację na odcinku rolnic
twa zobrazował w kilkugodzinnych wy-

s y t u a c j a r o l n i c t w a 
Poniatowskiego w seimowei komisji budżetowej 

cudza wola stawia naszym wysi łkom w 
handlu eksportowym. Wobec wielkiego 
usztywnienia cyfr eksportu rolniczego, 
nadzieje poprawy należy raczej wiązać z 
możliwiościami polepszenia się sytuacji 
na rynku wewnętrznym. Kontygenty i 
możliwości wywozowe zależą od chłon
ności własnego rynku. 

Skolei minister omówił korzystne re
zultaty jesiennej akcji rządu w k ierunku 

wodach referent budżetu, pos. Kamiński ' przesunięcia pol i tyk i eksportowej na od-
k ió ry wszechstronnie zanalizował bud- |c inek produkcji zwierzęcej, stwierdza-
żet i omówił działalność ministerstwa na jąc, że wpłynęły na to zarówno popra-
poszczególnych odcinkach, wysuwając I w a w życie jak i zwiększone zarobki, 
ze swej strony szereg postulatów. j uzyskane przez wieś w toku prac inwe

stycyjnych. To ożywienie nie odpowiada 

Warszawa, 1 lutego. 
(PAT) W dniu imienin Pana Prezy

denta Rzeczypospolitej wszystk ie gma
chy publiczne i domy prywatne w ca
ł y m kraju b y ł y przybrane flagami o bar 
wach narodowych. W godzinach ran
nych w świątyniach i kościołach wszy 
stkich wyznań odby ły się uroczyste na
bożeństwa na intencję Dostojnego Sole
nizanta. 

W Krakowie na intencję Prezydenta 
Rzeczypospolitej odbędzie się jutro 2 b. 
m. w Kościele garn izonowym uroczyste 

. nabożeństwo, w którem wezmą udział 
wo, oświadczył pos. Kamiński p r z e d s t a w i c i e l e wszystk ich wtadz pan
do zysku i wymaga tego z d r o - . ^ ^ j , , samorządowych. 

Na terenie całego wo jewództwa od
b y w a ł y się uroczyste poranki, organizo
wane przez młodzież szkolyą i różne or
ganizacje. 
, . We. L w o w i e w „świątyniach wszy
s tk ich wyznań.odpra.wipne.by|y u roczy
ste nabożeństwa, , na które p rzyby l i 
przedstawiciele miejscowych władz. W 
katedrze obrządku rzymsko-katol ick ie-

Zwróci ł on m. in. uwagę, że ogólna 
wartość wywozu spadła z 1.500.000.000 
w 1931 r. do 492.000.000 w 1934 i 1935 
r., przywóz zaś artykułów rolnych zmniej 
szył się prawie o 8 proc. Koniecznością 
jest, zdaniem referenta, dalsze poważne 
ograniczenie przywozu i jaknajgorętsze 
poparcie krajowej produkcji. 

Ważną dziedziną jest konieczność 
uporządkowania rynku wewnętrznego. 

Sprawa taryfy kolejowej odgrywa b. 
poważną rojlę w rolnictwie. Ostatnia ob
niżka zmieniła stan na lepsze, ale refe
rent stwierdzi ł , że jest jeszcze niewy
starczająca i że rolnictwo w interesie 
kraju, oczekuje dalszych posunięć na 
tym odcinku. 

Co się tyczy oddłużenia, to jest ono 
zupełnie niewystarczające jeśli chodzi o 
kwestję prywatnego kredytu długotermi 
nowego i obligacyjnego kredytu melio
racyjnego. 

Rcjnictwo, 
ma prawo 
wie narodu i państwa. Dlatego nie moż 
na uznać, aby walka z przerostami kar-
telcwemi mogła być uznana za zakoń
czoną. Odcinek monopoli państwowych 
wymaga również przesunięć na rzecz 
rolnictwa. , j . 

Szerzef zobrazował referent zagad
nienia leśne. Wpłata do skarbu państwa 
wyniosła 23.162.000 zł. z czego 16 mil jo
nów gotówką, reszta zaś w wartości 
drzewa, wydanego na potrzeby powo
dzian, budowę zniszczonych mostów 
oraz w drodze rozliczenia ze skarbem. 

W zakończeniu referent wyrazi ł na
dzieję, że ministerstwo rolnictwa .wraz z 
organizacjami rolniczemi zdobędą bar
dziej decydujący głos zarówno w dzie
dzinie stosunków z zagranicą, jak i w 
ustalaniu linji ogólnej polityki gospodar
czej kraju. 

Przemówienie 
mir?. Poniatowskiego 

Po referacie zabrał głos minister ro l 
nictwa i reform rolnych Poniatowski, 
k tóry oświadczył m. in., że podtrzymuje 
ocenę sytuacji rolnictwa, jaką dał w ro
ku ub. Wyjście z ciężkiej sytuacji rolnic
twa nie może być spowodowane jakiemś 
dorażnem posunięciem rządu ani też 
przypadkowym lub szczęśliwym zbie
giem okoliczności wewnętrznych. Jest to 
sytuacja, z której wyjście można znaleźć 
ly lko w długotrwałym ciężkim trudzie, 
podejmowanym przez , całość społeczeń
stwa, polskiego, n iety lko przez społecz
ność rolniczą. Prawdziwe dostrzeżenie 
wsi, które nastąpiło w Polsce pod wpły
wem warunków kryzysowych może być 
zbawienne. 

W konkurencji sztucznego obniżania 
cen nie wytrzymamy walki z państwami 
niepomiernie od nas silniejszemi. Może
my wytrzymać konkurencję tylko wów
czas, gdy ją przeniesiemy na.płaszczyznę 
konkurencyjności w wytwarzaniu pro
duktów. Minister upatruje naszą siłę w 
łatwości i taniości wykładanej przez nas 
pracy. 

Minister przychylając się do wniosku 
referenta o podniesienie o 3 miljony 
wpłaty do skarbu państwa ze strony la
sów państwowych, podnosi samowystar
czalność gospodarki lasów państwowych 
która niewątpl iwie przyczyni się do zła
godzenia ciężkiego położenia budżetu 
oświatowego oraz do przyśnieszenia ak
cji k la iy ' ik i<; | i grunfów w Polsce. 

Pi-*->'h-- ' T~- do zagadnienia rozwoju 
»'-ir- ' : • . r i y i M s t e r przyoomniał, że m u 
simy hczyć się r tem, jakie przeszkody 

skali potrzeb. Ma ono charakter ty lko 
wskazówki dynamicznej, że spadek do
chodów rolnictwa został powstrzymany. 

Nie mamy prawa mówić, zakończył 
p. minister swe przemówienie o zasadni-
czem polepszeniu, lecz o istnieniu warun 
ków, w których całoksztat pol i tyk i go
spodarczej państwa może dać takie efek 
ty, że powolne zwiększenie dopływu do 
chodów dc wsi i zwiększenie uczestnic
twa wsi w życiu gospodarczem będzie 
stopniowo następować. 

Dyskusja 
Po przemówieniu ministra Poniatow

skiego rozwinęła się żywa dyskusja do-

okolą zagadnień, związanych z zasadni
czą przebudową ustroju rolnego. Mówcy 
podkreślali z ogromnem uznaniem, wiel
kie wysi łk i ministerstwa w dziele prze
łamania psychiki ludności rolniczej i na
stawienia rolnictwa na zwiększenia do
chodowości. 

Rezultaty tej akcji są już dziś zupeł
nie wyraźne. Świadczy ona, że o ile rol
nictwo będzie szło dalej po linji wytknie 
lej przez rząd, to kwestja podniesienia 
rentowności gospodarstw rolnych nie 
będzie niemożliwa do rozwiązania. 

Imieniny P. Prezydenta Rzplitej 
Uroczystości ku czci Dostojnego Solenizanta odbyły się w całym kra u 

go obecny by ł w zastępstwie wojewody 
Wicewojewodą lwowsk i p. Sochański. 

W Poznaniu, udekorowanym flagami, 
odby ły się uroczyste nabożeństwa, a we 
wszystk ich szkołach miały miejsce po
gadanki , poświęcone dzisiejszej uroczy
stości. 

W Wilnie ks. arcybiskup Jałbrzy-
kowsk i w otoczeniu biskupa Michałk ic-
wicza i kleru odprawi ł nabożeństwo w 
kościele św. Jana, na które p rzyby l i : 
wo j . Bociański, w icewoj . Jankowski , 
wyżs i urzędnicy i t łumy wiernych. 

W Katowicach na nabożeństwo w 
kościele katedralnym św. Piotra i Pa
wła przpbyl i przedstawiciele władz cy
wi lnych i wo jskowych z wo j . Grażyń-
skim na czele. 

Podobne uroczystości odbyły się w 
Lubl inie, w Sosnowcu, Będzinie i Dąb
rowie. ,**Mm*,*i~ 

• tik** m&&&Mzpfci0!* - v 
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Warszawa, 1 lutego. 
(Pat) — Dziś Pan Prezydent R. P. 

przyjął w Spale p. Marszałka Senatu 

Prystora i p. Marszalka Sejmu Cara, któ 
rzy przybyl i osobiście złożyć Dostojne
mu Solenizantowi życzenia z okazji imie
nin. — 

Nabożeństwo w Bazylice 
Jasnogórskiej 

Częstochowa, 1 lutego. 
(Pat) — W dniu imienin Pana Prezy

denta Rzeczypospolitej Ignacego Mościc
kiego odbyło się w Bazylice Jasnogór
skiej uroczyste nabożeństwo, które w 
obecności ks. biskupa Kubiny i l icznych 
przedstawicieli władz wojskowych i cy
wi lnych, odprawił Ojciec Norbert Moty-
lewski. 

Po mszy świętej ks. biskup Kubina 
poświęcił swoje trzy ordery wraz z 
ostatnio otrzymanym krzyżem koman
dorskim z gwiazdą, które zawiesił pod 
cudownym obrazem Ma tk i Boskiej, jako 
votum. 

Nabożeństwo zakończono chóralnem 
odśpiewaniem „Boże coś Polskę". 

Habsburgowie nie wrócą na tron austriacki 
W Londynie wyt łumaczono ks. Starhembergowi , że 

restauracja monarchji jest niemożl iwa 
Londyn, 1 lutego. 

(PAT) Poselstwo austrjackic katego
rycznie zaprzecza wiadomościom, jako
by ks. Starhembcrg miał przybyć do 
Belgj i i spotkać się z arcyksięciem Ot
tonem. Starhemberg nadal przebywa w 
Londynie. 

W kołach pol i tycznych sądzą, że 
Starhemberg przypuszczalnie opuści 
Londyn w niedzielę, udając się do Pa
ryża. Nie jest wiadome, czy uda się 

stamtąd do Bruksel i , lecz uważają za 
pewne, że gdyby miał spotkać się z ar
cyksięciem Ottonem, to jedynie w celu 
wykazania mu niebezpieczeństwa, a 
nawet niemożliwości restauracji w o-
becnych okolicznościach. 

Sądzą, że chwila przybycia Starhem-
berga do Londynu była decydująca, je
śli chodzi o szanse powołania w Austrj i 
regencji, k tóraby przygotowała restau
rację w przyszłości . Jednak rozmowy, 

które Starhemberg przeprowadzi ł z k ie
rowniczymi pol i tykami angielskimi, mia
ły go def in i tywnie przekonać, że tego 
rodzaju projekty nie są do zrealizowania 
Pol i tycy angielscy starali się podobno 
zorjentować pol i tykę Starhcmberga w 
kierunku idei zbliżenia z Mala. Rntcntą, 
co już zostało zapoczątkowane przez 
kanclerza Schuschnigga podczas jego 
ostatniej w i zy t y w Pradze. 

St. Zjednoczone nie mają pieniędzy 
na wypłatę odszkodowań dla b. kombatantów 

Waszyngton, 1 lutego. 
(Pat) — Na ostatniej konferencji pra

sowej prezydent Roosevelt oświadczy! 
zebranym dziennikarzom, że kongres St. 
Zjednoczonych będzie musiał uchwalić 
projekt uzyskania dodatkowych docho

dów w wysokości pół miljarda dolarów 
na finansowanie nowego programu po
mocy farmerom i zl ikwidowanie A.A.A. 

Prezydent zaznaczył, że nie chodzi 
tu o wprowadzenie dodatkowych podat
ków lecz\> zastąpienie zniesionych „Pro 

Straszna katastrofa kolejowa 
Pociąg wjechał do poczekalni i kasy biletowej 

drugiej i pierwszej klasy, salę bagażo
wą oraz kasę bi letową. 

Spod rumowisk dworca wydoby to 
6 t rupów, a w tem naczelnik stacji. 
Wiele osób jest rannych. 

Raxaul, 1 lutego. 
(PAT) . Pociąg t owa rowy wskutek 

wadl iwego nastawienia zwro tn icy wje
chał na ślepy tor. przełamał barjerę, a 
następnie przebił ścianę dworca i loko
mo tywa przebiegła przez poczekalnię 

Gen. Rachmistruk raniony przez bandytów, 
Toruń, 1 lutego. | Włamywacze zostali jednak spłosze-

(Pat) — Dzisiejszej nocy w majątku ni przez gen. Rachmistruka, nie zdążyli 
Lipno (pow. świecki pod Laskowicami), j nic zabrać. 
należącym do generała w stanie spoczyn 1 Jeden z uciekających włamywaczy 
ku Włodzimierza Rachmistruka, niezna- oddał strzał, przyczem' kula trafi ła gen. 
ni sprawcy włamali się do zabudowań .Rachmistruka w lewe ramię. Policja pro 
gospodarczych. 'wadzi dochodzenie. 

cessing Taxes". Podał on, że badane są 
moi i iwości wprowadzenia nowych opłat 
aby znaleźć pokrycie sum, niezbędnych 
na zapłacenie bonus'a, a które narazić 
mogło być uzyskane drogą pożyczki. 

Sprawa bonus'a, czyli odszkodowa
nia dla b. kombatantów, które ma wy
nieść łączną sumę powyżej 2 mil jardów 
dolarów, a które zostało przegłosowane 
przez izby ustawodawcze wbrew veto 
prezydenta, w dalszym ciągu wzbudza 
ożywione komentarze i dyskusje. Zwo
lennicy inflacji zalecają wypłaceni? tych 
sum drogą wypuszczenia nowci formy 
pieniądza papierowego. Liczą oni na po 
poracie kongresu, k tóry nic jest skłon
ny wprowadzać nowych podatków w 
przeddzień wyborów. 

Zły h u r n o * 
objawia s c n e k ody spowodu przykrych chło
dów zimowych i wiosennych roztopów, uato-
in ast z reguły występnie, gdy dokuczliwe bóle 
reumatyczne przerywają normalny :)ieg życia-
Maść M E S O L A M E N T koi bóle -eumatycziie, co 
w następstwie przywraca spokój i dobry humor 
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ułatwiają oddychanie 
w ; p r z e d a ż v w a p t e k a c h 
I s k ł a d a c h a p t e c z n y c h 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przyby ło dnia 

NMP 

7.16 
16.22 
11.36 
4.07 
9.07 

01.19 

Kongres pracowników samorządowych 
o b r a d o w a ł w Łodzi. - Posłowie: Wadowski i Wvmv-
s ł o w s k , p r z e c i w p r o j e k t o w i n o w e j u s t a w y e m e r y l S e ] 

Obchód imienin 
Pana Prezydenta RzpliteJ 

dniu wczora jszym w związku 
imieninami P. Prezy-

W 
przypadającemi 

[W związku z rozpatrywaniem przez 
sfery miarodajne projektów nowych 
ustaw dla pracowników samorządo
w y c h i zwołaniem w tej sprawie ogólno 
polskiego kongresu pracowników samo
rządu terytor ia lnego do Warszawy one 
gdaj- późnym wieczorem, odbyło się w 
Łodzi ogólne zebranie zarządów wszyst 
kich związków łódzkich, grupujących 
pracowników samorządowych, oraz de
legatów na zjazd do Krakowa. By ł to tak 
zwany „kongres loka lny" , k tó ry odbył 
się przy udziale posłów pracowniczych 
z Łodzi , a mianowicie posła Mariana W a 
dowskiego 1 Michała Wymys łowsk iego . 

' Przedmiotem obrad konferencji b y ł y 
pro jekty ustaw: uposażeniowej, prag
matyk i s łużbowej, dyscypl inarne] 1 prze 
pisów emeryta lnych. 

Przewodniczy ł prezes Zwięzku Pra
cowników Miejskich i Użyteczności Pu 
blicznej p. Komorowsk i , k tó ry wygłos i ł 
referat na temat porjektu us tawy uposa
żeniowej i dyscypl inarnej. Dalsze refe
ra ty wyg łos i l i panowie Szlindenbuch i 
Kowalsk i . Po wysłuchaniu referatów, 
zabrał głos poseł Wadowsk i , k tó ry z ło
ży ł oświadczenie, że jako poseł w y b r a 
ny głosami pracowników łódzkich, za
równo na komisjach sejmowych jak i na 

denta Rzeczypospolitej, prof. Ignacego, forum sejmu bronić będzie zawsze praw 
Mościckiego, odbył sie w Łodzi szereg Pracowników samorządowych, uważa-
uroczystości zgodnie z programem opral fac walkę wszczętą przez nich za słusz-
cowanym przez komitet. 

Wszystk ie domy udekorowane zo
stały flagami o barwach narodowych. 

O godzinie 9-ej rano w świątyniach 
wszystk ich, wyznań odprawione zostały 
nabożeństwa i modły za pomyślność Oj 
czynny i Prezydenta Rzeczypospolitej. 
W szkołach odby ły się pogadanki oraz 
akademjc okolicznościowe dla młodzie
ży, tudzież przedstawienia k inowe. 

O godzinie ,10-ej rano w kościele ka
tedralnym .-św. Stanisława Kostki , odpra 
wionę zoslałof uroczyste nabożeństwo 
przez .1. F. ks. biskupa Jasińskiego. Na 
nabożeństwie obecni by l i przedstawi
ciele władz państwowych, wo jskowych 
samorządu i organizacyj społecznych o-
raz zawodowych. 

U ludzi, cierpiących na żołądek, kisz
k i i złą przemianę materi i , stosowanie 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka-
Józefa, pobudza prawidłowość funkcji 
narządów trawienia i kieruje odżywcze 
dla organizmu soki do krwiobiegu. 

Drobne wiadomości 
NA ZJAZD S A M O R Z Ą D O W C Ó W w Kra

kowie wylcchała wczoraj delegacla łódzka w 
liczbie 18 osób. Zjazd samorządowców obra
dować będzie w dniach 2 I 3 b. m. 

* * 
m 

BRAK P I J A W E K W Ł O D Z I dał się zauwa
żyć od pewnego czasu. Polskie towarzystwo 
larniaceiityczne, alarmowane od pewnego cza
su wiadomościami o dużych trudnościach w n-
trzymywanln pijawek wskazuje, że w kraju na 
sżyra powinna powstać hodowla pijawek, któ
rych dotychczas Jedyna dostarczycielką Je«t 
pewna firma węgierska. Firma ta odkłada w y 
konanie zamówień do wiosny. 

« 

AKCJA D O Ż Y W I A N I A DZIF.CI w szkołach 
powszechnych zostanie w najbliższych dniach 
rozszerzona. Miejska Rada Szkolna postanowi
ła zorganizować szereg Imprez, z których cał
kowi ly dochód pójdzie na dożywianie dzieci. 

D O D A T K O W E KOMISJE P O B O R O W E u-
rzędować będa w lutym w sposób następujący: 
dnia 16 lutego r. b. dla P.K.U. Łódź-Mlasto I, 
na która winni się stawić mężczyźni roczh. 
1914 i starsi niemajacy dotąd uregulowanego 
stosunku do służby wojskowej, którzy otrzy
mali imienna wezwania Starostwa Grodzkiego, 
zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i I I komi
sariatów policji 1 dnia 28 lutego r. b. dla P. K. 
U. Lódż-Mlasto Ił . na która winni się stawić 
mjżczyźnl ROCZNI 1914 I starsi nie malacy do
tąd uregulowanego stosunku do służby wojsko
wo], którzy otrzymali Imienne wezwania Sta
rostwa Grodzkiego, zamieszkali na terenie I, 
4, 6, 7, 10, 12, 13 I 14 komisariatów policji. 

ną i godną poparcia. 
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Oświadczenie to poparł również po
seł W y m y s ł o w s k i . 

Zebrani uchwal i l i rezolucję, protes
tującą przec iwko zmniejszaniu i tak już ' 
niskiego uposażenia, co w konsekwencj i 
odbije się ujemnie na obrotach rynku ' 
wewnętrznego. I 

G łówny nacisk jednak zebrani kładą 
na przepisy emerytalno, do k tórych 
wprowadzone mają być zmiany, k r z y w 
dzące pracowników samorządowych, i 

Specjalnie jaskrawą k rzywdą jest do. 
maganie się od pracowników uiszczenia 
składek za lata przyznane do emery tury . , 

W b. zaborze pruskim pensje pracow 
ników samorządowych tak b y ł y skalku 
lowanc, że pracownik o t r zymywa ł k w o 
tę już po odliczeniu składek na fundusz 
emerytalny. Obecnie pracownicy ci mu-[ 
sicl iby powtórnie składki te zapłacić. ' 
Pozaterń projekt nowe] ustawy w l i cza j 
okres służby wojskowe] podczas wo jny j 
1 lata przebyte na froncie, do wys ług i ( 

emerytalne], domagając się równocześ-j 
nie zapłacenia składek za ten okres. Ten , 
punkt przepisów emeryta lnych w pro- ! 
jekcie nowej ustawy jest dla wielu pra
cowników miejskich, k tórzy zasłużyl i 
się podczas walk niepodległościowych,! 
wielce k rzywdący . 

Prócz tego projekt nowej ustawy 
emerytalnej przewiduje obliczanie skła
dek od pensji zasadniczej, k tóra będzie 
znacznie niższa od dotychczasowe] i w y -

• • • • • • • • • • • • • • • • • • 

JAFSKIE 
P O M A R A Ń C Z E 

<tq wszędzie! 
O tlę pragniesz naprawdę, to. 
czystej pomarańczy - żądaj po
marańczy Jafsklej. 

J A F S K I E pomarańcze 
i grejpfruty 

ZAWSZE BARDZIEJ SOCZYSTE 
OWOC PAL£ 5T Yft/SKt 

Walki ŻYWIOŁÓW nad Polską 
Dwie fale, zimna z północy — i ciepła 

z południa, stoczą walkę o... naszą skórę 
Zaczął się już trzeci miesiąc zimy, k tó 

rej właściwie jeszcze nie było. Z tej „w io 
sennej zimpft cieszą cię-biedni i ' bez ro 
botni, natomiast ciskają na nią gromy 
oburzenia właściciele składów węgla 
oraz ar tyku łów zimowych. 

Jaką pogodę przyniosą nadchodzące 
dni? 

Sprawa ta stoi pod dużym znakiem 
zapytania. Z nad ark tycznych lodów 
spływa ku nam olbrzymia fala zimnego 
powietrza. Ogarnęła ona już Skandyna-
wję, Rosję Północną, kraje Bałtyckie i 
zawitała już w nasze granice, obejmując 
Wileńszczyznę, Nowogródczyznę i Po

lesie. 
Ta sunąca z północy fala zimna, ma 

dotrzeć do titts już! za 2—3 dni . 'A le rów
nocześnie meteorolodzy zaobserwowali 
we Włoszech i na południowych wybrze 
żach Francji inną, potężniejszą falę cie
pła, k tóra rusza z pomocą ciepłym i w i l 
gotnym prądom, wiejącym z nad At lan
tyku. 

A więc nad Polską rozegra się walka 
dwu mas powietrza. Od jej wyn iku za
leżeć będzie, czy zawita do nas opóź
niona bardzo zima, czy też luty będzie 
dalszym ciągiem wiosennego stycznia. 

Urzędowa Tabela Wygranych 
uż nadeszła i jes t do obejrzenia bezpłatnie w Ko lek turze 

równana jedynie dodatkami, funkcyjne-
mi, specjalnemi 1 innemi, które jednak 
nie będą mia ły w p ł y w u na obliczenie 
wysokości emery tury . 

Zebrani uchwal i l i protest przeciwko 
temu pro jek towi . 

Zebrani domagali się zwołania ogól
nopolskiego kongresu pracowników sa
morządu terytor ialnego najpóźniej do 
dnia 9 lutego b. r. 
OOOCDOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 

M L E K O -
SŁOBfr 

J A T K A P i o t r k o w s k a 2 2 , 

Pio t rkowska 6 6, 

Nowomieiska 1 . 

Posiadnc/.y niepodjętych jeszcze wygranych prosimy zgłosić się, po odbiór 
przypadających im suml 

L O S V D O I - C I BTLAAY 3 5 - E I LOFERFI SĄ LUT D O NABYCIA! 

AZD POSŁÓW I senatorów 
łódzkich obradować będzie j u t r o pod 

przewodnictwem p. wojewody 
urzędu woje-Wdniu 3 lutego r. b. w urzędzie Wo

jewódzkim w Łodzi odbędzie się pod 
przewodnic twem pana wojewody Han
ke- Nowaka dalszy ciąg zjazdu grupy 
regionalnej posłów i senatorów woje
wództwa łódzkiego. Udział w zjeździe 
t y m wezmą prezesi izb przemys łowo-
handlowej, rzemieślniczej i rolniczej, in
spektor okręgowy pracy, dyrektor w o 
jewódzkiego biura Funduszu Pracy oraz 

naczelnicy wydz ia łów 
wódzkiego. 

Jak w pierwszej części zjazdu, od
bytego w dniu 25 b. m., omawiane i roz
ważane będą sprawy roln ictwa i za
gadnienia rzemiosła na obszarze woje
wództwa łódzkiego, ściśle związane z 
akcją rządową, zmierzającą do a k t y w i 
zacji życia gospodarczego. 

K S O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O G O O O 

C ognienie 3-procenfowei 
Potyczki Inwestycyjnej 

Wczoraj, w gmachu Ministerstwa Skar 
bu odbyło się losowanie trzy-procenlo-
wej premjowej Pożyczki Inwestycyjnej 
I-ej Emisji. 

200.000 padło na Nr. serja 3317, Nr. 
obligacji 11. 

50.000 seria 10107 numer oblig. 29. 
25.000 serja 10670 numer oblig. 17. 
10.000 serja 6388 numer oblig. 32. 
10.000 serja 6692 numer oblig. 49. 
10.000 serja 5616 numer oblig. 20. 
Serja 19501 numer oblig. 33 . 
Serja 258 numer oblig. 33. 
5000 serja 1259 numer oblig. 34. 
5000 serja 3633 numer oblig. 1. 
5000 serja 4553 numer oblig. 9. 
5000 serja 3545 numer oblig. 20. 
5000 serja 12696 numer oblig. 6. 
5000 serja 18908 numer oblig. 26. 
5000 serja 19363 numer oblig. 13. 
5000 serja 21849 numer oblig. 22. 
5000 serja 22455 numer oblig. 17. 
5000 seria 22872 numer oblig. 7. 

e u r o p a ii ftAsi'" 8O GR-
I W . I?, 2, l, 6, s 10 III Ceny miejsc od 

SiM Szakali i Otto Walburg 'SSSSS 

RADJOAPARATY 

ELEKłRltC0 

O s ł a t ? B F ' Nieśmiertelne Melodie Życie i dzieło 
króla walca 
Jana Straussa 

Dz : ś i godz- 12 i 2 dwa poranki 
Ceny nrejsc od 

na dalsze seanse od Zł. 1-09. 85 ir. 
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Podział Łodzi na okręgi pocztowe 
N a r a z i e u r u c h o m i o n o d w a u r z ę d y d z i e l n i c o w e : 

„ Ł ó d ź Z a c h ó d " i „ Ł ó d z - P o ł u d n i e " 
Wczoraj do urzędu pocztowego w 

Lodzi wpłynęło zarządzenie o wprowa
dzeniu z dniem 10 lutego r. b. podziału 
miasta na okręgi pocztowe. 

Ponieważ brak lokal i w odpowied
nich punktach miasta uniemożliwia do
konanie całkowitego podziału miasta na 
okręgi, wprowadzony zostanie narazie 
podział na dzielnicę zachodnią i połud
niową. 

Dzielnica zachodnia (Łódź 3), obej
mie teren komisariatu V I , aż po linję to
ru kole i kal iskiej. Urząd ten posiadać 
będzie 7 własnych listonoszów, k tórzy 
na miejscu dokonywać będą podziału 
poczty na rejony i natychmiast" dorę
czać przesyłki . 

Dzielnica Południowa (Łódź 7), obej 
mować będzie teren komisariatów X I I , 
X I I I i X IV i zatrudniać będzie 20 l isto
noszów. 

Podział miasta na okręgi pocztowe i 
wprowadzenie urzędów pocztowych od
dawczych wpłynie w znacznym stopniu 
na przyspieszenie doręczania l istów i 
przesyłek adresatom. W celu ułatwienia 
zadań poczty, należy l isty nadchodzące 
do Łodzi adresować, albo numerem 
dzielnicy; albo też dodawać nazwę np. 
Łódź—Zachód, albo Łódź—3. Kierując 
zaś listy do dzielnicy południowej, nale
ży adresować: Łódź—Południe, albo 
Łódź—7. 

Cała poczta, nadchodząca z różnych 
stron do Lodzi, będzie sortowana w głó
wnym urzędzie pocztowym i przesyłana 
natychmiast dzielnicowym urzędom od
dawczym w celu segregowania na po
szczególne rejony doręczeń. 

W najbliższym czasie nastąpi urucho

mienie oddziału doręczeń dla północnej 
dzielnicy naszego miasta, k tóra będzie 
nosić numer orjentacyjny Łódź—9 i obej 
mie teren komisariatów: I, I I i I I I , Ut rzy
many zostanie urząd oddawczy na W i 
dzewie, Łódź—6. 

Śródmieście obsługiwane będzie przez 
listonoszów z głównej poczty. 

Listy i przesyłki właściwie adreso
wane, z podziałem na dzielnice poczto
we, doręczane będą adresatom szybciej, 
aniżeli dotychczas. 

Żądania włókniarzy 
będą rozpatrzone na wspólnej konferencji 

Zgodnie z uchwałą konferncji mię
dzyzwiązkowe j , związki zawodowe 
w łókn ia rzy wys tosowa ły wczora j do 
wszystk ich związków przemysłu pisma 
zawierające szereg postulatów. 

Jak wiadomo, zw iązk i zawodowe 
włókn iarzy domagają się uregulowania 
w terminie do dnia 15 lutego r. b. spra
w y ur lopów, ta ry fy płac, obsługi k ro 
sien i maszyn przędzalniczych, nieusu-

wania delegatów fabrycznych, bez
względnego honorowania umowy zbio
rowe j i t. d. 

Naskutek tych postulatów w duia:h 
najbl iższych odbędą się w poszczegól
nych związkach przemysłu narady. 

Przypuszczalnie zostanie zwołana 
następnie konferencja przedstawiciel i 
w łókn ia rzy i przemysłowców, na której 
omówione będą postulaty robotnicze. 

Po d ług ich ł oleckich cierpieniach rozsiał się z t ym światem nasz 
najukochańszy ojciec, dziadek I teść 

B P F A Ł K s z y i c 

S Z C Z Y T E M 

R D O S K O N A Ł O Ś C I 

A 
D 
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R 
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Energiczny, 
dobrze prezentujący sie miody człowiek 
będąc na posadzie, dysponuje kilko
ma wolncmi godzinami dziennie. Po
siadając rozlegle stosunki w mieście, 
juk: również znajomość branż i czeko
ladowej , , żelaznej i papierniczej > r i . 
C H Ę T N I E P R Z Y J M I E D O D A T K O W O 
Z A Ł A T W I A N I E Z L E C E Ń , INKASA Itp. 
Pierwszorzędne .referencie, łmskawe 
oferty proszę kierować do administra

cji „Republiki" pod 

„ENERGICZNY" 

Włamanie do sklepu 
Nocy ubiegłej dokonal i nieujęci do

t ą d s p r a w c y zuchwałego włamania do 
s k l e p u Marj i Jaroszyńskiej przy ul . Lu -
tomiersiwej 13, gdzie skradl i 1800 zło
t y c h o r a z znaczny zapas towarów. 

Złodzieje działal i n iezwykle zuchwa
le: przecięli żaluzję i szybę w oknie wy 
stawowem i tą drogą dostali się do wnę
trza. Przed sklepem — jak ustal i l i prze
c h o d n i e — kręc i ł się jakiś człowiek —-
niewątpl iwie wspólnik złodziei, mający 
i c h u p r z e d z i ć o ewentualnem niebezpie
czeństwie. Złodzieje odjechali dorożką, 
dobrze obładowaną. — Władze prowa
d z ą dochodzenie. 

m Z P I . A T N Y K A L E N D A R Z Y K U R O D Y K O 
B I E C E J ! 11 

Znane Laboratorium Kosmetyczne PER-
F E C T I O N Warszawa, Śniadeckich 16 (sklep 
Marszałkowska 109), chcąc ułatwić licznym 
swoim klijentom nabycie cennych oraz konlecz 
nycfi wiadomości kosmetycznych, zmierzają
cych do utrzymania i odzyskania urody i mło
dości wydało kalendarzyk urody kobiecej jako 
przewodnik na cały okrągły rok. Panie proszo
ne są o nadsyłanie swoich adresów, celem o-
Irzymania rzeczonego bezpłatnego Kalendarzy
ka Urody. 

z a m , p r z y u l . G d a ń s k i e j 2 7 

p r z e ż y w s z y lut 74 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok , odbędzie się w niedzielę 

dn . 2 lutego z domu przedpogrzebowogo, o czem zawiadamia 
Stroskana Rodzina 

W obronie ustaw i umów 
Z działalności łódzkich zw. zawodowych 
Łodz i grozi strajk pończoszników, | 

pracujących na t. zw. okrąg łych maszy 
tiach. Jak wiadomo, fabrykanci w y r o 

b ó w - pończoszniczych j przedłuży l i ter
min ważności umowy zbiorowej , pod 
t y m jednak warunk iem, źe podpiszą ją 
również niezrzcszenl właściciele fabryk 
pończoszniczych. 

Tymczasem przedstawiciele sekcji 
pończoszniczej, Istniejącej przy związku 
rzemieślników i drobnych przedsiębior
ców, odmówi l i podpisania umowy zbio
rowe j . 

W związku z tem w dniu dzisiej
szym odbędzie się ogólne zebranie poń
czoszników w k lasowym związku za
w o d o w y m , na którem ma zapaść rezo
lucja ogłoszenia strajku, o ile umowa 
zbiorowa nie zostanie w najbl iższym 
czasie podpisana przez wszystk ich 
przedsiębiorców. 

• 
Wczora j w inspekcji pracy odbyło 

się pożegnanie insp. Rutk iewicza, k tóry 
z dniem 2 lutego obejmuje stanowisko 
okręgowego inspektora pracy w Lu
blinie. 

*• 
W ciągu ostatnich dwuch dni doko

nana została lustracja obydwu dwor 
ców autobusowych w Łodz i , celem 
stwierdzenia czy właściciele autobusów 
honorują ustawę o czasie pracy. 

Inspektor pracy stwierdzi ł , że szofe
rzy zatrudniani są po 14—16 godzin na 
dobę, wobec czego spisał szereg proto-
ku łów. które przesłane zostały już do 
referatu karnego, gdzie za k i lka dni od
będzie się rozprawa karna przeciw ła
miącym ustawę o czasie pracy przed
siębiorcom autobusowym. 

Odezwa Federacji PZ.0.0. 
Federacja P. Z. O. O. wysłała odezwę 

w której przytacza uchwałę walnego ze
brania Zw. Legjonistów z dnia 25 stycz
nia r. b. w sprawie obniżenia taryfy 
tramwajowej oraz elektrycznej. Związek 
Legjonistów, jak to donosiliśmy, domaga 
się obniżenia taryfy tramwajowej do 20 
groszy, utrzymania dotychczasowej opła 
ty za bi let miesięczny, usunięcia z granic 
miasta kolejek dojazdowych i zniżenia 
taryfy elektrycznej do wysokości war
szawskiej. 

Odezwę podpisały wszystkie organi
zacje, należące do Federacji P, Z. O. O. 

Dzieci—sadyści 
Na stację pogotowia zjawił się wczo

raj osobliwy pacjent z osobliwą dolegli
wością. Dziewięcioletni Jan K. oświad
czył, że padł przed k i l k u godzinami ofia
rą napaści ze strony k i l ku wyrostków, 
którzy dopadli go w petfu i zadali mu do
t k l iwy uraz organu płciowego. 

Lekarz stwierdzi ł silny obrzęk oraz 
kawał drutu, mocno zakręcony i wpija
jący się w ciało. 

Zabieg na stacji miał raczej charak
ter roboty ślusarskiej. Dopiero po zdję
ciu tej jakby obręczy, lekarz zastosował 
okłady. 

Dyłupy aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące aptekii 

Sadowskiej-Dancerowej — Zgierska 57, W . Gro-
szkowskiego — 11 Listopada 15, T . Karlina — 
Piłsudskiego 54, R. Rembielińskiego — Andrzeja 
nr. 28, J . Chądzyńskiej — Piotrkowska 46, G. 
Antoniewicza — Pabjanicka 56. 

Jesi okazja 
Często się mówi , że okazja się nie Jakie w niej są okazje? W pierwszej 

powtarza. W różnych okolicznościach, klasie — 13.000 wygranych, w drugiej 
życia jest to niewątpl iwie słuszne. Gdy 
człowiek ma okazję uzyskać posadę czy 
pracę i z niej nie skorzysta, może na 
drugą taką okazję czekać miesiące albo 
nawet całe lata. Gdy ma okazję wyróż
nić się w pracy pilnością i pomysłowo
ścią, a właśnie się zaniedba — sam so
bie winien. I w stu innych sprawach 
raz wypuszczona z ręk i okazja nie łatwo 
się powtarza. 

Chlubny wyjątek pod tym względem 
stanowi Loteria Państwowa. W grze na 
Loterj i nie traci się nigdy, wygrać mo
żna w każdem ciągnieniu, w każdej k la
sie, w każdej loterj i . 

Oto jesteśmy w okresie 35-ej Loter j i . 

10.000, w trzeciej 8.000, w czwartej 
75.164. Suma wygranych pierwszej k la
sy wynosi 1,418.700 zł., w drugiej — 
1,712.750 zł., w trzeciej 2.120.050 zł., w 
czwartej — 18.910.200 zł. Wreszcie dla 
tych, k tórych numery pozostały w kole 
po zakończeniu IV-ej klasy, jest jeszcze 
bezpłatne ciągnienie powakacyjne: 2.000 
wygranych na sumę 408.300 zł. W y 
graną te będą przyznane ty lko nume
rom, k tó rym nie przyznano wygranych 
seryjnych. 

Okazje imponujące. K to z nich nie 
skorzysta, niech sam sobie przypisze 
winę i szkodę. 

NOWOCZESNY DUŻY 
BUDYNEK FABRYCZNY 

w Warszawla-Pradze d o s p r z e d a n i a 
Nowowybudowany, z dużym placem, gara
żem, stajniami. — Oferty do Uniwersalnej 
Agencji Reklamowej, W a r s z a w a , Marszał

kowska 142 sub „Ultranowoczesny" 
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„ K U K A R A C Z A " c u d f i l m o w y w n a t u r a l n y c h k o l o r a c h 

„ W E S O Ł A R O Z W Ó D K A " Najbardziej dynamiczna — 
Icomedlą mu/.yczno-taneczna, w któro) O l n g e r R o g e r a I F r e d A s t a l r e odtwarzają największy przebój „ C o n t i n e n t a l * 

D z l * o 4 . 1 2 1 2 , D W A 
P O R A N K I . C e n y o d 

w satyrze fi lmowej p ' t , : 
„ Z A C Z Ę Ł O S I Ę O O P O C A Ł U N K U , 

Pocz. o g. 12. P O R A N K I o d 8 0 g r . " ' » " • • » • • " • » • " » W • m mm r e i w g > V a n r i y ^ ' , 
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Grand-Kino JOAN CRAWFORD 
P o c z . o u. 12. P O R A N K I o d 8 0 a r . • • • • W W • Wm mtW 

C Z E M JEST KURACJA C H O L E K I N A Z O W A ? 

Cholekinaża H. Nlemojewsklego Jest miesza
niną odpowiednio dobranych 1 w specjalny spo
sób spreparowanych ziół. Kuracja cholekinazo-
wa polega na pobudzeniu wątroby do normal
nej czynności, jako organu, który dla k rwi jest 
jakgdyby filtrem. Krew zabiera odpadki knmó-
rek i inne szkodliwe substancje d j wątroby. 
W wątropie z odpadków tych wytwarza ś'e 
żółć i wydziela się z organizmu przez kiszki.' 
W ten sposób odbywa się prawidłowa przemia
na materj ' . Jeżeli pobudzić wątrobę do zwięk
szonego wytwarzania żólc', zneznie ona w y 
ciągać coraz większe Ilości odpadków ze krwi-
Z tego wynika, że Im więcej wytwarza się żól -
c', tein dokładniej o rganzm wydala ze krwi 
szkodliwe substancje, które powstają w ustroju 
jako poboczne produkty przemi.niy matci j ' .1 
trawienia. Organizm wzmocniony S.AM SOBIE 
DAJE RADE, Z CHOROBA- Cholek naz.i R-
N'emojewsk'ego stosuje się przy chorobach 
w ą t n b y i na jej t le: I ) kamieniach żółciowych, 
2) żółtaczce, 3) chronicznych zaparclach stol
ca, 4) katarach żołądka i kiszek oraz przy 
chorobach na tle złej przemiany mater i i ! 1) ar-
tretyźmie, 2) isch asie i innych newralgjach 
artretycznych, 3) chorobach skóry na tle złej 
przemiany materji- Bezpłatne broszury o meto
dach leczenia ziołami Cholekinaża wysyła La
boratorium „Cholekinaża", Warszawa, Nowy 
Świat 5 oraz apteki i skł. apt. 

B A T A D L A S Z T U K I . 
Jak się dowiadujemy, firma Bata w Zlinie 

przeznaczyła subwencję stalą roczna, w wyso-
kbścl kc 100.000 na zakupno dziel sztuki dla 
miasta Zlina. 

Ponadto ufundowała coroczne nagrody * 
wysokości Kc. 20.000, za utwór literacki pro
zaiczny I 10.000 Kc za utwór poetycki. 

Jest to przykład godny naśladowania dla 
wielkich przedsiębiorstw przemysłowych, któ
re w ten sposób mogą znacznie przyczynić sie 
do ożywienia twórczości w sztukach pięknych 
i literackich. 
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ZABÓJCY DYREKTORA GIMNAZJUM W ZD. 
stanęli wczoraj przed sąde 

i fobierajs&a skazani, 
Sieradz, 1 lutego. 

Zabójstwo, dokonane przed rokiem w 
Zduńskiej Wo l i na osobie dyrektora glm 
nazjtun Edwarda Biegańskiego, ws t rzą- ! 
snęło opinja. publiczną. By ła t ) bowiem 
zbrodnia tak n iezwyk ła , dokonana w ta
jemniczych okolicznościach, że trudno | 
było dociec jakie t ło stało się przyczyną ' 
tragicznej śmierci znanego i szanowane-J 
go pedagoga. 

Śledztwo napotkało też odrazu na 
nieprzezwyciężone przeszkody. P r z y - j 
puszczano początkowo, że zbrodnia zo
stała dokonana na tle zemsty osobistej. ' 
Przypomniano sobie, że na ki lka la t ; 
wcześniej zdarzy ły się samobójstwa, po ' 
peiniane przez uczniów spowodu pada- 1 

ula przy egzaminach, na k tórych prze- ' 
wodniczy ł ś. p. Biegański. | 

Ale wkrótce przekonano się, że zbrod 
nia miała tło zupełnie inne. Gdy udało, 
się wpaść na trop trzech sprawców naj - i 
ścia na ginach gimnazjum, po aresztowa 
niu ich i udowodnieniu, że właśnie oni j 
k ry tyczne j nocy dokonali w y p r a w y ban
dyckiej — policja stanęła przed zagadką, 
K T Ó R Y Z T R Z E C H A R E S Z T O W A 

NYCH JEST MORDERCA. 
Z pośród trzech oskarżonych, Józefa 

Grabowskiego, Bronis ława Malinowskie* 
go i Józefa Barczyńskiego — jeden Jest 
n iewątpl iwie mordercą, ale k tó r y? Dla
czego zamordował? Czy przewód sądo 
w y zdoła rozproszyć mrok i tajemnicy, 
otaczającej tę sprawę? 

Bogata przeszłość noto
rycznych przestępców 
O godzinie 10.30 rano komplet sę

dziowski pod przewodnic twem wicepre
zesa Makusiewicza wszedł na salę roz
praw. Jako rzecznik oskarżenia publicz-
niego wystąp i ł prok. Kropielnicki , Po» 
licja wprowadza oskarżonych — trzech 
mężczyzn i jedną kobietę, Natalię Sobie-
rajską, znaną w Zduńskiej Wo l i prosty
tutkę pod przezwiskiem „Żó ł ta Ta lka" . 

Ona to u ła twi ła dostęp mordercom do 
gmachu gimnazjum, usypiając czujność 
woźnego szkolnego Scigińskiego. Wszy 
scy trzej to notoryczni przestępcy. Gra
bowski by ł już t rzykrotn ie karany za 
kradzieże, Barczyński dtva razy karany 
za kradzieże i raz za rozbój, Mal inowski 
pięciokrotnie karany za oszustwa. So-
bierajska ma bujną przeszłość kryminał 
ną, tak bujna, że nawet nie wic ile razy 
by ła karana więzieniem za kradzieże. 
Na pytanie sądu, odpowiada: 

— Może t rzy , może cztery, a może 
pięć razy. 

Sąd przystępuje do badania perso-
nali j oskarżonych, poczem po krótk ie j 
replice między prokuratorem a obroń
cami z urzędu ądw. Janowiczem aWołk 
wińskim co do powołania dodatkowych 
świadków, sąd przystąpi ł do odczytania 
aktu oskarżenia, wedle którego zbrod
nia dokonana w Zduńskiej Wo l i przedsta 
wia się następująco: 

Mm zbrodni 
w świetle aktu oskarżenia 
Dnia 29 stycznia 1935 r. woźny gimn. 

w Zduńskiej Wo l i , Walenty Scigiński, 
leżąc na łóżku, stojącem w suterynie 
gmachu gimnazjalnym, usłyszał pukanie 
do d rzw i . Na pytanie odpowiedział głos 
kobiecy. Woźny nie o tworzy ł . 

Po chwi l i ubrał się i wyszedł na ko
rytarz , zapalając świat ło . 

W tem zza muru wyskoczy ło dwuch 
zamaskowanych mężczyzn z rewo lwe
rami w rękach, sk ierowanych w jego 
stronę. Bandyci wepchnęli go do poko
ju, wołając 

„Da j pieniądze!" 
Zrabowawszy 25 z łotych, jeden po

czął plądrować mieszkanie, natomiast 
•drugi wyszedł na kory tarz . 

Nagle Scigiński. usłyszał k rzyk ko
biety, dochodzący z mieszkania dyrek
tora. Wówczas drugi opryszek wy 
biegł na kory tarz . 

Scigiński także wybieg ł i zamknął 
f rontowe drzw i na klucz, krzycząc: 
„bandyc i ! " 

W czasie napadu na Scigińskiego znaj 

— Grabowski, Jhatmowsfoi 
ński-uniewinniony 

dujące się w kuchni na parterze służą
ca Antonina Król ikówna i Stefanja Auna-
cińska usłyszały jakieś szmery z sute-
ryn. Kró l ikówna z zapaloną świecą ze
szła na dół. Uj rzawszy opryszków rzu
ciła się do ucieczki, za nią pobiegł je
den z bandytów. D rzw i jednak kuchni 
nie zdążyła zamknąć, które ktoś parł 
w jej stronę. Nie mogła również zam
knąć drzwi w pokojach, gdyż niezna
jomy biegł za nią, trzymając w ręce re
wo lwer . 

Podczas tej goni twy ze swego gabi
netu wyszedł dyrek tor Biegański, k tó
ry , widząc zamaskowanego mężczyz
nę, stanął. Napastnik b łyskawicznym 
ruchem dał strzał w twarz Biegańskie
go, k tóry runął na ziemię. 

Wówczas telefonicznie zaalarmowa
no policję i lekarza. P rzyby ł y lekarz 
Gimbut stwierdzi ł zgon. 

Jak stwierdzono, bandyci uciekli ok
nem w stronę ogrodów. 

Postawiono na nogi cały aparat po
l icyjny, p rzyby ł również i W . Furmań-
ski ze służby śledczej w Łodzi z psem 
pol icy jnym. 

Śledztwo ustali ło, że do Scigińskiego 
ki lkakrotnie przychodzi ła prostytutka 
Natalja Sobierajska, znana pod przydom 
kłem „Żół te j T a l k i " . 

W toku dalszego dochodzenia usta
lono, że Sobierajska przebywała często 
w towarzys tw ie Bronis ława Mal inow
skiego zam. Zelowie. Swego czasu 
Sobierajska przyjechała do Zelowa, 

gdzie spotkała się z Janem Barczyń-
skim, któremu zaproponowała „ robotę" 
na 5—6 tysięcy zł . u woźnego gimnaz
jum w Zd. Wo l i . Grabowski , BarczyfV 
ski i Mal inowski często przyjeżlżcdi do 
7d. Wo l i na targi i ja rmark i , gdzie u-
prawia l i grę w } ka r ł y 

btwierdzono ze w s z d k L h »!>d{>fn<l 
k i dotyczących Śćigińksici: i imdynku 
g m n a z ^ l i f g o udzielała S miernjsku. 

Zb ro jn i e™ spółkę osadzono w wię
zieniu w Sieradzu. 

Zeznania oskarżonych 
Czytanie aktu oskarżenia t rwa ło 

przeszło godzinę, poczem sąd przystą
pił do przesłuchania oskarżonych. Gra
bowski nie przyznaje się do w iny . 
Tw ie rdz i , że nie zna zupełnie pozosta
łych oskarżonych L że nie brał udziału 
w żadnej wyp raw ie bandyckiej. W p r a w 
dzie przyznaje sie, że notes w k tó rym 
była zanotowana ulica na które j mieści 
się gimnazjum w Zduńskiej Wo l i jest 
jego własnością, twierdzi Jednak, że 
notesu tego nie nosił, a miał go jego 
brat Bronis ław. Na pytanie sędzieRo, 
gdzie by ł w dniu 29 stycznia 1935 ro
ku kiedy popełniono morderstwo, odpo
wiada, że bawi ł wówczas u państwa 
Szmalców, nie wydalając się od nich do 
dnia 2 lutego. 

Barczyński oświadcza wręcz, że nie 
wie dlaczego znajduje się na ławie o-
skarżonych. Grabowskiego widział je
dyny raz w Pabianicach. Sobierajska 
spotkał w lu tym ub. roku. ale nie na-
mięta o cem ze sobą rozmawial i , gdyż 
by ło to przy wódce. 

Mów i ł a mu coś. o woźnym Ścigiń-
skim, że można tam coś u niego zrobić, 
czy też zrobi ło się Już coś, ale bez „ma
szyny" nie można. 

Mal inowski nie przyznaje się. Tw ie r 
dzi również, że nic o tej sprawie nie 
wie. Bardzo niezręcznie t łumaczy się, 
że adres, k tó ry zapisany "'"st w jego no
tesie '— ul. Złotnickiego 8 — jest na
zwiskiem nasera Złotnickiego, zamiesz
kałego w Łodzi przy ul. Lwowsk ie j . O 
paserze t y m miał się dowiedzieć. gdv 
odsiadywał karę więzienia w Łodzi . W 
końcu zeznaje Sob iera^k* . która rozpo
czyna swe zeznanie od s łów: 

— Nie przyznaję się do w iny , ale 
proszę o zamknięcie d rzw i . 

Sędzia: — W jakim celu? 
Osk.: — Bo może sąd będzie pytał 

o rzeczy, k tórych ja sie wstydzę. 
Przew.: — Nie. nie będę sie pytał . 

Czy oskarżona była u Scigińskiego k i l 
ka r v y ? 

Osk:. — Tak. 

Przew.: Czy zabrała mu pieniądze. 
Osk.: Tak. Co do Barczyńskiego to 

widziałam go ty lko jeden raz w lutym r. 
b. ale nie chcę go więcej znać. Nic mu 
nie mówiłem i nic nie wiem. 

Sąd wzywa na salę świadków. Po 
zbadaniu ich personalji rozpoczyna się 
przesłuchanie. 

Straszne przeżycie woź
nego gimnazjum 

Jako pierwszy zeznaje Walenty 
Scigiński, woźny gimnazjum z Zduńskiej 
Wo l i . Mieszkał on w suterynie gimnaz
jum, a nad nim na pierwszem piętrze, 
znajdowało się mieszkanie dyr. Biegań
skiego. Krytycznego dnia usłyszał stu
kanie do drzwi. Gdy zapytał „ K t o tam?" 
usłyszał głos jakgdyby kobiecy: „ Ja " . 
Ponieważ słyszał równocześnie liczne 
k rok i — obawiał się, że to jacyś złodzie
je i dlatego zaczął wołać tak głośno, by 
usłyszał dyrektor na górze: „ K t o tam, 
k to tam!?"... Na jego wołania stojący pod 
drzwiami uciekl i . Gdy otworzył drzwi i 
przekręci ł kontakt elektryczny, chcąc 
zobaczyć czy rzeczywiście nikogo niema 
— wyskoczyło dwuch mężczyzn w mas
kach na twarzy. Przyłożyl i mu oni re
wolwery do skroni i zażądali wydania 
pieniędzy. 

Następnie świadek opowiada, że wy
dał im 25 zł. — wszystko co posiadał. 
Jeden ze złodziei udał się na górę a dru
gi wyszedł na korytarz. W tej chwi l i 
zamknął woźny drzwi od mieszkania i 
zaczął wzywać pomocy. Co do Sobie-
rajskiej przyznaje, że była u niego czte
ry razy. Raz ukradła mu 50 zł. a drugi 
raz 8 zł. 

Przew.: — Czy pan opowiadał jej, że 
ma pieniądze? 

Św.: — Ja nie, ale opowiadałem na 
mieście że wydaję córkę zamąż i dam 
jej pieniądze. 

Prok.: — Czy inne kobiety również 
do oana przychodziły? 

Św.: — Nie. 
Prok.: — Czy poznaje pan oskarżo

nych? 
Św.: — Nic, nie poznaję, ale jeśli cho 

dzi o wzrost, to o ile sobie przypominam 
jeden miał taką postać jak Mal inowski , 
a drugi jak Grabowski. 

Co irów) żona zamor
dowanego 

Następnie zeznaje Biegańska, żona 
zamordowanego. Prosi, by jej nie bada
no dłufJo, ponieważ jest słaba i nie mo
że dużo mówić. Na pytanie czy nogłaby 
rozpoznać kogokolwiek z oskarżonych z 
postaci — prosi, aby wyszl i na środek 
sali. Przygląda sie im pilnie i mftwi: 

—Wyda je ml się, że to ten — I wska
zuje na Mal inowskiego. 

Przewodniczący pyta, c/.y słyszała 
okrzyk i Scigińskiego. 

Św. : — Słyszałam, ale myślałam, że 
uderzył się" on. Nic przypuszczałam, że 
to coś poważnego. 

Skolei zeznaje podkomisarz Hankie-
wicz. k ierownik komisariatu w Zduń
skiej Wo l i . Opowiada on, że w Zduń
skiej Wo l i powszechnie mówiono, że 
ścibi i iski ma pieniądze. Sobierajska mo
gła o tem wiedzieć tembardziej. że by
wała u niego. Świadek stwierdza, że 
Sobierajska stale stykała się z Mal inow
skim i u Malinowskiego spotkała się z 
Barczyńskim. 

O godz. 2 popoł. sąd zarządził przer
wę. Rozprawa zostaje wznowiona o godz. 
4 popoł. 

W dalszym ciągu sąd przesłuchuje 
świadków. Jako pierwszy zeznaje po 
przerwie wywiadowca urzędu śledczego 
z Łodzi, Władysław Furmanek. Przybył 
on na mieisce zbrodni z psem policyjnym 
który znalazł maskę, ślady od zadrapa
nia na płocie i guzik, taki sam, jaki zna
leziono na miciscu morderstwa. 

Przodownik Feliks Majewski opowia 
da, że aresztował Grabowskiego. Gdy, 
Grabowski go ujrzał, włożył rękę do k ie-

Życiodajne witaminy 
zawiera w noluralnel potto-
ci N o r w e ł k l Tron Leczniczy. 
Doprowadzen ie do mlro iu 
d z i e c i , a |okno|wi*ktzyeh 
i loic i witamin A i D |esl nie-
odiowne dla zobe ip leeze -
nla normalnego rozwo|u 
organizmu. N o r w a t k i Tran 
Leczniczy, jako najbogat-
I I* Iródlo naturalnych 
witamin, o d d a l * w tym 
względzie znakomita utługl 
i z a p o b i e g a k r z y w i c y . 

NORWESKI TRAN LECZNICZY 
słynny jest na całym świecie. 

szeni. Majewski chwyci ł go za rękę i 
przekonał się, że Grabowski miał w k ie
szeni naładowany rewolwer. Matka jego 
wybiegła do sąsiedniego pokoju i tam za
częła chować coś do szuflady. Gdy Ma
jewski nakładał oskarżonemu kajdanki, 
słyszał, jak szepnął do matk i . ,,To pew
no za Zduńską Wolę" . Później okazało 
się, że 'matka chciała schować notes, w 
którym był adres: „Złotnickiego 8", t. j. 
domu, naprzeciw gimnazjum, dalej szkic 
gmachu gimnazjalnego oraz adresy zło
dziei i melin w Piotrkowie, Łodzi i t.d. 

Zeznania insp. Petryego 
Najbardziej sensacyjnie wypadły ze

znania inspektora Petry'ego, naczelnika 
urzędu śledczego w Łodzi. Inspektor Pe-
try osobiście prowadził śledztwo w lej 
zagmatwanej sprawie i mógł poszczycić 
się sukcesem powiązania wszystkich ni
ci, łączących trzech oskarżonych, tak 
kategorycznie wypierających się nietyl
ko kontaktu, ale nawet znajomości z 
sobą. Insp, Petry wyjaśnił szczegółowo, 
jak, idąc po linj i najdrobniejszych śla
dów, udało się stwierdzić udział każde
go z oskarżonych zosobna, Początkowo 
pokrzyżował śledztwo fakt, iż woźny 
szkoły wyraźnie mówił o dwuch ty lko 
bandytach. Tak samo o dwuch mówil i 
inni osobnicy. A ponieważ ślady prowa
dziły do trzech osób, nie licząc Sobieraj-
skiej, więc gubiono się poprostu w po
szlakach. Sprawa jednak została wresz
cie wyjaśniona. Na wyprawę wybrało się 
trzech oskarżonych. A le podczas gdy 
dwaj udali się wraz z Sobierajska do wnę 
trza i tam próbowali przy jej pomocy, 
dostać się do mieszkania woźnego, trzeci 
stał na czatach, pilnie bacząc, by ewen
tualne k rzyk i i strzały nie zwabiły nie
pożądanych świadków. 

Obecnie nie ulega już najmniejszej 
wątpl iwości, że na ławie oskarżonych 
siedzą właściwi sprawcy zbrodni. Jeden 
szczegół ty lko pozostaje zagadką — k tó 
ry z nich zabił dyr. Biegańskiego. Wszy
scy trzei nosili maski, wszyscy trzej 
uzbrojeni byl i w rewolwery, wszyscy 
trzej winni są rozboju — ale k tóry z 
nich winien jest nadto morderstwa — te
go, wobec uporczywego wypierania się 
winy przez nich, niesposób było stwier
dzić. . 

Po zeznaniach pozostałych świadków, 
którzv już nic ciekawego do sprawy nię 
wnieśli, sąd zamknął przevód sodowy. 

Wyrok 
Po przemówieniach prokuratora i 

obrOny, sąd około północy ogłosił wyrok 
skazujący Józefa Grabowskiego na S lat 
wiezienia, Bron !sł<nva Malinowskiego na 
6 lat i Natalję Sobierajska na 3 lata. 

Józef BarczYńakd został uniewinniony. 
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Dflbronzowiacze 
Wiktora Hugo 

W prasie francuskiej, a przedewszyst
kiem w francuskich tygodnikach i'cza
sopismach artystycznych można jeszcze 
dziś znaleźć" odgłosy prowadzonej 
Przed niedawnym czasem bardzo ostrej 
kampanii wielbicieli i przeciwników 
Wiktora Hugo. Chodzi o to, że grupa 
krytyków i pisarzy, do której przyłą
czył sie nawet świeży akademik Claude 
Furrere — rozpoczęła akcją t. zw. u nas 
„odbronzowienia" twórcy „Nędzników". 

Hugo — twierdzą oni — był pozorem 
nietylko w życiu, ale w literaturze, jego 
rzeczy są patetyczne, nieszczere i nie 
godne tak wielkiego, niemal w kościach 
francuzów tkwiącego uwielbienia, jakiem 
go sie po dziś dzień darzy. Oczywista, 
że liczna była również grupa obrońców 
pisarza, tej gigantycznej postaci w dzie
jach francuskiej sztuki i francuskiej my
śli. 

Za Wiktorem Hugo opowiedzieli sie 
wszyscy prawie Pisarze z obozu postę
powego. 

A jako najbardziej przekonywujący 
dowód, jak tego pisarza należy czcić — 
cytowali jego życiorys. 

Istotnie, życic. Wiktora Hugo — to 
jedno pasmo walk, nieraz bardzo cięż
kich, o wolność, równość i braterstwo 
najszerszych warstw ludowych '— to je
den łańcuch nieugiętego trwania przy 
szczytnych ideałach — naonczas aż re
wolucyjnych — wolności ludu. 

Hugo byt cudownem dzieckiem. Gdy 
miał czternaście lat napisał pierwszy 
dramat- Gdy midi siedemnaście — wy
dawał już pismo: „Literacki konserwa
tor". Początkowo wspierany — jako 
syn generała — przez króla Ludwika 
XVIII i Karola X — począł sie młody 
jeszcze a już znany pisarz zastanawiać 
nad racjami swego zachwytu dla tronu. 
Powoli zaczął myśleć samodzielnie i 
przedewszystkiem stal sie samodzielny, 
w dziedzinie swej Pracy — w sztuce pi
sania. Pozwolił sobie zaatakować Rad
na i zdobył sie ną jeszcze większą od
wagę — przekreślenia w „Hernanim" 
zasady trzech jedności, według wzorów 
klasycznych. Przez czterdzieści pieć 
wieczorów podczas wystawiania tego 
dramatu w teatrze nie ustawały awantu
ry: reakcjoniści oburzali sie przeciwko 
nowatorstwu. Młodzież literacka, wy
znawała zasadę, że jednym z środków 
walki powinno być „e pat er le s 
b ourgeois" i do teatru, pod wódz* 
Teofila Gautier, przychodzili młodzień
cy, „epatujący" mieszczan swemi nie
zwykle ekscentrycznemi strojami, ucze
saniem w loki Ud. 

To były jednak tylko początki „re-
wolucyjności" wielkiego pisarza. Po re
wolucji w roku 1830 na tronie zasiadł 
nowy król — Ludwik Filip, który oddal 
rządy w rece bankierów i kupców. Po 
wojnie domowej w r. 1848 zostaje Hugo 
wybrany do parlamentu a Prezydentem 
zostaje Ludwik Napoleon. 

Dwaj synowie 46 lat liczącego pisa
rza zostają wtrąceni do wiezienia za to, 
źe ośmielili sie w wydawanem przez sie
bie piśmie zaatakować prezydenta. Oj
ciec popiera synów. Zaczyna walczyć 
o „prawa człowieka"-

W tym czasie Ludwik Napoleon ob
wołuje sie królem. Na ulicach Paryża 
pojawiają sie barykady: Hugo jest z lu
dem paryskim. Z wielkim trudem udaje 
mu sie zbiec do Brukselli. Atakuje stam
tąd w swem piśmie „Latarnia" „Napole
ona Małego", jak go nazywa, atakuje 
dotąd, aż go reakcja belgiska wydala 
z tego kraju azylu. Hugo Przesiedla sie 
na wyspę Jersye w Kanale i tutaj pisze 
zbiór poematów „Lcs Chatiments", jed
no z najgwaltowniejszych oskarżeń 
przeciwko reakcji, jakie zna literatura. 

Podczas wojny krymskiej, mieszkań
cy Jersey — podsycani przez prasę an
gielską, nagle irankolilską, napadają na 
mieszkanie pisarza za jego ataki na 
rząd francuski, wybijaj* mu szyby'i ni
szczą meble. Hugo przesiedla sie na. 
drugą wyspę — Guernsey i stamtąd — 
w ciągu 19 lat zesłania — nie przestaje 
wstrząsać sumieniem świata — wystę
pując w obronie uciśnionego małego 
człowieka. 

Tom powstało Po dziesięciu łatach 
arcydzieło „Nędznicy", które przyniosło 
l'*nr~o\vi około pół miliona fr.ąitków do
chodu, ukazało sie. jednocześnie w ojpiiu 
jeżykach i postawiło go już ostatetenie 

Jak powstaje film rysunkowy 
Kaidy HlnTskłada się z 12 tysięcy ̂ "^f^^w* *"* cały sztab artystów, muzyków i te 

Nie wszyscy wiedzą o tem, że f i lmy 
rysunkowe, cieszące'się tak wielką po
pularnością i osiągające coraz większą 
doskonałość, są bardzo trudne do w y 
konania. 

Przeciętny, k ró tk i f i lm rysunkowy, 
o 300-metrowej długości, wymaga pracy 
dwudziestu osób w przeciągu czterech 
tygodni, a dla każdego ruchu f igurki na 
fi lmie trzeba przygotować 16 rysunków, 
w 16 klatkach, zajmujących na taśmie 
przestrzeń 30 cm. 

Każdy f i lm rysunkowy składa się 
przeciętnie z 12.000 rysunków. Donic-
dawna stosowano metodę powtarzania 
rysunków dla ułatwienia rysownikom 
pracy, ale ponieważ publiczność pozna
ła się na tych tr ickach — zaniechano 
tego systemu i obecnie sceny w fi lmach 
rysunkowych nie powtarzają się. 

Opracowanie secnarjusza f i lmu r y 
sunkowego t rwa przeciętnie około 6 t y -

I godni. Przez ten czas wszystko jest 
i opracowane z najdrobniejszemi detalami 

Romain Rolland i Leo Tołstoj 
Dwaj wielcy myśliciele, przedstawiciele dwuch stuleci 
W związku z przypadającą obecnie j dzeniem w Niemczech, niż we Francji. 
' - Bo trzeba właśnie stwierdzić, że przy 

wielkiej swej popularności i przy całym 
szacunku, jaki mu okazywano, Rolland 
był we Francji mało lubiany. Jedni uwa
żali go za fanatyka prawdy, odmawiając 

j mu miana artysty, bo by ł dla nich zbyt 

t - i / i t ~i—i 

70-tą rocznicą urodzin znakomitego p i 
sarza francuskiego, Romain Rollanda, w 
jednem z pism zagranicznych znajdujemy 
następującą ciekawą charakterystykę 
jubilata: 

Dziwnie osamotnione stanowisko zajmuje Rolland w dzisiejszej l i teraturze I prostolinijny, a w naszych czasach wy 
europejskiej. Osamotniony, a jednak cie; powiadanie myśli w ten sposób, aby dla 
szący się wszechświatową sławą 

Gdy otrzymał on nagrodę Nobla, był 
znany jako twórca „Jana Krzysztofa"— 
dzieła określonego w encyklopediach 
oraz podręcznikach histori i l i teratury, ja 
ko „wzorowa powieść kształcąca z dzie
dziny muzycznej", oraz k i l ku powieści 
biograficznych na temat życia Michała 
Anioła, Beethovena i Tołstoja. Wiedzia
no o nim jeszcze, że próbuje swych sił 
na polu dramatycznem i że jego rewolu
cyjne dramaty: „ W i l k i " , „Danton" i „14 
l ipca" —, zdobyły zasłużone powodzenie 
nietylko we Francji, lecz również w 
Szwajcarii, a zwłaszcza w Niemczech. 
„Danton" w reżyserji Reinhardta stano
wi ł ewenement artystyczny na deskach 

wszystkich były zrozumiałe, nie przyspa 
rza nikomu ani przyjemności, ani laurów 

i obok rysunków ustalona już jest syn
chronizacja. 

Rysownik, zarówno jak i kompozy
torzy muzyczni, muszą t rzymać się szc-
matu. Tej samej ścisłości przestrzegają 
także i ar tyśc i , k tórzy przed mikrofonem 
wygłaszają dialogi do f i lmu oraz śpie
wają. 

Jak się odbywa właśc iwa praca, t. j . 
rysowanie figurek? 

Pierwsze f igurki nakreślone są na
razić o łówkiem na papierze. Ar tysta 
rysuje jednak ty lko początek każdego 
niclui i koniec. Podkreśl* więc i w y 
najduje ruchy charakterystyczne. Resz
tę klatek wypełniają jego pomocnicy, 
k tórzy rysują ruchy, poprzedzające 
ruch końcowy. 

Gdy rysunki są już gotowe, wędrują 
do oddziału „ kop j i " . Tam zajmują się 
niemi młode dziewczęta. Praca ich po
leca na przenoszeniu rysunków z pa
pieru na taśmę celuloidowa. Rysunki 
na taśmie w y k o n y w a się czarnym tu 
szem, a kiedy tusz wyschnie, taśma prze 
chodzi do następnego działu, gdzie f i lm 
rysunkowy jest ko lorowany. 

Zajmują sie tern przeważnie dziew
częta. Każda maluje' t y lko jednym ko-

bcrJińskiego „Schauspielhausu". Dzieła <• toj — nie u ląk ł się samotności i chłodu, 
Rollanda cieszyły sie większem powo- 'który go otaczał we własnej ojczyźnie. 

Pisarze chętnie otaczają się tajemniczo- lo rcm: na czerwono—np. język smoka, 
ścią i publiczność uwielbia tych, których spodnie żołnierza, błękitem — niebo, 
nie rozumie... i oczy, zielenią — liście drzew 1 t. d. 

Ale są tacy, którzy nie chcą wyba-^. ' r a k w ogólnych zarysach przedsta-
czyć Rol landowi jego stanowiska w cza- ( N V ; A S J Q praca przy w y k o n y w a n i u f i lmów 
sie wojny 

Czem Tołstoj by ł dla generacji euro
pejskiej w końcu ubiegłego stulecia, tem 
by l dla wielu Romain Rolland w okresie 
1914—1918 roku, to 
niem pokolenia. 

To też setki osób zwracały się do nie
go z prośbą o radę i pomoc w tych cięż
kich, przełomowych czasach... 

Romain Rolland wreszcie — jak Toł-

z n a c z y — sumie-

TEATR 
^ ^ ^ ^ ^ 

MUZYKA /ITUKA* 
T E A T R MIEJSKI . 

Juliusz Osterwa w Teatrze Mlelsklm. 
Dziś, w niedzielę, o godz- 4-ej PO pol. sta

nowiący w daiszyri. ciągu niesłabnący ewene
ment Łodzi wyborny przebój komediowy Bus 
rcketego „Trafika pani generałowej". Ceny 
zniżone. 

Dziś wieczorem o godz. 8.30 Juliusz Oster
wa — niezrównany mistrz słowa i gestu ••• po
pisywał się będzie maestrią swej gry . !ako pa
stor Tomasz w urocze) sztuce Sheldona .Ro
mans". 

Obu poprzednie występy Osterwy z sztuce 
tej odbyły s i ę . p r z y zapełnionej widowni, ' o 
świadczy najl ipiej o atrakcyjności gry wiel 
kiego artysty. 

W ponicdzirlek i we wtorek o godz. 8.30 
wieczoicm dana będzie po cenach zniżonych ka 
pitalna farsa Szekspira „Poskromienie zlośui-
c y v 

Ł Ó D Z K I E T E A T R Y P O P U L A R N E 
• Ogrodowa 18. 

W niedzielę teatr nieczynny. 
W poniedziałek, wtorek i środę codziennie 

o godr.. fc.15 wieczorem wspaniała komedja w i Łodzi, 
3 akt. Stefana Kiedrzyńskicgo p. t. „Kobieta i ' 
jej tyran". 

SALA GEYERA — Piotrkowska 295. 
W niedzielę o godz. 4.15 po poł. i 8.15 wiecz. 

doskonalą, osnuta na tle stosunków fabrycz
nych komedja St. Kiedrzyńskiego p. t. „Kobie
ta i jej tyran". 

O D C Z Y T W K L U B I E O B Y W A T E L S K I A Ł 
W środę dnia 5 b. m. o godz. 20 min. 15, w 

klubie obywatelskim w Łodzi , ul. Moniuszki 9, 
wygłosi p. dyr. gimn. Ignacy Roliński odczyt p. 
t. , ;Wychowanie obywatelskie w szkole współ
czesnej". 

D O M L U D O W Y — Rzgowska 84. 
W niedzielę o godz. 4.15 po poł. i 8.15 wie

czorem pełna karnawałowego humoru komedja 
muzyczna w 3 akt. Marjana Hemara p. t. „ M u 
zyka na ulicy". 

T E A T R R O Z M A I T O Ś C I . 
Dziś, w niedzielę, poraź 60-ty o godz. 4-ei 

po poł. (po cenach zniżonych) oraz o godz. 9 
wieczorem widowisko „Tcl -Awiw". Ceny od 54 
gr. do 2 zł. 

W Y S T A W A O B R A Z Ó W H E N R Y K A B A R -
CZYNSKIEGO. 

Mieszczące się w lokalu przy ul. Piotrkow
skiej 90 wystawa prac znanego w Łodzi art.-mai. 
H. Barczynskiego odwiedzana jest licznie przez 
łódzkich miłośników plastyki. 

Obrazy i rysunki tego artysty budzą podziw 
i zachwyt i znajdują też licznych nabywców. 
Jest to niewątpliwie jedna z najciekawszych 
wystaw malarskich w Łodzi w bieżącym sezonie. 

Z I N S T Y T U T U P R O P A G A N D Y S Z T U K I . 
Nieodwołalnie ostatnie trzy dni ciekawej, ćic 

szącej się wielkiem powodzeniem wystawy Zw. 
Zawodowego Polskich Artystów Plastyków w 

toteż niewątpliwie ci wszyscy,' którzy 

rysunkowych. Oczywista, że naj t rud
niejsze zadanie ma twórca f i lmu, k tó ry 
jest zazwyczaj i autorem scenariusza. 

Wymaga się od niego wie lu rzeczy, 
a przedewszystkiem — talentu. 

Autor secnarjusza i zarazem najg łów-
niejszy rysownik otrzymuje przeciętnie 
gażę 300 dolarów tygodniowo. Jego 
asystenci mają po 60 dolarów na t y 
dzień. 
COO0OO03OOOO0OOOt/OOOOOOOOO©OOeKE 

Kultura i sztuka 
L I T E R A C K A N A G R O D A L O T N I C Z A . 

Aeroklub francuski ogłosił wielki konkurs 
na najlepsze dzieło literackie, traktujące o lot
nictwie. W grę wchodzą wszelkie utwory, dru
kowane w ciągu ostatnich trzech lat. Decyzja 
sądu konkursowego będzie ogłoszona 15 lutego 
r. b. W skład jury wchodzi Henry Bordeaux, 
Francis dć Croisset, Jascph Kcssel, Claude Far-
rerc, Andre Maurols, Paul Morand, Marcel 
Prcvost, A. de Salnt-Exupery, Paul Valery o-
raz generał Wcygand 

N A S T Ę P C A DUKAS'A W A K A D E M J I . 
Po długich debatach I po kllkakrotnem gło

sowaniu wszedł do Francuskie] Akademii Sztuk 
Pięknych znakomity muzyk Florent Schmltl, 
który zalał miejsce po zmar łym niedawno w y 
bitnym kompozytorze Pawle Dukas. Konkuren
tami Sclłmitta w walce o lotet w Akademji 
by l i : Igor Strawiński, Busser I S. Rousseau. 

N O W Y K I E R O W N I K V I I KOM1SAR. IATU P.P. 
W dniu wczorajszym dotychczasowy długo

letni kierownik V I I komisariatu P. P. komisarz 
Józef Cieślak zdał urzędowanie i z dniem dzi
siejszym przeszedł na emeryturę. 

Funkcje kierownika V I I komisariatu P. P. do 
czasu nominacji przez komendanta policji m. 
Łod/.i :>elni z dniem dzisi»..szytri w charakterze 

do dnia dzisiejszego nie obejrzeli wystawy, u - ! z s n - . w asp:taut Fcś lak dotychczasowy za
czynia to w ciągu ostatnich trzech dni jej trwa stępca kierownika I I I komisariatu P. P. »vr 
nia. Zamknięcie wystawy nastąpi we wtorek, Łodzt. 
dnia 4 lutego, o godz. 8-ei wieczorem. / 

S T R A W I Ń S K I NIE Z O S T A Ł W Y B R A N Y . Sien-
- 20. 

Instytut Propagandy Sztuki w parku 
kiewicza otwarty codziennie od godz. 11 

DZIS IEJSZY K O N C E R T R U B I N S T E I N A 
W I T L H A R M O N . i l . 

Dziś, w niedzielę, dnia 2 lutego o godz. 8.30 
wiecz. w sali Filharmonji odbędzie sic koncert 
jednego z największych wirtuozów fortepianu 
Artura Rubinsteina. Dodać przytem należy, że 
będzie to jedyny koncert mistrza Rubinsteina 
w Łodzi w bieżącym sezonie. 

w szeregi wałczących o prawa ludzi pra
cy- Ą 

Rządy „Napoleona Małego" dopro
wadzają , kraj do ruiny — lud paryski 
znów wznosi barykary. lingo wraca do 
kraju, śldje w szeregach komunardów 
i znów z trudem ratuje sic ucieczką; Po 
wojnie z Niemcami Francja staje sie re
publiką. Wtedy Hugo, czczony przez 
wszystkich, może naprawdę zbyt wynio
sły i Posągowy ^- powraca do ojczyzny. 
Pisze już teraz mniej sercem, n więcej 
rutyn*- I, jako starzec, działa chwilami 
nawet śmiesznie. 

W paryskie] Akademii Sztuk Pięknych w 
obecności 32 uprawnionych do głosowania 
członków odbył się w sekcli muzycznej wybór 
rastepcy po zmarłym kompozytorze francus
kim. Pr.wle Dukasle. 

Zgłosiło się czterech kandydatów, śród riich 
przywódca modernistów — <gor Strawiński). 
Francusko - rosyjski muzyk /ostał w głosowa* 
ulu pob<iy. Po piąłem głosowaniu obrany zo
stał do akademii Florent Scumttt — znany 
lv>nipo;.y(i r I krytyk muzyczny, człowiek Już 
w M a r s / y m wieku, popularny ze swych publi
cznych wystąpień przeciwko llchel muzyce 
importowane) z Niemiec, I ze skandalu, juki 

Pisarzy i działaczy pewnej epoki nie 
należy jednak sądzić według tego, co 
czynią u schyłku swego żywota, lecz w 
okresie pełni sil i energii, tycie fizycz
ne czasem trwa nieco dłużej, aniżeli od
powiedzialna aktywność człowieka, i 
Wtedy zdarzają Sie przykre, ale JUŻ pra- P ° d « a s audycji rzeczy Kurta Wei la podniósł w 
wie nic nie znaczące epizody, które, nie- K'd"o] ' b a l W**™P* 
kety, zaciemniała obraz wie'kici jed- i , c l , , » i " - r u w n , e * zdecydowany modernista, 
nostki uzyskał 17 głosów, Marcel Samuel Rousseau — 

To samo zdarzyło sie z Dostojew- 1 2 R « o s ó w 1 - H e n r l B u s s e r - strawidskil 
skim, Hamsunem i wiciu innymi... Po- z u 0 b y ' w pierwszem głosowaniu pięć K t o s ó w , 
prostu: Starcze Zgrzyty... I w druglem cztery I w dalszych lu t nie by l b n -

l n y pod rozwagę. 

http://ITLHARMON.il
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Ś W I A T C H C E BYĆ OSZUKIWANY 
Amerykańska prorokini w wannie.-„Czarny Bóg" odżywia wiernych... rosołem. 

Weissenberg, „mistrz" Niemiec, uzdrawia zapomocą białegojej^ 
naprawienia amerykańskiego | Raz poraź czytamy w pismach no 

tatk i o przcró/.nych cudotwórcach, „ob 
jawiających się" na blotnistcm Polesiu, 
sekciarzach, uwi ja jących się na W o ł y 
niu, Podolu lub Huculszczyznie, albo też 
co pewien czas dochodzą nas odgłosy 
skandali, rozgrywających się w twier 
dzy fanatycznego sekciarstwa, szumnie 
nazwanej „świą tyn ią ' 1 miłosierdzia w 
Płocku. 

Anglia, Francja, Belgja, Niemcy, a 
zwłaszcza Ameryka posiadają też swych 
f i lutów, zajmujących się zawodowo tu 
manieniem t łumów i ciągnących z tego 
procederu mil jonowc zyski . 

Sądy i władze bezpieczeństwa są w 
tym wypadku bezsilne. Niema lekar-
s.wa na fanatyzm, łatwowierność i g łu
potę ludzką. Prorocy, cudotwórcy, le
karze i „ św ięc i " , k tó rym niejednokrot
nie udowadniają powołane czynnik i o-
szustwo, karygodne p rak tyk i przeciw 
zdrowiu ludzkiemu i moralności publicz
nej zawsze potrafią się tanim kosztem 
wymknąć z rąk sprawiedl iwości i po od
cierpieniu nieznacznej kary ze zdwojoną 
energją zabierają się do pracy. 

Niektórzy z nich do późnej starości 
prowadzą swój proceder i po latach 
wielk iego powodzenia zadawalają się 
mniejszemi zyskami, wreszcie tracą po
pularność, a nawet umierają w biedzie, 
inni natomiast, sprytniejsi , potrafią b ł y 
skawicznie wyeksploatować konjunktu-
rę i po paru latach pracy zbijają pokaź
ny majątek, poczem usuwają się w za
cisze domowe. 

Do wyższego gatunku wspomnia
nych ostatnio spryc iarzy należy piękna 
„p ro rok in i " Stanów Zjednoczonych A. 
P. Aimee Mc. Pherson, o które j donie-
dawna głośno by ło na obu półkulach. 
Przeczuwając zmnie jszc ie. „ j y p u l a r n p -
ści, piękna Aiinće potrafiTa w ' pewnej 
chwi l i 1 ź l i k w i d r M l c 'Swój '•śtódpiW 'prorp-
czy, zaopatrzywszy uprzednio pokaźnie 
swe konto bankowe, wysz ła zamąż, ma 
obecnie swoje dzieci i usunęła się nazaw 
sze w cień domowego ogniska. Karjerę 
swą boska „amerykanka" zawdzięcza 
fascynującej urodzie i skłonności roda
ków do wszelkiego rodzaju ekst rawa-
gancyj, zwłaszcza powstających na 

• podłożu rel igi jnem. Pomys łowa panna 
Pherson rozpoczęła swą karjerę od dość 
banalnych kazań na temat podniesienia 

e tyk i i 
życia. 

Swoiste te kazania wygłasza ła uro
dziwa prorokini w szatach mocno po
wiewnych , ukazujących — trzeba to 
przyznać — ponętne jej kształ ty w bla
sku mocnych ref lektorów. Melodyjny 
głos, dar krasomówstwa, -f imponująca 
aparycją zewnętrzną i przyrodzony 
wdzięk pok r ywa ł y ubóstwo treści w y 
głaszanych podniosłych przemówień. 

S ława panny Pherson rozniosła się 
lotem b łyskawicy po Stanach Zjedno
czonych. Dobrała ona sobie wkrótce do 
pomocy cały klan pięknych młodych 
dziewcząt amerykańskich, które- nie
wątp l iw ie pozostawały pod jej w p l y 

cofała się całkowicie z tego r y z y k o w 
nego przedsięwzięcia. 

Niemnicjszą popularnością w Amery
ce cieszy się „Czarny B ó g " Ameryk i , 
ojciec Div ine, urzędujący w krętych 

uliczkach Harlemu, murzyńskiej dzielni
cy Nowego Yorku. 

Bożyszcze czarnych, ich wódz, pro
rok i g łówny duchowny każe o raju, w 
k tó rym po śmierci murzyni zażywać 
będą wszelkich rozkoszy, biorąc odwet 
za upokorzenia, ciężki trud i nędzę, ja
kie są ich udziałem na tym padole. W 
kazaniach ojca Divine nacechowanych 
dużą siłą i mocą przekonywującą u w y 
datnia się pierwiastek społeczny. O j 
ciec Div.inc płonic świetnem oburzeniem 

wem l iypnotycz i iym. Aimće wkrótce po Ina niecnych oprawców Ku-Khix-Klauu 
1 . • ł . 1 - 1 - • . 1 , » _ ' . . ! 1 . • , A 1 swych pierwszych debiutach by ła po 

siadaczką wspaniałego parku samocho 
dowego i przenosiła się wraz ze sweml 
prozel l tkami ze stanu do stanu, spry t 
nie organizując w największych mia
stach masowe nabożeństwa na arenach 
cy r kowych . Wielotysięczne t łumy za
pełniały widownie, uczestnicząc w zbio
rowych misterjach, k tórych g ł ównym 
punktem programu był śpiew psalmów 
przez doprowadzane do stanu ekstazy 
dziewczęta oraz publiczne kąpiele pięk
nej prorokin i w odwarze ziół i czerwo
nego wina w g . recepty... k ró lowe] Marj i 
Antoniny. 

Gdy policja wreszcie, wb rew sprze
c iwom l icznych rzesz publiczności ame
rykańskiej , położyła kres proroczym 
prak tykom panny Pherson by ła ona już 
posiadaczką olbrzymiego majątku i w y -

Z A P A R C I E . Lekarskie powagi podnoszą z 
uznaniem niezawodne działanie naturalnej w o 
dy gorzkiej „Franciszka - Józefa" także u ludzi 
w późniejszym wieku-

na zezwierzęconych jankesów, w y k o n y -
wujących bezlitosne prawo hmcha. na 
pracodawców wyzysku jących czarny 
lud, jak bydło robocze, t rzymających gę 
w nędzy i poniżeniu. 

Na t łumnych swych zgromadzeniach-
gmin rel igi jnych zapowiada ojciec D i v i -
ne swym wyznawcom, że bliski już jest 
dzień k rwawego odwetu i zemsty. Trze 
ba jeszcze uzbroić się w cierpl iwość i 
znieść kró tk i okres nędzy i nieszczęść. 

Sam jednak „Czarny Bóg" bynajmniej 
nie pędzi życia w biedzie. Jest on po
siadaczem farm na zachodzie, gdzie mat 
ka jego prowadzi szeroko rozgałęzioną 
hodowlę kur. Każdy z w y z n a w c ó w D i -
vinego p rzybywa jący na jego kazania, 
obowiązany jest zakupić fi l iżankę roso
łu sporządzanego w olbrzymich zakła
dach gastronomicznych proroka, no i 
oczywiście, za nią zapłacić. Ten rosół 
posiadać ma cudowne własności leczni
cze, a sprzedawany masowo stał się 
podstawą bogactwa czarnego proroka. 

Na podobny pomysł'Uzdrawiar)ia liu^z 
koś^fjgRfpomocą preparowanych przfcż 
s ieb ie 'a r tyku łów spożywczych wpadł ' 
niejaki Józef Weissenberg, k tóry ze 

kabb.chłm.fARM..AP.KOwAisKi-wA«szAW4 'skromnej roi i woźnicy w browarze za-

Korzystajcie z okazji! Ceny obniżone! Tylko u nas! 
Najlepsze kra jowe m a s z y n y d o s z y c i a od zl. 2 2 0 . — 
G r a m o f o n y angie lsk ie „ „ 1 1 0 . — 
R o w e r y słynne „ W I S Ł A " „ * 1 5 0 . — 
N a c z y n i a a l u m l n j o w e komplety „ „ 8 5 . 
P l a t e r y komple ty „ „ 8 9 . — 
R a d j o a p a r a t y „ P h i l i p s , , 9 4 7 A , 44A, 5 2 5 A „ „ 2 6 0 . — 
R a d j o a p a r a t y „ K o s m o s " K 81 i K 83 ,. „ 1 9 8 . — 

D o g o d n e w a r u n k i s p ł a t l G o t ó w k a — R a t y ! N a j w i ę k s z y w y b ó r ! „WISŁA" Sp. Akc. Łódź, Moniuszki 2 . 

MAŁE DZIECI 
naj łatwiej ulegajq choro 

b o m zakaźnym, należy te -m^ó* £ % 

z a ł a m chronić przed in- ifjJ^b^j^Jp 

łekcjq dozynlekujac ich ^ŚJcW*' i 
|ame. ustna i gard ło . M i - f / ) n-

ł ym I ła twym < użyciu V 1P 

trodk iemdezyn leku jqcym s ^ k 

sq s m a c z n e , s ł o d k i e (A.. JKc 

pastylki A N A C O T ^ ^ S " . -

D o nabycia w a p l 
. — ^ \ rf^*1Sr* ' tk łudach aplecZrw 

. l A C O l 3 0,p t"; yLen 
O. /..WANOŁS 5 A. KRAKÓW ł y I k o z ł . 1.5 0 

awansował do rangi boskiego mistrza 
Niemiec i zorganizował sektę, liczącą w 
ca tej Rzeszy ponad 600.000 w y z n a w 
ców. Ten nowoczesny rozdawca szczę
śliwości na ziemi uczyni ł swoją rezyden 
cją małe miasteczko T r c w i n , do które
go przez szereg lat nap ływa ły ze wszy 
stkich zakątków tysiączne t łumy. Mist rz 
Weissenberg lubuje się, jak wszyscy 
Niemcy, w sceuerji wspaniałości i prze
pychu tego, co zwyk l i śmy rozumieć pod 
uiubiouem s łówkiem nicmieckiem „co -
losal". Ukazuje on się w ie rnym przy 
dźwięku fanfar na tle rozwiniętych cho
rągwi , feretronów i obrazów. Po skoń-
czonem nabożeństwie każdy w ie rny za 
odpowiednią zapłatą otrzymuje do skon
sumowania kawałek zwyk łego białego 
sera, k tó ry podobno ma posiadać nie-

j zwyk le właśc iwości . 
Ostatnio wytoczono mu proces o bluz 

nierstwa i obrazę moralności, k tó ry w y 
woła ł w Niemczech olbrzymią sensację. 
Nic przeszkadza to jednak sekretarzo
w i mistrza. Wcissenbcrga w dalszym 
ciągu sprzedawać cudowne,, pecyny sera 
oraz oią'gpą<S sząlpjic, ; jy^iq.^o~berż, k ra 
mów i jadłodajni, zapełnianych codzien
nie przez rzesze p ie lgrzymów. Nie trze
ba chyba dodawać, że wszystk ie te za
kłady są własnością Weissenberga. 

Na łatwowierność ludzką, niema ra
dy. Już Rzymianie mawia l i : ' ' - „Mundus 
vul t decipi..." — świat chce bvć oszuki
wany . 

WYGkA D7A, WYBIEL A, KONSERWUJE 
GLYCERUEllMm 

Rasputin z Niemiec 
Gustaw Nagel — apostoł natury, wędrowny kaznodzieja 

„Ludzie robią wszystko naopak! Po - ] 
cóż budować tyle domów dla obłąka
nych? Wszak wys ta rczy mały domek 
dla pafu ludzi, k tórzy są normalni" . 

Z temi s ł o w y , opuszczał dom obłą
kanych w Wit tenbcrdzc. Gustaw Na
gel, zdążając do rodzinnego miasta A-
rendsec. 

Któż zacz ten Gustaw Nągcl. Jest to 
w swoim rodzaju „znakomitość" Nie
miec. Uzdrawia, wygłasza kazania, 
prostuje błędne ścieżki ludzkie w kra ju, 
w k tó rym wyświecono z p rzyby t ków 
wiedzy uczonych, wynalazców i myśl i 
cieli w wie lk im sty lu. 

— Jestem apostołem natury, straż
nikiem świątyń, węd rownym kazno
dzieją, którego Bóg zesłał ludziom na 
ziemię, by ich pouczał, w iód ł ku dobru, 
prostował ich ścieżki. 

W małej, pretensjonalnie zbudowa
nej grocie, śród zdziczałego ogrodu 
wznosi się złocisty, purpurą obity tron, 
a na nim zasiada w f io le towych powłó
czystych szatach, ów prorok i cudo
twórca, k tóry za skromną opłata .15—70 
ienigów, rozdaje ludziom zielone kar
teczki z błogosławieństwami 

Zmierzwione w łosy , gęsta, długa 
• brodai dziko błyszczący wzrok , tubalny 

głos i w ładczy gest, rąk wyc iągn ię tych 

ku niebu — oto nieskomplikowana sce
neria proroka, k tó ry ściąga z całych 
Niemiec setki tysięcy ludzi . . 

Biednych, uginających się pod cięża
rem życia, chorób, nędzy parjasów, 
wierzących, że ten długowłosy prorok 
posiada w zanadrzu swego f ioletowego 
habitu lekarstwo na wszystk ie dolegli
wości i t roski . 

Gustaw Nagel dJa dodania s w y m m l -
sterjom i modłom zb io rowym większej 
powagi ucieka sie do całkiem n iewy
myślnego t r icku. Zdejmuje z kołka w i 
szącą przy tronie mosiężną trąbę i w y 
g r y w a na niej jakieś straszl iwe, roz
dzierające uszy melodj t . 

T łum w ekstazie modl i tewnej rzuca 
się na kolana i błaga wraz z prorokiem 
i „aposto łem" o lepszą role. o zdrowie 
i odrobinę szczęścia na ziemi. , 

„Puzon niebios", jak nazywa Nagel 
swą trąbę, daje rzekomo sygnał, k tó ry 
jest słyszany... na wysokościach (oczy
wiście za specjalną dodatkową opłatą). 

Jednak na ziemi spry tny szarlatan i 
psychopata, jakim niewątpl iwie jest Na
gel, niewiele może obiecać swoim wy< 
znawcom. 

Przezornie pragnie on sie zaaseku 
«ować od ewentualnych narzutów, ja 

kie mogl iby postawić prorokowi jego 
liczni wyznawcy . 

Wo l i więc zapewniać tysiącznym 
izeszom, p ie lgrzymującym do Arend-
see, szczęśliwość wieczna i zbawienie 
duszy, gdy skończy sie doczesna wę
drówka na t y m padole płaczu. 

Prorok z Arendsee jest typem rosłe
go jasnowłosego „nordyck iego" męża o 
płowem owłosieniu i niebieskich o-
czach. . 

— Mój głos jest nie z tego świata —• 
wydz iera się „apostoł natury" — jestem 
wędrowcem, k tó ry utrwala wityrę na 
ziemi. 

„Świą tyn ia Najświętszego" w Arend
see jest magnesem, do którego lgną t y 
siączne rzesze ludzi zbi'edzonvch, roz
czarowanych i owładniętych straszl i
w y ni pędem psychozy zbiorowej , nie
odłącznych a t rybu tów wszelkiego ro-
uzaiu szarlatanów- • 

Zwłaszcza kobiety, często młode i 
piękne, szukają ostrych wrażeń i swo
istego sposobu wyżyc ia się u stóp tronu 
Gustawa Nagła. 

Shistęryzowane t łumy wielbicielek 
urządzajcT temu „s t rażn ikowi św ią t yń " 
hałaśliwe owacje, demonstrując zbyt ja
wnie swe uczucia, niemajace zresztą nic 
wspólneg<v z 'poszukiwaniem ostoi du
chowej. . •" •.'.'." : 

Nagel cieszy się, jako mężczyzna, 
zdumiewającom powodzeniem. Nieu
chwy tny i t rudny do wyt łumaczenia 
pierwiastek rasput inowskl drzemie, w 

nim i pobudza inteligentne kobiety z naj 
lepszych rodzin do szukania wą tp l iwych 
upojeń w/ ramionach tego zboczeńca, 
nieokrzcsąńca i prostaka, k tóry poza 
normalną szkółką wiejską nie wąchat 
żadnego wykształcenia. 

„Tcózof ja" Gustawa Naglą, zdumie
wająco prostacka, p i y m i t y w n a . chw i 
lami chamska rzuca w jego objęcia naj
piękniejsze, i najsubtelniejsze kobiety, 
przybywające do mistrza z b a r d z o . d i -
leka i porzucające dla niego rodzinę i 
dom." 

„ P r o r o k " Nagel by ł t rzykrotn ie żo
naty (ma ki lkoro dzieci), t rzykrotn ie 
rozwiedziony, posiada siedem narze
czonych - oblubienic, a jego donżuari-
skie prak tyk i szeroko sc«. komentowane 
i stały się w Niemczech źródłem l icz
nych anegdot j dyktery jek. 

Mimo. l icznych procesów i sankcyj 
władz Gustaw Nagel uprawia swój pro
ceder, a drukowane modl i twy „proro

ka" , zaczynające sie od stów: i 
. „Gcrman jo , gdzież jesteś, szlachet

na matrono, na głowie masz koronę, na 
ciele pancerz! Gdzież jest T w ó j miecz 
i twoje piersi (dein Frauenbusen) źró
dło pożądania szlachetnych' mężczyzn". 

Te brednie, najeżone błędami orto-
graficznenn, noszą podpis-- „z Boskiego 
nakazu — Gustaw Napoi". 

Karteliisze z modl i tewkami idą do
skonale! 'Nigdy, nie zabraknie chętnych 
nabywców.- w. myśl zasady: Głupców 
zawsze jest dosyć na świecie. A. 
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; TEATR ROZMAITOŚCI • 
t e l . 1 1 2 - 2 5 

Dziś w n^nziclc " gorfae. 4 p o p o l . (po 
cenach zniżonych) - i'az o p. O - e j w i e c r . 

poraź 6©-8y 
I Ceny od 54 gr. —2 zł. 

j„Tel-Awiw" 

POTWOR Z MEKLENBURGA 
Adolf Seefeld zamordował dwunastu młodych chłopców 

Ber l in . 1 lutego. 
Przed sądem szczecińskim rozpo

czął się sensacyjny proces Adolfa See
felda z Poczdamu, nazwanego „ P o t w o 
rem z Meklenburga" , oskarżonego o za 
mordowanie dwunastu młodych chłop
ców. 

Władze Trzecie j Rzeszy starają się 

nadać temu procesowi jaknaiwiększy 
rozgłos, jest to bowiem doskonała oka
zja dla usprawiedl iwienia przymusu 
sterylizacji. I dlatego też, w b r e w ogól
nym przewidywaniom, że proces to
czyć się będzie przy drzwiach zamknię
tych, rozprawa odbywa się przy l icz
nym udziale publiczności. 

Maskarada na Al. Kościuszki 
Łódź naśladuje wzory Nicei. — Projekt 

Zarządu Miasta 

W tramwajach znaleziono... 
Łodzianie są bardzo roztargnieni, 

czego najlepszym dowodem jest noto
ryczne zostawianie w wagonach trarnwa 
jowych rozmaitych rzeczy, często niemal 
nieodzownych w codziennem życiu. 

Oto „b i lans" jednego miesiąca—stycz
nia, w k tórym znaleziono w tramwajach 
następujące przedmioty: 

Okulary, spodnie, 6 torebek ręcznych, 
8 portmonetek, laskę, 15 parasoli, szal,! 
21 par lub pojedynczych rękawiczek, tor 
bę, 2 ubrania robocze, 3 pary pantofl i , 
buty, korale, zabawkę, 4 pary kaloszy, 
narzędzia malarskie, legitymację denty
styczną, pierścionek, fartuch, 3 książecz
k i ubezpieczalni, 2 portfele, różaniec, wa 
tę, bieliznę, 2 paczki chusteczek do no
ta, materjał, garnuszki, p i ln ik i , koszyk, 
czółenko tkackie, teczkę, papier l istowy 
czapkę żydowską, pralkę, serwetkę, 2 
wal izeczki do śniadań, zeszysly, prze
ścieradło, weksel oraz skarpetki . 

Powyższe przedmioty po podaniu do
kładnego ich wyglądu, można odebrać w 
remizie przy ul . Tramwajowej. 

Tegoroczny karnawał jest bardzo 
k ró tk i . Już za t rzy tygodnie, wc w to 
rek, dnia 26 lutego przypadają ostatki , 
a więc — koniec okresu zabaw. 

Ponieważ rok rocznie w dzień ostat
ków na ulicę P io t rkowską wylęgają t ł u 
my przebierańców, maszkar, weso łków 
i t. p., co tamuje ruch ul iczny, w i l d z e 
naszego miasta opracowały specjalny 
projekt, mający na celu skierowanie 
t łumów weso łków na A l . Kościuszki. 

P. prez. Głazek, z k tó r ym rozma
wia l iśmy w tej sprawie, oświadczył , że 
w dzień ostatków na Alei Kościuszki bę
dzie można urządzić zabawę ludową. 

A l . Kościuszki ustawione będą specjal
ne ref lektory, które oświetlą cały odci
nek Alei od ul. 6-go Sierpnia do A n 
drzeja. Ustawione zostaną pozatem 
specjalne przyrządy do wyrzucania og
nistych fa jerwerków i rac. 

Starostwo grodzkie wyda zarządze
nie, aby w dniu t y m ruch k o ł o w y na 
Alei Kościuszki został ws t rzymany i na 
nowej jezdni odbywać się będą ogólne 
tańce, do k tó rych p rzyg rywać będą or
kiestry fabryczne, wojskowe i td . 

Pro jekt urządzenia zabawy ludowej 
na A l . Kościuszki spotkał się z ogólna, 
aprobatą i jak się dowiadujemy rozgło 

podobną do zabaw, jakie urządzane są śnią Polskiego Radja w Lodzi transmt-
na pożegnanie karnawału we Francj i . tować będzie przebieg zabawy, (k) 

Dowiadujemy się, że w dniu t ym n a l 

Radiopro^rum 

KOMUNIKAT 
POLSKIEGO B;OU PUr«» „ O R B I S " 

w Lodzi, P o l k o w s k a 18 I 65 
teł. 249-33, 249-40. ( M E W A ) oraz 101-01 i 101-20 

WliSS *o P o l e s i v n v 
N a P u r y m , P e s u c h I T a r g i L e w a n t y n s l i i e 
Bilety ulgowe normalne 

na kolele polskie i zagraniczne. 
Wycieczki lotnicze do Berlina 
Kar ty okrętowe na wszystkie liiWe-
2 W Y C I E C Z K I 

d o WI&DHIA ir^iifi 
/;>p sy do 3-KO lutego 

Wycieczka do Londynu i Birmingham na Targi 
Brytyjskie 

od 15/11 do 26/H 36 r- Cena od zl . 910.— 
Zapisy do dnia 5/11-36. 

W y c e c z k a H SZPANJI 
d 0 na MAJORKĘ 

20/H do 9,'HI 
Warszawa, Berlin, Genewa, St. Morltz, Nicea, 
Barcelona, Palma na Majorce, Strasburg, D r e z . 
no, Warszawa Cena zł 950.—. 

Ulgowe P A S Z P O R T Y Zagrań czne. 

D Y M S Z A W F I L M I E „ D O D E K NA F R O N C I E " 
w otoczeniu najlepszych aktorów polskich. 

Filmy polskie popełniały dotychczas jeden 
zasadniczy bła.d. Dobierały jednego z najlep
szych artystów i nie troszczyły sie. o jego 
partnerów. Widziel iśmy więc filmy, gdzie ar ty 
sta kreujący główną role dawał maxlmum swo 
Ich możliwości — a w rezultacie film wycho
dził słabo. Obsada pozostałych ról nie paso
wała do wielkości gwiazdora. 

Z przedziwnym tym systemem zerwano 
wreszcie przy realizacji najnowszej komedii iii 
mowej p. t. „Dodek na froncie". 

Dymsza, który kreuje tutaj główna rolę, o-
toczony jest sainemi gwiazdami polskiego ekra
nu. Wystarczy wspomnieć, że partnerują m u : 
Ćwiklińska, Znicz, Cybulski, Halama. Grossó-
wna, Orwid , Grabowski i w. in. Ten umiejętny 
dobór ról powita publiczność kinowa z wiel -
kiem zadowoleniem. 

Premiera filmu „Dodek na froncie" w kinie 
„Europa" zapowiada sie rewelacyjnie. 

P R O G R A M ROZGŁOŚNI Ł Ó D Z K I E J 
POLSKIEGO R A D J A . 

N I E D Z I E L A , 2 lutego 1936 r. 
9.00—9.03 Sygnał czasu i pieśń „Serdeczna 

Matko' ' . 9.03—9.15 „Gazetka roln :cza ' — w 
oprać. Stanisława Jagiełły. 9.15—9.40 Muzyka 
— płyty. 9.40—9.50 Dziennik poranny. 9.50— 
10.00 Odczytanie programu na dzień bieżący. — 
10.00—11.57. Transmisja Nabożeństwa z Toru
nia. Kazanie na temat „Na drogach Zakonu 
Pańskiego" — wygłosi ks. prof. dr. Jan Salarau-
ćba.' Po Nabożeństwie: Muzyka z t>lyt. 11.57— 
12.03 Sygnał"czasu z Warszawy, Heińaf z Kra
kowa. 12.03—12,15 ,,Ze świata pracy" repor-
laż p. t. „Nie przeszkadzać" — wygłosi mgr. 
Zygmunt Raczyński. 12.15—14.00 Poranek sym
foniczny (ze Lwowa) . Wykonawcy; ' Orkiestra 
Filharmonji Lwowskiej pod dyr. Józefa Lehara i 
Doliyo Aramovici (fortepian). W przerwie około 
godz. 13.00-13.20: Teatr Wyobraźni: Fragment 
słuchowiskowy z tragcdji republikańskiej Fryde
ryka Schillera n. t. „Spisek Fieska w Genui" w 
opracowaniu Idy Wieniawskiej (ze Lwowa). — 
14.00-. 14.20. „Zachowane pozory" — humoreska 
W. W . Jacobsa — przekład Czesława Jastrzę
biec - Kozłowskiego. 14.20—15.20 Koncert Ży
czeń. 15.20—15.45 Muzyka pogodna — ply'y-
15.45—16.00. Poradnik turyslyczno-sportowy dla 

robotników — wypowie Ludw. Szumlewski. 
16.00—16.15. ..Na Gromniczną" — onowiadanie 

Ewy Szelburg - Zarembiny — dla dzieci. 
16.15—16.45. Henryk Melcer: Sonata skrzypco

wa G-dur w wykonaniu Lidji Kmitowej — 
(skrzypce) i Jerzego Lefelda (fortepian). — 

16.45—17.00. „Cała Polska śpiewa" — Koncert 
w wykonaniu chóru męskiego Huty Baildon 
(z Katowic). 

17.00—17,40. Muzyka taneczna w wykonaiu ze
społu Franciszka Witkowskiego. 

17.40—17.55. „Migawka regionalna — warszaw
ska". 

17.55-18.30. „Zgadnij: kto i co?" — zagadka 
muzyczna z nagrodami (z Krakowa). 

18.30- 19.05. Wie lk i Teatr Wyobraźni". Słucho
wisko oryginalne Marji Pawlikowskiej - Ja-
snorzewskie) p. t, „Biedna młodość" — 
(wznowienie). 

19.05—19.15 Zapowiedź programu na dzień na
stępny. 

19.15—19.20. Wiadomości sportowe lokalne. 

S Z C Z A W N I C K A JÓZEFINA 
leczy choroby dróg oddechowych. 

OCOOCXXXXICXXXX3COTXXX̂TX»CXXYXX» 
19.20—19.35. Koncert reklamowy. 
19.35—19.45. Kącik humoru i muzyka wesoła — 

płyty. 
19.45—20.00: „Co czytać" — nowości literackie 

omówi Wacław Rogowicz. 
20.00—20.45. Muzyka operowa w wykonaniu 

Orkiestry Symfonicznej P. R, pod dyr. Mie
czysława Mierzejewskiego i Eugenjusz Mos-

g ł o ś n i k t y o u 1 0 0 nai-
'epszy i najtańszy, słu
chawki, kondensatory wy
próbowanej jakości. 

Ż ą d a j c i e w s z ę d z i e 

sakowtlci (fesryton). * 
20.45-20.50; Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego. 
20.50—21.00: Dziennik wieczorny. 
21.00—21.30: „Na wesołej lwowskiej fali". 
21.30—21.45. „Podróżujmy" — „Ziarna polskie 

po świecie". — Feljeton wygłosi Melchjor 
Wańkowicz. 

21.45—22.05. „Olimpjada tenorów" — audycja 
konkursowa P. R. 

22.05-23.00. „Tańczymy" — gra Mała Orkiestra 
P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego — 
refreny śniewa — „Trójka Radjowa". 

23.00—23.10. Wiadomości meteorologiczne dla 
żeglugi powietrznej i wiadomości sportowe 
ogólne. 

23.10-23.30. Muzyka — płyty. 
A U D Y C J E Z A G R A N I C Z N E . 

Godz. 18.00 B R U K S E L A Jranc. Koncert ork. 
symf. R A D I O PARIS . Muzyka lekka. 18.10 
R Y G A . Tańce i pieśni ludowe. 18.30 W I E 
DEŃ. Koncert rozrywkowy. B U D A P E S Z T . 
Muzyka lekka. 18.45 M O S K W A (WCSPS). 
Koncert lymfoniczny. 18.50 W R O C Ł A W . 
Nastrojowy wieczór, 

Godz. 19.00 B E R L I N . Recital śpiewaczy K. Erba. 
19.15 K O L O N J A . Muzyka popularna. R Y 
GA. Muzyka romantyczna. 19.30 B U K A 
RESZT. „Szkarłatne róże" — opera Bobes-
co. 

Godz. 20.00 S O T T E N S . „Lody Macbeth Mceń-
skiego powiatu" — opera Szostakowicza. — 
•KOLONJA, Wieczór Johanna Straussa. _ 
K O E N I G S W U S T . Wesoły wieczór. B E R L I N . 
.Zabawa niedzielna". A N G L J A (Nat. Pr.). 
Koncert solistów. 20.05 P R A G A . Koncert 
Ork. Filh. 

Godz. 21.00 K R Ó L E W I E C . Koncert mistrzowski. 
B R U K S E L A flam. „Tosca". S Z T U T G A R T . 
Wesołe pieśni. 

Godz. 22.00 B U D A P E S Z T . Muzyka taneczna. — 
22.0* S Z T O K H O L M . Koncert solistów. 22.20 
A N " - J A . Koncert wieczorny. 22.30 K O E 
N I G S W U S T . „Nocne muzyczka". W I E D E Ń . 
Arje i pieśni. M O N A C H J U M . Muzyka lek
ka. 22.35 BRNO. Muzyka lekka. 

Adolf Seefeld wędrował z miastecz
ka do miasteczka. Podawał sic za zegar 
mistrza i dokonywał drobnych repera
cji. Dzieci, która obdarowywał łakocia
mi nazywały go „wu jk iem T i k -Tak " . 

Wędrowny zegarmistrz cieszył się 
opinja dobrodusznego przyjaciela dzieci 
i nikomu nie przyszło na myśl podejrzę 
wać go o jak ikolwiek związek z faktem 
zaginięcia k i lku młodych chłopców. I 
gdy w kwietn iu 1935 roku Seefelda za
aresztowano, liczne osoby stanęl i ' w je 
go obronie. 

Ale władze miały niezbity dowód je
go zbrodni — notes, w k tó rym Seefeld 
z dokładnemł szczegółami notował każ
de zabójstwo. Dziś przed sadem staje 
stupięćdzicsięciu chłopców, bv oskar
żać — już nic wujka „ T i k - T a k " , ale 
potwora z Meklemburga. 

Okazuje się, że ojciec Seefelda by l 
na łogowym pi jakiem, brat jego umarł 
od zatrucia alkoholem, a młodszy brat 
—umar ł w szpitalu dla obłąkanych. „Po 
t w ó r " z Meklemburga nic nie pamięta: 
nie znał tych szczegółów o swojej ro
dzinie. 

- ' - Czy by ł pan karany? — pyta 
przewodniczący.. 

—- Nie pamiętam. Czego w y chcecie 
odemnje? 

Przewodniczący sięga do akt. z k tó
rych wyn ika , że Seefeld odsiedział już 
23 lata w więzieniu. 

Adolf Seefeld zmasakrował dwuna
stu młodych chłopców i zw łok i ich pod 
rzucił w lasach północnych Niemiec. 

ADOLF DYMSZA 
w n a j n o w s z e j p o l s k i e j k o m e d j l w o j s k o w e j p . t . 

„DODEK NA FRONCIE" 
Wkrótce w klnbs „ E U R O P A " 

Nasz reporter zanotował 
W bramie domu przy ul. Limanowskiego 11 

zażył jodyny i zoslai w stanie ciężkim skiero
wany do szpitala Stefan Furmański, bezro
botny. 

*t* 
P r z y ul. Kilińskiego 113 otruła sle sublima-

tem w, swem własnem mieszkaniu 33-letnla 
i toW^'Hfltcyj{ięr.,.. JResperMka s k o r z y s t a ł a z 
nieobecności domowników i wychyli ła dużą do
zą- trucizny.. Ody przybył maż ra$ raJinrek był 
już bezcelowy. 

Denaturatem zatruł się w bramie domu przy 
ul. Cegielnianej 13 i został przewieziony do 
szpitala w Radogoszczu 22-lctni Józef Kulkie-
", i'Z, * . • 

Na ulicy Wróble j został znaleziony bez przy 
tomności 1 ciężko potłuczony 36-letni Stanisław 
Kmieć, zani. przy ul. Jana 11. Lekarz pogoto
wia stwierdził rany głowy i ogólne potłuczenia 
i skierował poszkodowanego do szpitala. 

Kmieć twierdzi , że został przez do
rożkarza, który go wiózł do domu pobity, w y 
rzucony z dorożki i ograbiony. Władze prowa
dza dochodzenie. 

• » * 
Blacharz Zygmunt Biernacki, podczas na

prawy rynien I M posesji przy ul. Młynarskiej 
Nr. 12, spadł z drabiny i odniósł ogólne okale
czenie oraz zwichnięcie nogi. Poszkodowanego 
opatrzył lekarz pogotowia. 

Rafał Monie, zamieszkały przy ulicy Lima
nowskiego 25, zameldował, że z cukierni przy 
ul. Cegielnianej Nr. 32, została mu skradziona 
paczka wartości zł. 283. 

• I * ' 
Joanna Kacprzak, zamieszkała przy ulicy 

Klonowej 19, złożyła zameldowanie, że podczas 
jej nieobecności do mieszkania jej wkradl i się 
za pomocą podrobionego klucza nieznani spraw 
cv, którzy skradli bieliznę i garderobę łącznej 
wartości zł. 350. Dochodzenie w toku. 

N A J P O P U L A R N I E J S Z A G W I A Z D . 

1*11$ 9 A U MAHWElf 
Z A B Ł Y Ś N I E 
W K R Ó T C E 
W F I L M I E UŻYJMY TEJ NOCY 

G R A N D KRNO 
U R O C Z Y S T A AKADEM. IA 

W K. P. „ Z J E D N O C Z O N E " . 
Dziś o godz. 17-ej w lokalu Klubu Pracow

ników Zjednoczonych Zakładów Włókienni
czych K. Scheiblera i L. Grohmana, przy ulicy 
Przędzuluianej Nr. 68, z. okazji Imieniu Pana 
Prezydenta 'Rzeczypospolitej Polskiej prof. Igna 
cego Mościckiego odbędzie się uroczysta akadc 
mja. 
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P I E R W S Z Y N A Ś W I E C I E F I L M 
W B A R W A C H N A T U R A L N Y C H 

U l I V I A M 
H O P K I N S 

tiGJO- TECHNICOLOR 
N a j b l i ż s z y p r z e b ó j K i n a „ R I A L T O " 

l - :JUl l !2J !X i^L^l^ l2E l l3 I3Ht2 lHB 
CO REPREZENTUJE KULTURĘ W DOMU?.„ 

Czy kulturę domu reprezentują piękne me
ble? Nie! czy może piękny serwis z Rozenta-
lowskiej porcelany, czy srebrna zastawa stoło
wa — także nie. Obrazy, dywany, zbiór krysz 
talów? — także nie! Cóż wiec nareszcie? 
W pierwszym rzędzie — księgozbiór, piękne 
kslaikt, przyjaciółki wykształconych łudzi, a na 
stępnle.... aparat radiowy, ale nie zwykły apa
rat, lecz ostatnie słowo radiotechniki i kultury 
radiowej, mianowicie — Telelunkcn—Ambasa
dor. Dopiero gdy ujrzymy ten wspaniały nowo 
czesny sprzęt, w skrzynce o nowel linii, gdy 
ustyszymy lego czysty, naturalny ton, kiedy, 
uprzejmy właściciel przejedzie nam skalę apa
ratu, kiedy zabrzmią fragmenty muzyki czy 
głosu ze wszystkich stacyj, wtedy pomyślimy 
sobie: Oto, co jest najlepsze! 

Przekłuwaniem ciała i połykaniem szabel 
zarabiała fakirzy na chleb. - N a ezem polegaj!) ich sztuczki. — „Trzeba 
wierzyć, źe nie będzie bolało". -Bezrobocie wśród artystów cyrkowych 

W ki lkunastu cyrkach, które od rodzaje produkcyj . Jedne — to produk-
wczesnej w iosny do późnej jesieni we- j c jo magiczne, jak sztuki z kar tami , zu i -
drują po ca łym kraju, produkuje się obok 
ar tys tów zagranicznych wie lu Pola 
ków. Kiedy na okres z imy cy r k i z w i 
jają swe namioty, nastaje ciężki do prze
t rwania okres dla akrobatów, wo l tyże-
rek, sztukmistrzów, czy komików: 
część z nich zaledwie znajduje zatrud
nienie w varietes lub kabaretach, reszta 
z t rudem „przepycha" zimę, zanim zno
w u z wiosną znajdzie się na arenie. 
Tymczasem bezrobotni ar tyśc i c y r k o w i 
schodzą się codziennie niemal w lokalu 
Polskiego Zw iązku A r t ys tów w i d o w i 
skowych ; razem zawsze' raźniej, można 
pograć w loteryjkę, czy bi lard ( ty lko bez 
hazardu, bo zarząd surowo zabrania), 
można wreszcie dowiedzieć się o ja-
kiemś engagement. 

W małej salce związkowej możnaby 
skompletować cały program c y r k o w y . 
Oto „cz łow iek - żaba" prezentuje się w 
„ c y w i l u " , jako przysto jny młodzieniec: 
gra „ w tys iąc" z masywnym ł ysym pa
nem o jowia lnym wyglądzie — to naj
starszy polski akrobata. Obok wła>ci -
cici fenomenalnego psa, k tó ry umie l i 
czyć do stu, gra w lotery jkę. Uwago, 
naszą ściąga na siebie postać bladego, 
szczupłego młodzieńca o głęboko osa
dzonych oczach i długich włosach: to 
nasz rodzimy „ fak i r " . Wdajemy się z 
nim w pogawędkę w nadziei, że może 
uda się nam uchylić rąbka tajemnicy, 
kry jącej produkcję c y r k o w y c h fak i rów. 
Młodzieniec jest rozmowny, chętnie 
mówi o arkanach swej sztuki, bez wszei 
kiej pozy i tajemniczości. 

— Czy może mi pan powiedzieć ogól
nie, oczywiście nie zdradzając rzeczy, 
k tó rych nie powinien pan ujawnić, na 
czem polegają w zasadzie oglądane 
przez nas t r i ck i c y r k o w y c h fak i rów? 

— Ależ chętnie! T u niema żadnej ta-
j je innicy. Proszę ty lko odróżnić dwa 

kanie przedmiotów, wy jmowanie róż
nych rzeczy z pustych pudełek 1 t. p.: 
to są sztuki, polegające na sprycie i 
zręczności, doprowadzonej do perfekcji . 
Na tych rzeczach nie znam się. Drugi 
rodzaj — to produkcje fak i rów, jaK ł y 
kanie szabel, chodzenie po gwoździach, 
przekłuwanie się, zakopywanie się na 
pewien okres czasu i t. d. Tutaj jest zu
pełnie inaczej; to, co publiczność widz i , 
nie polega na t r icku, jest prawdą. Na
prawdę leżę na gwoździach i chodzę po 
szablach. Podczas gdy magik uczy się 
przez długi czas, aby sztuka mu „ w y 
szła" i aby nikt nie zdołał się spostrzec, 
gdzie t k w i klucz do jej rozwiązania, ja 
uczę się naprawdę przekłuwać moje 
ciało, czy leżeć na gwoździach. 

— Przecież te rzeczy przeczą pra
w o m natura lnymi 

— Widocznie nie przeczą, skoro są 
mużl iwe. Zresztą, dla przyk ładu, ma 
pan agrafkę? 

Podałem mu agrafkę. Młodzieniec 
b i j skawicznym ruchem przebi ł sobie 
policzek i o two rzywszy usta zapiał 
agrafkę. Zrobi ło ml się nieswojo. On 
tymczasem rozpiął agrafkę i wy ją ł ją. 

— Ależ niema śladu k r w i ! 
Faki r uśmiechnął się: 
W idz i pan, że to jest mo"żllwe. Po -

prostu wys i ł k iem wo l i , odpowiednio 
trenowanej, można wst rzymać na k ró tk i 
czas u p ł y w k r w i . Pozatem nic trzeba 
bać się bólu i trzeba wierzyć , że nie bę
dzie bolało 1 że k r e w nie pójdzie. Niech
że pan nie boi się, ale to zupełnie, w i e 
rzy w to, że pana nie zaboli i ukł i i je się 
mocno tą agrafką! 

Nie mam żadnych aspiracyj w t y m 
kierunku i zrezygnowałem z dowodu. 

— A jakże „ ł y k a " się ogień, lub liże 
rozpalone żelazo? 

— Wyjaśnię to panu w cnosób pro-

SALA FILHARMONJI 
t e l . 2 1 3 - 8 4 

W »rodę, dn. 5 lutogo r. b. 
8 30 wlecz. 

o godz. 

Tylko Jeden raz 

RAFAEL SCHERMAN 
SALA FILHARMONJI 
Narułowicza 20 Tel. 213-84 

W CZWARTEK, dnia 6 lutego r. b. 
o godz. 8.80 wlecz. 

Słynny 
psychografo log 
(Paryż) 
I lust rować będzie zagadnienie „M i łość i zbrodnia w p iśmie" . Niesłychane 
z jaw isko i zagadka całego św ia ta . Bilety w cenie od 5 ł gr. do 4 . - zł. sprzedaje 

kasa F i lharmoni i 
• • • • • • • • • • • i m H B H H g H n m n n M 

Dela Lipinskaja W i e c z ó r 
p i o s e n k i 
I h u m o r u 

Pieśniarka św ia towe j s ławy. 
P r z y f o r t e p i a n i e i 

Bi le ty w cenie od i . — zł. od 6.— 

Całkowicie nowy program. 
W A L T E R L A J T A J . 

i\, do nabycia w kasio F i lharmon i i 

sty. Może pan dotknąć przedmiotu, 
rozgrzanego do pewnej temperatury, 
k tóry później zaczynu pana parzyć. 
Przyzwycza ja łem słę systematycznie 
do dotykania przedmiotów coraz goręt
szych: to, co dla pana jest już zbyt go
rące, czem i ja parzyłem się przed d w o u 

ma laty, obecnie już nie robi na utnie 
wrażenia. Potraf i pan przesunąć szyb
ko palec przez płomień świecy? I nie 
parzy się pan''' Więc ja drogą długo
t rwałe j pracy nauczyłem się robić to 
samo wolnie j . 

— A tak zwane „ ł ykan ie " szabel, t. 
j . wkładanie .ich do gardła? Czy te 
szable są składane? 

Fak i r roześmiał się głośno. 
— Przecież publiczność ogląda te 

szable. Są to z w y k ł e szable, ty lko nie
ostre. 1 to wyt łumaczę panu jasno. Czy 
wie pan, jak przepłukuje się żołądek? 
Zakłada się sondę przez przełyk. Czło
wiek dusi się, dusi — ale wy t r zymu je . 
Zatem możl iwe jest założenie sondy do 
prze łyku i dalej. Taksamo możl iwe jest 
włożenie szabli. Uczy łem się tego k i lka 
miesięcy; namęczyłem się porządnie, 
nakrztt is i łem, nieraz dostawałem torsy] , 
ale wkońcu nauczyłem się. Olowę t rze
ba przy t y m eksperymencie t rzymać w 
ten sposób, aby usta 1 prze łyk t w o r z y ł y 
prostą l inie; inaczej szabla nie wejdzie. 
A chodzenie po szablach? Najpierw u-
ezyłem się chodzić po prętach, potem po 
ostrzejszych kantach, aż doszedłem do 
szabel. 

— A długo pan się uczył? 
— Przez dwa lata by łem uczniem, po

tem zacząłem pracować sam. Mam te
raz 23 lata. 

— Więc pan utrzymuje kategorycz
nie, że sztuki fak i rów cy r kowych abso
lutnie nie polegają na tr ickach? 

— Proszę pana, w zasadzie nie. Ale 
weźmy pod uwagę moment w idowisko
w y . Publiczność wymaga efektu. Dla
tego fak i rzy zapuszczają w łosy , starają 
się o wyg ląd „demoniczny" i t. d. Dla 
tej samej p rzyczyny niektórzy fak i rzy 
uzupełniają swe „ p r a w d z i w e " produk
cje sztuczkami zręcznościowemi, ale to 
jest t y l ko dodatek dla większego efektu. 

— A czy popłatny jest zawód fa
ki ra? 

— W sezonie zarabiam w cyrkach 
około 10 zł. dziennie. Teraz, jak uda 
się w k i lku np. z jakimś akrobatą I ko
mik iem sklecić gdzieś przedstawienie t 
zarobić po ki lka z ło tych — to 1 to 
dobre! 

A więc na łykaniu ognia i chodzeniu 
po szablach — trudno zrobić majątek..." 

R O M A N U M I A S T O W S K I 

flill brat Kima 
i. 

Kto nie zna „K ima" , kto nie czytał 
powieści wielkiego pisarza angielskiego 
Kiplinga o chłopcu, którego bry ty jska 
służba wyw iadowcza kształci ła na 
agenta? W t y m celu K im uczył się 
różnych dz iwnych nauk i by ł poddawa
ny próbom, mającym na celu sprawdze
nie wartości jego charakteru. . 

Okazuje się jednak, że niety lko w 
powieści, ale i w życiu można „ K i m a " 
odnaleźć. Doskonałym przyk ładem 
tego jest kapitan Jerzy Hi l l . Jerzy Hi l l 
, ,pracujący" w Rosji podczas wie lk ie j 
wojny. Nazwi jmy go też, o ile nie so
bowtórem, to bratem Kima. 

Niewielu ludzi lepiej p rzygotowało 
wychowanie i wykszta łcenie do rol i 
w y w i a d o w c y , niż jego właśnie. Jerzy 
Hi l l , syn kupca na dużą skalę, którego 
sprawy handlowe zmuszały do podróży 
po całej Rosji, z jednej strony aż do 
Pyberj i , z drugiej zaś aż do Persj i , w 
dzieciństwie podróżował z rodzicami z 
Londynu do Hamburga, Ryg i lub Mo
skwy . Jeździł na wielk ie jarmark i niż-
gorodzkie, Wołgę poznał aż do ujścia do 
morza. B y ł w Enzeli, konno dotarł do 
Teheranu, następnie wracał statkiem do 
Krasnowodzka. Odwiedzi ł M e r w w 
Turkiestanie, jechał arbą do Samar-
kandy, skąd na wielbłądach dostał się 
do Taszkientu. Stamtąd przez Kaukaz 
i morze Czarne wróc i ł do Angl j i . 

W domu z rodzicami Jerzy mówi ł 
po angielsku, z niańką po rosyjsku. Lo 
kaj by ł Tatarzynem, więc z nim podu
czył się tatarskiego, z woźnicą Persem 
— perskiego, a od przyjaciela zabaw, 
małego Ormianina, liznął armeńskiego. 
Guwernantk i Francuski i Niemki urupeł-
n i ły edukację i mały Jerzy, nawet nie 
wiedząc kiedy, opanował doskonale pół 
tuzina języków. Poznał przy tem dzie
siątek różnych narodów, co rozszerzyło 
w dużym stopniu jego horyzont i w 
przyszłe j pracy stało się dla niego war 
tośc iowym nabytk iem. 

Hi l l uczęszczał do szkoły w Rydze, 
gdzie by ł widzem rewolucj i rosyjskiej 
1905 roku. Morders twa, zabójstwa i na
pady do roku 1907 stały się tam z jawi 
skiem pospolitem. Wówczas też pod
czas podroży Wo łgą mały Hi l l , jadąc 
z ojcem, spotkał po raz pierwszy agen
ta bryty jsk iego, podróżującego pod ma
ską niemieckiego kupca, k tó ry przy po
mocy starego Hil la przedzierzgnął się 
w oczach chłopca w poważnego Persa 

Po ukończeniu szkół w Angl j i , Hi l l 
wróc i ł do Rosji pomagać ojcu. Wojna 
zastała go w Kanadzie, w Kolumbji b r y 
ty jskiej , łowiącego ryby w rzece Skec-
na. Zaciągnął się do wojska. W kwie t 
niu 1915 roku znalazł się pod Ypres. 
Wy ją t kowa znajomość niemieckiego 
sprawi ła, że wysy łano go na podsłuch 
pod okopy nieprzyjacielskie, co nie nale

żało do zajęć badzo mi łych . Skończy
ło się też na ranie i wys łan iu niezbyt 
szczęśliwego „podsłuchiwacza" do szpi
tala. Po cztero tygodn iowym kursie 
w y w i a d o w c z y m wypraw iono Hi l la na 
Bałkany. W łóczy ł się po Grecji , kon
t ro lował jej podejrzaną neutralność, 
przyglądał się Bułgarom i Serbom, 
wreszcie po dłuższym pobycie w Salo
nikach dostał się do Kairu. 

Działał jak wyw iadowca i człowiek 
silnej ręki . W Kairze spotkał emigranta 
rosyjskiego, L ink iewicza. Cz łowiek ten 
posiadał jakieś nieodgadnięte źródła 
informacyjne, dość, że powiedział H i i -
lowi o abdykacj i cara i rewolucj i ro
syjskiej na k i lka godzin przed temi w y 
padkami, a na czterdzieści osiem godzin 
przed depeszami oficjalncmi, sk lerowa-
nemi do sztabu i prasy w Kgipcie. 

Najciekawsze przygody Hil la odnoszą 
się do jego bytności w Rosji i stanowią 
dowód już niety lko tężyzny bry ty jsk ie j , 
lecz również są pięknem świadectwem 
wartości metody, obranej w wyw iadz i s 
przez Angl ików. O ile Niemcy zalewal i 
kraje sobie nieprzyjazne falami szpie
gów, o tyle Angl icy dali pierwszeństwo 
jednostce nad t łumem. Wysy ła l i nie
wie lu w y w i a d o w c ó w , ale pełnowarto
śc iowych. Wysy ła l i patr jotów. ludzi o 
mocnym charakterze, a zarazem posia
dających wysokie wykształcenie tech
niczne. Dlatego też w y w i a d angielski 
w Rosji może się pochwalić ki lkoma 
ludźmi, k tórych praca war ta jest pracy 
setek. I tak Dukes, siedząc w szere
gach czerwonej armj i czy też w Czeka 

przez dwa lata rewolucj i , informował 
Londyn o zamierzeniach wodzów bol-
szewizmu, albo Sidney Reil ly czy Hi l l , 
k tó rzy by l i twórcami całych organiza* 
cyj wyw iadowczych . 

Na przykładzie Hi l la dobrze się to 
uwidocznia. 

Hi l l udaje się do Rosji z misją lotni 
czą w lecie 1917, jedzie przez Szwecję 
i Finlandję. W Sztokholmie odrazu 
agenci niemieccy biorą go pod obser
wację. Ktoś nieznany zrewidował ' mu 
bagaże w hotelu. Szczęście,sptzyja jed
nak H i l low i , bo agent niemiecki, k tó ry 
się nim „zaopiekował " by ł jego szkol
nym kolegą. Ale agent ten nie poznał 
Hilla... P rzy obędzie przysiad? się do 
niego i rozpoczęła się rozmówka we 
dług recepty „ t ra f i ł Grek na Greka" . 
Agent pozornie anglofilsko nastrojony, 
osądziwszy widocznie, źe Hi l l wa r t jest 
zachodu, podstawił mu dziewczynę. 

Niemiec zaprosił Hi l la na kolację w 
towarzys tw ie damskiem, lecz zamiast 
zapowiedzianych dwóch pań, stawi ła sie 
ty lko jedna. P rzy kawie amfitr jon pod 
jakimś pozorem ulotnił się, pozostawia
jąc Hil la na ofiarę. Ale agent niemiecki 
uważając pannę l rmę Johanscn za jed iu 
ze swych najlepszych szpiclówek, m y 
lił się. W rzeczywistości by ła ona jed
nym z asów Intelligence Seryice, pra
cujących w kont rwywiadz ie . Porozu
miała sie też ła two z Hi i lem i oboje nrzy 
doskonałych l ikierach i butelce Mum-
mu, zapłaconych z kasy w y w i a d u nie
mieckiego, zabawil i się doskonale. 

(D. c. n.) 
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Przemysł bawełniany u progu sezonu letniego 
. Słaby zbyt towarów białych—Tkaniny manipulowane zdobywają rynek 

Styczeń minął w handlu i produkcj i podjęty również Pabianice, starając 
się naśladować w y r o b y łódzkie. 

Tak więc przewidywać należy, że 
sezon letni w roku bież. wykaże zwięk
szenie wy twórczośc i tkanin manipulo
wanych z jedwabiem. Zaznaczyć 4iależy 
że takie nastawienie produkcyjne prze
mysłu odpowiada w dużym stopniu kie
runkow i , jakiemu hołduje zagraniczny 

towarów bawełnianych zasadniczo dość 
spokojnie. Całokształ t obrotów stycz
n iowych by ł dość niski, niższy od obro
tów w t y m samym okresie roku ub. 
Przyczyną tego stanu rzeczy by ł y w 
w ie lk im stopniu pogody, bowiem przy 
stosunkowo ciepłych pogodach w stycz
niu kupiectwo nie kupowało towarów 
z imowych , a na poważniejsze zakupy to
wa rów letnich by ło bądź co bądź jeszcze 
zawcześnie. W tych warunkach j edynym 
prawie towarem, mającym zbyt w okre
sie s tyczn iowym b y ł y — w dziale tkanin 
bawełnianych — towary blale. 

Jednakże rozmiary i tego zby tu po
zostawały również w ty le poza p rzew i 
dywaniami producentów. 

Sprzedaże tkaniu b ia łych potrwają 
jeszcze przez luty do po lowy marca. 

Przemysł oczekuje również w polo
wie lutego większego ożywienia w dzia
łu towarów letnich. Oczywiście przebieg 
sezonu w dużym stopniu zależy od po-
gód. Gdyby po stosunkowo c iepłym lu
t y m nastąpiły mrozy w m a r ; u , w ó w 
czas początek większego ożywienia we 
włók iennic twie ulegnie dalszemu prze
sunięciu. 

O ile chodzi o nowe w z o r y tkanin 
i nowe szlagiery r ynkowe w zakresie 
produkcj i bawełnianej — to w bieżącym 
sezonie letnim ukażą się na r ynku w 
w iększym bodaj niż dotąd rozmiarze 
tkcnlny manipulowane z jedwabiu i we ł 
ny względnie bawełny . Szlagierem ta
kim są m. in. t. zw . tkaniny fresko, które 
rzuciła na rynek jedna z największych 
f i rm przemysłu bawełnianego w Łodzi . 
Nowy ten typ tkaniny spotkał się ną 
rynku z nieoczekiwanie dobrem przy 
jęciem, gdyż w ciągu krótk iego czasu 
f i rma odnośna sprzedała w Warszawie 
2.500.metrów fresko. 

Stosunkowo dobry zbyt, jak im się cie 
szy ły odnośne tkaniny manipulowane 
u progu sezonu, sk ierował uwagę sfer 
przemysłowych na dział tkanin manipu
lowanych z jedwabieni. Zaznaczyć nale
ży, że największe fabryk i łódzkie przed 
k l iku laty produkowały na sezon letni 
bardzo wiele tkanin manipulowanych z 
jedwabiem. Od roku jednak 1933 pro 
dukcja towarów letnich tego typu uległa 
bardzo wydatnemu ograniczeniu, albo
w iem wskutek bardzo znaczengo obni
żenia cen towarów jedwabnych rozpię
tość między tkaninami jedwabnemi a 
towarami manipulowanemi uległa znacz 
nemu zmniejszeniu i zbyt tych ostatnich 
towarów zmalał na korzyść produkcj i 
tkanin jedwabnych. 

Obecnie jednak część producentów, 
sądzi, że wobec zmniejszenia się s i ły na- od wydania orzeczenia karnego 
bywcze j ludności miejskiej — tkaniny 
bawełniane manipulowane z jedwabiem 
jako bądź co bądź tańsze od tkanin czy
sto jedwabnych, spotkają się z poważ
nym przy tem ze strony konsumentów 
w mieście. . 

Zaznaczyć należy, że obok w ięk
szych producentów łódzkich produkcję 
tkanin manipulowanych z jedwabiem 

przemysł włókienniczy, którego pro
dukcja aż się ro i od najróżniejszych kom 
binacyj 1 połączeń we łny , bawełny ze 
sztucznym jedwabiem w najrozmait
szych odmianach. 

O ile chodzi o wypłacalność w prze
myśle bawełn ianym — to kształtuje się 
ona bez większych wahań dość po
myślnie. 

Eksport konfekcji do Unji Poł.-Afrykańskiej 
W r. 1935 wywóz odzieży doznał poprawy 

Przed k i lku dniami przytaczal iśmy 
cy f ry , i lustrujące spadek eksportu kon
fekcji łódzkiej i białostockiej w latach 
1932, 1933 i 1934. Obecnie ukończono 
opracowywanie danych, dotyczących 
w y w o z u odzieży w r. 1935. 

Jak wyn i ka z powyższych danych, 
eksport konfekcj i do szeregu k ra jów 
uległ w r. ub. dalszej redukcj i . Dotyczy 
to przedewszystkiem Francj i , która po
czyni ła dalsze ograniczenie w p rzywo
zie, spadając w szeregu kra jów, impor
tujących naszą konfekcję na jedno z 
ostatnich miejsc. 

Zmniejszy! się również eksport ko
szul do H o l a n d i i , która do niedawna 
by ła jedynym z najpoważniejszych od
biorców tego a r tyku łu . Obecnie w y w ó z 
nasz w tym dziale znajduje się niemal 
w zaniku. 

St ra ty , poniesione wskutek ograni
czenia p rzywozu przez Prancję i Ho-
landję, zdołano jednak zrekompenso

wać częściowo przez zwiększenie eks 
portu do innych kra jów, już poprzednio 
będących naszemi odbiorcami, częścio
w o przez zdobycie nowych r y n k ó w 
zbytu . Wymien ić tu należy p r z e d e 
wszystk iem Unję' Po łudn iowo-AI rykań-
ską, do które j w y w ó z konfekcji łódzkiej 
poczynił w r. ub. poważne postępy. Po
myślnie również rozwi ja ł się eksport do 
Angl j i , będącej nadal głównym odbiorcą 
naszej konfekcj i . Dość pojemnym r y n 
kiem zbytu okazała się także Szwajcar
ia, natomiast próby w y w o z u gotowej 
odzieży do St. Zjednoczonych, jak do
tychczas, nie da ły - rezu l ta tów. 

W sumie eksport biel izny, odzieży i 
konfekcji z okręgów łódzkiego i b ia ło
stockiego wyn iós ł w r. ub. 1.556.000 kg., 
wartośc i 10.157 tys. zł., b y l 7 a t e m w ięk 
szy niż w r. 1934, co zawdzięczać nale
ży z intensyf ikowaniu eksportu do sze
regu k ra jów oraz energiczniejszej pene
tracj i na nowe rynk i . 

Kiry m niewłaściwe świadectwa 
Jeżeli wykroczenie nastąpiło bez złej woli, władze skarbowe 

mogą zaniechać wymierzenia grzywny 
W związku z przeprowadzaną obec

nie kontrolą świadectw przemys łowych, 
władze skarbowe niejednokrotnie s tw icr 
dzają, iż wykupione zostało świadectwo 
niewłaściwej kategorj l . W takich wypad 
kach grozi g rzywna w wysokości do 
t rzykro tne j różnicy między ceną naby
tego świadectwa a ceną świadectwa, ja
kie winno posiadać dane przedsiębior
s two. 

Jednakże grzywna może być nakła
dana jedynie w wypadku stwierdzenia 
wyraźne] złej wo l i ze stron-- płatnika. 
Interweniujące w takich wypadkach or
ganizacje powołują się na 455 i 448 
instrukcji do ordynacj i podatkowej , do
puszczające niekaralność, jeśli w w y k r o 
czeniu nip by ło cech złej wo l i . Ar t . 455 
zezwala urzędom skarbowym odstąpić 

n a 

wet bez składania prośby przez zainte
resowanego — o ile popełnienie w y k r o 
czenia podatkowego istotnie nastąpiło 
wskutek nieświadomości i bez zamiaru 
uszczuplenia należności podatkowej. 

Jeszcze wyraźn ie j sprawę tę roz
strzyga art. 448, omawiający specjalnie 
kwcstję karalności za nabycie n iewła
ściwego świadectwa. Ustala on, iż w y 
danie orzeczenia karnego może odpaść, 
o Ile nabycie niewłaściwego świadectwa 
przemysłowego nastąpiło bez zlej wo l i , 
z powodu nieświadomości, i o ile płatnik 
w wyznaczonym terminie nabędzie od
powiednie świadectwo. 

Niewątpl iwie też władze skarbowe 
w jaknajszerszym zakresie skorzystają 
z uprawnień, przyznanych im omawia-
nemi ar tyku łami instrukcji podatkowej. 

Sąd Handlowy w Łodzi rozpatrywał wczo
raj ciekawa sprawy przeciwko j . „Bracia Lajb" 
przy ul. Piotrkowskie] S0 oraz jej współwłaś
cicielom Danielowi i Jakubowi Łajbom — z po 
wództwa „Polskich Zakładów Philipsa" oraz 
siedmiu łódzkich ł irm elektro- I radiotechnicz
nych. 

W drugiej połowie grudnia f. „Bracia I.ajb" 
nabyta' w „Polskich Zakładach Philipsa" 20 ra
dioodbiorników oraz 1000 żarówek, płacąc za 
powyższe artykuły gotówką 5.000 zl . Następne
go dnia f. „Bracia Łajb" wywiesiła duże plaka 
ty. głoszące dużą zniżkę cen wyrobów „Philip
sa". Istotmi; też wystawione w oknach wysta
wowych cenj odbiorników I żarówek by.ły zna
cznie niższe nawet od cen hurtowych, płaco-

równo po stronie importu jak i eksportu przy | n j C h przez pozwana firnie- Jednakże po tych 
równoczesnem spadku obrotów handlowych mię- , cenach f. „Bracia Łajb" bardzo niechętnie - -
dzy Chinami i W i e l k , Brytanią. Równocześnie i a k stwierdzono — sprzedawała reklamowane 
sprawozdenie podkreśla, i c eksport Stanów Zje
dnoczonych do Chin spadł, gdy równocześnie 
import z Chin do Stanów Zjednoczonych poważ-

Sprzedaż poniżej kosztów kupna 
Ciekawa sprawa z oskarżenia o nieuczciwą konkurencję 

Japonia wypiera 
St. Zjednoczone i W. Brytanię 

z rynku chińskiego 
Sprawozdanie japońskiego attache handlowe

go w Szanghaju zwraca uwagę na wzrost wy
miany handlowej między Chinami i Japonja za-

nie zwiększył się. Eksport Japonji do Chin w r, 
1935 wyniósł 139.6 milj. youanów (wzrost o 10 
proc. w porównań.''' do r. 1934 ) , import japoński 
z Chin — 82 milj. youanów (wzrost o 1 p roc ) . 
Eksport Stanów Zjednoczonych do Chin wyniósł 
w 1935 r. w 174,9 milj. youanów (spadek o 34 
proc. w porównaniu z r. 1934) , import Stanów > 
Zjednoczonych z Chin 136,4 milj. » o n i n A w . * 
(wzrest o 44 proc). 

przez się artykuły 
I Co kserowało pozwana firma, że urządziła 

te;ro rodzaju, „wyprzedaż" — pozostaje to na-
razie jej tajemnica, w każdym razie f. „Phi
lips" oraz szereg innych firm, prowadzących 
handel sprzętem radiotechnicznym dopatrzyły 
się w tern nieuczciwej konkurenci! oraz chęci 
wywołania chaosu na ryfiku — I wystąpił ze 
skarga do prokuratora. Z jego polecenia policja 
— po spisaniu protokółów — usunęła z okien 
wywieszki , reklamujące tę wyjątkowa zniżkę 
cen. 

Wówczas jednak i. „Bracia Ła jb" umieściła 
youanów, n o w e S Z y | d y _ j u z nazewnątrz sklepu — ogla-

1 szającc' sprzedaż wyrobów „Philipsa" po zna

cznie zniżonej cenie. W konsekwencji tego f. 
„Philips" oraz 7 innych firm wystąpiło do Są
du Handlowego ze skargą, w której proszą Sąd 
i/ zobowiązanie f. „Bracia Ła jb" do niezwłocz
nego zaniechania sprzedaży wyrobów „Polsk, 
Znkł. Philipsa" po cenach niższych, niż cenniko 
we, polecić pozwanym niezwłocznie usunąć 
wszelkie zewnętrzne i wewnętrzne szyldy* re
klamowe, zawierające ceny żarówek i radiood
biorników Philipsa, niezgodnie z cennikami, ska 
zad pozwanych solidarnie na zapłacenie powo
dom pokutnego w sumie S.000 zł. za każdy na
stępny wypadek wywieszenia szyldów i reklam 
>.Z'AO (rodzaju, zasądzić od pozwanych solidarnie 
na rzecz powodów tytułem ryczałtowego od
szkodowania 10.000 zł. 

Sąd na sesji wczorajszej zabezpieczył po
wództwo przez nakazanie pozwanym solidarnie 
natychmiastowe usunięcia ze sklepów szyldów, 
reklamujących zniżkę cen wyrobów Philipsa o-
raz ceny tychże wyrobów, w razie niewykona
nia powyższej decyzji w przeciągu 24 godzin 
zlecić wykonanie jej właściwemu komornikowi. 

Wreszcie do zakończenia sprawy Sad zaka
zał firmie „B-cla Łajb" sprzedaży w Ich skle
pach przy ul. Piotrkowskie] 50 1 Zgierskie) 9 
wyrobów (żarówek i radioodbiorników) „Pol
skich Zakładów Philipsa" I w tym celu zalać 
w sklepach cały zapas żarówek, lamp radio
wych 1 radjodhiorników Philipsa za jeiinoczes-
nem wniesieniem do depozytu Sadu sumy, sta
nowiącej równowartość zajętych przedmiotów, 
podług cen, wyszczególnionych w fakturach- flr 
my „Philips". 

Dział gospodarczy — tel- 211-66. 

Rokowania handlowe ze Szwecją 
Jutro rozpoczną się w Warszawie rokowania 

handlowe polsko-szwedzkie. 
Polskiej delegacji do rokowań handlowych 

przewodniczyć będzie zastępca dyrektora depar
tamentu handlowego w m:n. przem. 1 handlu — 
nacz, Wańkowicz. 

Reglamentacja produkcji 
rolniczej 

w St. Zjedn. będzie utrzymana 
Plan wprowadzenia specjalnych opłat, mają

cych na celu dostarczenie niezbędnych funduszy 
na finansowanie nowego planu poparcia rolnic
twa w Stanach Zjednoczonych, będzie przedło
żony kongresowi amerykańskiemu przez , gene
ralnego prokuratora (ministra sprawiedliwości) 
Cummingsa już w najbliższym tygodniu. 

Roczny koszt nowego planu przyjętego przez 
senacką komisję rolną wyniósłby 440 milionów 
dolarów. 

Prokurator generalny Cummings, przemawia
jąc do zebranych dziennikarzy oświadczył, że W 
chwili obecnej prowadzone są studja nad pro
jektem ponownego przyjęcia przez ciała ustawo
dawcze „processing ta x cs" z wsteczną mocą o-
bowiązującą. Klauzula o wstecznej mocy obo
wiązującej — dodał Cummings — pozwoliłaby 
rządowi amerykańskiemu na pobieranie „proces
sing taxes" w wysokości 200 milionów dolarów, 
które z polecenia Sądu Najwyższego miały być 
zwrócone płatnikom. 

Kalendarzyk Podatkowy 
W lutym rb. płatne są następujące podatki: 
1) do dnia 25 lutego — zaliczka miesięczna 

na podatek przemysłowy od obrotu'za rok 1936, 
w wysokości podatku, przypadającego od obro
tu, osiągniętego w styczniu, przez wszystkie 
przedsiębiorstwa, obowiązane do publicznego o-
głaszania sprawozdań o swych operacjach lub 
do składania sprawozdań do zatwierdzenia, a z 
innych przedsiębiorstw — przez przedsiębior
stwa handlowe I i I I kategorji oraz przemysło
we I—V kategorji, prowadzące prawidłowe księ
gi handlowe; 

2) do dnia 15 lutego — zaliczka kwartalna 
"(za I V kwartał 1935 r.) na' podatek' przemysłowy 
od obrotu za rok 1935 przez wsżystkie' Jóozosta-
łe przedsiębiorstwa, nie wymienione', w punkcie 
1, a nie opłacające zryczałtowanego podatku 
przemysłowego od obrotu; 

3) do dnia 1 marca — przedpłata na poda
tek dochodowy za rok 1936 przez osoby fizycz
ne, obowiązane do składania zeznań o docho
dzie, a nie prowadzące ksiąg handlowych lub 
gospodarczych, zgodnie z przepisami ar*. 87 or
dynacji podatkowej w brzmieniu dekretu z 14. 1. 
1936 r. o zmianie ord. podatkowej; 

4) do dnia 7 Mutego — podatek dochodowy 
od uposażeń, emerytur i wynagrodzeń za najem
ną pracę, wypłaconych przez służbodawcę w 
styczniu 1936 r.; 

5) do dnia 7 lulego — specjalny poda'ek od 
wyn grodzeń z funduszów publicznych, wypła
conych w styczniu 1936 r.; 

6) do dnia 5 lutego — podatek od energii 
elektrycznej, pobrany przez sprzedawcę cncrgji 
elektrycznej w czasie od 16 do 31 stycznia ro.; 
do 20 lutego — podaiek, pobrany przez sprze
dawcę energji elektrycznej w ciągu pierwszych 
15 dni lutego. 

Ponadto płatne są w lutym zaległości odro
czone lub rozłożone na raty z terminem płatno
ści w tym miosiącu oraz podatki, na które płat
nicy otrzymali nakazy płatnicze z terminem 
płainości również w tym miesiącu. 

Ustawy i roznorządzenia 
Ukazał się numer 7 Dziennika Uslaw R. P. 

z dnia 31 stycznia rb., w którym opublikowane 
zostały m. in. następujące 

R O Z P O R Z Ą D Z E N I A 
o charakterze gospodarczym: 

rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 17-go 
stycznia 1936 r. w sprawie opłat stemplowych 
od spółek (poz. 79); 

oświadczanie rządowe z dnia 30 grudnia 1935 
roku w sprawie wypowiedzenia układu między 
Rzecząnospolilą Polską a w: m. Gdai'sl( :cm ce
lem uchylenia dwukrotnego opodatkowania w 
zakresie opłat stemplowych od weksli (podaiku 
wekslowego) (poz. 82): 

obwieszczenie nrnislra Przemysłu i Handlu 
z dnia 23 stycznia rb. o ogloszemu jcdnoli'ej!o 
tekstu uslawy z dn<a 18 marca 1932 r. w srirawie 
regulowania stosunków w przemyśle naftowym 
(poz. 83). 

E?apFius?e I sfoiSn 
na ryn'-.u hoiender-P m 

Import filcowych kapeluszy z Polski do Ho
landii w roku 1935 wzrósł w stosunku do 1934 r. 
Tower polski odczuwał konkurencję włoską mi
mo swej wyższej jakości np.d kapeluszami włos
kiem!. Obecnie zapasy włoskich kapeluszy f i l 
cowych w Holandji są na wyczeipcn'u. Dosta
wy stożków filcowych z Polski do Holandji w 
ciągu r. 1935 wzrosły poważnie, wyprzedzając 
dostawy włoskie. Po zastosowaniu sankcyj przez 
Holandję wobec Włoch, szereg krajów dostar
czających zarówno stożki jak i kapelusze do Ho
landji, rozpoczął większą penetrację hatdlowri 
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Narty, ślizgawka, a potem-bal 
K ° , ^ w ^ J 5 t r ^ i . P a r c i a r s k i - - Wieczorem pani 

Troska 
wygląda, jak żywy obraz Rembrandta 

pań o uzupełnienie --ne swojej spodni nosi się bardzo jaskrawe żakiety 
garderoby w miesiącach zimowych idzie w koilorach żółtym, zielonym czerwJ 
w dwuch rożnych zupełnie kierunkach, nym niebieskim. 

' iL t̂tati "iSS*̂  W y ' . Wres*cie coś dla pań, które tak bitnie męskim, kostjumy sportowe i spo-ltnie korzystają ze śliztfawkT* " ATzaieni 

wyczynami sportowemi, udaje się na pod- ' ca popi ostu szeroki, ukośnie krajany 

dnie, a drugi — to toalety podkreślają- kostjum ślizgawkowy 
ce wdzięk i urok kobiecej sylwetki — 1 

strojne suknie balowe. 
Mimo, że zima tegoroczna sportow-

' ców zawiodła, niemniej jednak w górach 
leży śnieg, k tóry umożliwia korzystanie 
ze sportów. Zaznaczyć najleży, że kost 
jumy narciarskie, w które każda pani 
tak chętnie się zimą zaopatrywała, cho
ciażby ze względu na... spodnie, zmieni
ły swój szablonowy wygląd i w dziedzi
nę tę wkroczyła indywidualność. Gra
natowe i bronzowe dawniejsze kostjumy 
narciarskie, zastąpione zostały kombi-
nowanemi kompletami, w barwach nie
mal dowolnych, harmonizujących, albo 
kontrastujących ze sobą, a w każdym 
razie odbijających się efektownie od 
białego t ła śniegu. 

Nowością bieżącego sezonu jest 
wprowadzenie białych kostjumów nar
ciarskich, albo też białych z kolorowem 
przybraniem. 

Na rycinie mamy k i lka ładnych mo
deli kostiumów narciarskich z k tórych 
jeden ma białą, wełnianą bluzę przybra
ną czarnemi mankietami i czarnym koł
nierzem, oraz czarno-białym szalikiem. 
Spodnie są długie, czarne i czarna cza
peczka uzupełnia całość. Drugi modett 
jest bardziej'.wiośniany, albowiem do 
białych spodni i białych getrów przewi
duje bluzę z wełny w kolorze zielonym, 
co przy białej czapeczce daje bardzo ła
dny efekt całości. 

Biały kostjum narciarski wygląda 
mdło, jeżeli nie jest ozdobiony bodajby 

kolorowym hafcikiem. Oczywiście de
seń haftu musi być wybitnie sportowy, a 
zatem najładniej wyglądać będą kra ly , 
koła i t.p. wzory geometryczne. Biały 
kostjum narciarski, przedstawiony na 

rycinie, posiada kołnierz, szal, rękawi
czki i skarpetki również białe, ale za-
haflowane ręcznie grubą, kolorową włó
czką. W całości daje to bardzo ładny 
efekt do tego fi lcowa biała czapeczka z 
kolorowym pomponem, 

Pozatem nowy model, dla smuk
łych pań, przewiduje czarny komplet 
narciarski którego spodnie opinają łyd
ki, rozszerzając się dopiero od kolan, 
przypominając nieco z wyglądu spodnie 
do konnej jazdy. Do takich czarnych 

z zielonego aksa-

bój męskich serc do lokalu rozrywkowe
go, na jeden z bali, urządzanych w 
uzdrowiskach zimowych niemal co
dziennie. Nad wyborem toalety wieczo
rowej pani zastanawia się zazwyczaj bar 
dzo poważnie 

Wobec zwycięstwa staroświecczyzny, 
musimy się zdecydować na zmianę pale
ty ulubionych kolorów. Za wzór powin
na nam służyć paleta starych mistrzów. 
Głęboki fjolet biskupich szat, zieleń V c 
ronese, ciemne złoto Rembrandta—oto 
kolory, które trzeba mieć na względzie 
przy wyborze materjału na suknię. Obok 
niezliczonej ilości aksamitów, brokatów 
i lam, na uwagę zasługują wyroby kra
jowe stacji doświadczalnej, wyrabiającej 
cudowne wprost gatunki tafty, mieniące 
się wszyslkiemi barwami tęczy: zielono, 
czerwoną, blękitno-żółtą, srebrno-różo-
wą i inne. 

W okresie karnawału, kweslja wie
czorowego okrycia jest tak samo ważna 
jak kwestia sukni. Dekoltowaha suknia 
bez okrycia jest niekompletną tualetą. 
Wobec kryzysowych czasów, moda do
puszcza kompromisowe załatwienie tej 
kwestj i , a więc wziąwszy pod uwagę, że 
okrycie wieczorowe stanowi niejako ra
mę estetyczną, z której wyłania się syl
wetka, rezygnujemy z wielkiego sortie i 
ograniczamy się niekiedy do maleńkiej 
pelerynki, a czasami nawet do szala. Po
nieważ okrycie wieczorowe nie jest w 
ścislem (tego słowa znaczeniu okryciem, 

szal w odcieniu harmonizującym z kolo
rem sukni — umiejętnie i dekoracyjni* 
ułożony. Ulubiona formą wieczorowego 

okrycia jest zwykły habit kapucyński o 
szerokich popskich rękawach i malowni
czym kapturze, przepasany sznurem za
kończonym chwastami. 

Demisezonowe kapelusze w tym rc-
Wio-

darzył 
rjału. Chodzi tu raczej o p o w i e r z c h o w n y ' n a s styczeń, wymagają z natury rzeczy 

.efekt. Może to być póldługi żakiet, p r z y , z a m x a n Y futrzane) czapki na lekk i wio-
nutu, przybrany szarcm, lub bronzowem ( D r a n y świecącemi guzikami ze stassów, I f e i } n y k a P e ' u s z ze słomki, leciutkiego 
futrem. Spódniczka niezbyt długa, ale „ s l l t y c h i bufiastych rękawach, może być I kolorowego aksamitu lub wstążki gros 
zato szeroka, klapy żakietu przybrane 1 fantazyjna pelerynka, może być'bolerko, & r a i n - Wpywy. flamandzkie) wystawy -w 

rarvżu odbiły się żywem echem na mc-

j jdyż' i tajk!nle"gr'ź'eje:,liszyje sie' % be*t>ód | k u .°<*P«wiądaią .ciepłej, pogodnie,,, 
śżewlci i hieltbnibcznie z dobYtgo' matd- s e n f le , >H»maL pftwięwy,^ jakjęmi . 

dzie. Flamandzki czepeczek zesunięty 
na ty ł głowy i odsłaniający czoło — to 
ostatnie słowo mody kapeluszowej. 

Do jednego z najtrudniejszych zagad
nień mody należy fryzura pani. Dość. dłu 
gie włosy muszą być naogół w dzień tak 
ułożone, aby nie przeszkadzały w pracy 
i w wykonywaniu codziennych obowiąz
ków. Wieczorem włosy układa się w naj 
misternieisze rusztowania z loków, wa
łeczków i rulonów. Głowę ozdabia się 
djademem, pękami piór, egretami i klej-

futrem z którego zrobiona jest również 
mała czapeczka. 

Po powrocie z gór, nie siada się do 
obiadu w przemoczonym kostjumie nar
ciarskim, ale należy się przebrać. Najle
piej niezbyt strojnie, albowiem i takJ 
zmieniamy toaletę przed udaniem się na ' 
f ive. Przy stole można się zjawić w 

a nawet kombinacja, na którą składają 
się same tylko rękawy i karczek — dow 
spdniczce i pullowerze wełnianym, ręcz
nej roboty, albo też cienkiej bluzeczce i 
bezrękawniku, co wygląda ładnie i świe
żo. 

Wieczorem zaś, pan\niezmordowana 

NAJNOWSZE 
M O D E L E KARNAWAŁOWE 
poleca pracownia pasków i biustonoszy 

0. SZENBERG0U1EJ 
PRZEJAZD 6, m. 2, telefon 

1 0 5 - 8 6 . 

notami. Tegoroczny karnawał powołał 
do życia zwyczaj ozdabiania włosów wią 
zankami żywego kwiecia. Grecka fryzu
ra z_ przedziałem pośrodku, najbardziej 
nadaje się do ozdobienia jej kwiatami. 

Celinę. 

V 
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Spółdzielczy 
B A N K H A N D L O W O - P R Z E M Y S L O W Y w Łodzi 

Piotrkowska 6, lei. 246-95 i 249-39 
załatwia wszelkie czynności bankowe. 

K U P N O I SPRZEDAŻ, P A P I E R Ó W 
P R O C E N T O W Y C H . 

Z rynku pieniężnego 
Giełda warszawska notowała wczo-J 

raj p rawie dla wszystk ich walut tenden 
CJC słabszą Dewiza na Londyn zniżko
wa ła o 2 punkty do 26.22, kabel na Nowy 
Jork o 7 / s punkta do 5.24. Pozatem zniż 
kę wykaza ł y : dewiza na Brukselę o 201 
punktów do 89.30, na Amsterdam o 10 
punktów do 359.90 i na Zurych o 20 
punktów do 172.50. Frank francuski bez 
zmiany — 35 i pół. 

Bank Polski płaci ł wczora j za funty 
26.13, za dolary 5.22. 

Na rynku łódzkim kursy zarówno 
walut Jak ł papierów war tośc iowych nie 
uległy zmianie. Notowano: dolar — sprze 
daż 5. 24, kupno 5.22, dolar z ło ty 9.03 — 
9.02, rubel z ło ty 4.82 — 4.80, funt 26.25— 
26.15, marka niemiecka 1.43 — 1.42. Poż. 
stabil izacyjna 62.00 — 61.75, do larówka 
53.50 — 53.00, 5 proc. L. Z. m. Łodz i za1 

r. 1933 — 48.50 — 48.00. 

Giełda pieniężna. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy walutowo 

dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była słabsza przy obrotach ograniczonych. No 
towano:: Amsterdam 359.90 (—10), Biuksela 
89,30 (—20), Berlin 213,45, Kopenhaga 117 
(—151, Londyn 26.22 (—2). Nowy Jork 5.23,75] 
(—1), Nowy Jork kabel 5.24 ( - 1 ) , Paryż 35.00| 
i pól, Praga 21.96, Sztokholm 135-10 ( - 2 5 ) , Z u 

rych 172,50 (—20). W obrotach p ływalnych 
marka niemiecka 142, szyling austr- 98,75, ko 
fona czeska 19,60, gulden gdański 99,25, frank 
franc. 35, frank szwajc. 171,70, I r y włoskie 34 
leje rumuńskie 2-75, pengó węgierskie 92, di-| 
nary jugosłowiańskie, I I , łaty łotewskie 125, le 
w y bułgarskie 5,30, lity l itewslre 82, funty an 
glelsk e 26,22, palestyńskie 26 20, dolary 5.22,| 
rubel zloty 4-78 i pół, dolar złoty 0.03 i pół, ru 
bel srebrny 1.40, bilon <i,66, Bank Polski r łaci l 
za banknoty dolarowe 5-22. 

AKCJE. Dla akcyj tendencja była słabsza 
przy większych obrotach akcjami Banku Pol 
skiego. Notowano: Bank Polski 96 (—50), Wę-] 
giel. 12,25 (—25), Ostrowieck e 18. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . Dla papierów 
procentowych tendencja była słabsza p:zy zna-: 
cznych obrotach 7 proc. poż. stabilizacyjną i S 
proc- listami W - w y nowe- Notowano: 4 pioc 
dolarowa 52,65 (—30), 5 proc. konwersyjna 
59,25, 6 proc dolarowa 75. 7 proc siabilizacyj 
ua 72.13 (—12), 8 proc. Przem- Pol- funtowa 90| 
4 i pół proc ziemsk e 46 i pól—46,25 (—50), ' 
proc. W - w y nowe 54.75—54,50, 6 ;iroc- (.blig 
W a r s z a w y VI em- 60, V I I I i IX - 55,50-54.75 
Tranzakcje dokonane a nienotowane: 7 pioc 
śląska 68—67—67,50, za 8 proc. Uillonowską 
żądano 90, za 7 proc warszawską dolarową 
67. Obroty pozagiołdowe: 3 proc budowlana 
26 ,25-26 . 

G I E Ł D A Ł Ó D Z K A . 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło

dzi notowano: dolary 5.22-5.215, dolarówka — 
53.25—53.00, poż. stabilizacyjna 61.50—61.00, 
peż. konwersyjna 59.50—59.25, Bank Polski — 
97.00—96.50. Tendencja utrzymana. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
N O W Y JORK. Loco 11.60, luty 11.23, ma

rzec 11.08, kwiecień 10.88, maj 10.87. czerwiec 
10.73, lipiec 10.59—61, sierpień 10.49. wrzesień 
10.39. październik 10.30, listopad 10.29. grudzień 
10.29, styczeń 1028, spokojna. 

N O W Y O R L E A N . Loco 11.40. marzec 11.00 
maj 10.76—77, lipiec 10.57. październik 10.26 
grudzień 10.26, styczeń —, spokojna. 

L I V E R P O O L . Loco 6.14, luty 5.94. marzec 
5.92, kwiecień 5.89, maj 5.86. czerwiec 5.82, l i 
piec 5.78, sierpień 5.71, wrzesień 5.64. paździer 
nik 5.56, listopad 5.53, grudzień 5.52. styczeń 
5.52, luty 5.51, marzec 5.55, kwiecień —, m a i -

EGIPSKA. Loco 9.69, styczeń —. marzec 
9.13, maj 8.82, lipiec 8.56, październik 8.46, li
stopad 8.14, styczeń 7.99. 

UPERR. Loco 7.31, styczeń —. marzec 7.14 
maj 7.15, lipiec 7.13, październik 6.90. listopad 
6.64, styczeń 6.61. 

B R E M A . Loco 13.81, marzec 12.63. maj 12.55 
lipiec 12.44, październik 12.10, grudzień 12.10. 

A L E K S A N D R J A Sakkelarldls. Marzec 15.53, 
maj 15.17, lipiec 14.87, listopad 14.40. 

A S H M O U N 1 . Luty 13.02, kwiecień 13.29, 
czerwiec 13.00, sierpień 12.68, październik ll.SG 
grudzień 11.67. 

Upadłości i układy 
W , grudniu została ogłoszona upadłość spól 

ki z bgr. odp. „Lourse". Syndyk dopatrzył sie 
osobistej odpowiedzialności za długi spółki jej 
zarządców — Sury Liby Piotrkowskiej i Ro 
landa Szpunta i sąd na wniosek syndyka i jed 
nego z wierzycieli ogłosił upadłość obojgu za 
rządcom. 

. Obecnie okazało sie, że nie było żadnych 
podstaw do takiego wniosku w stosunku do 
Szpunta, wobec czego sąd w dniu •wczorajszym 
— wobec zmiany okoliczności — uchylił swe 
poprzednie postanowienie, podnosząc tem sa
mem upadłość w stosunku do Szpunta. 

Sąd stanął na stanowisku, że ustalenie oso
bistej odpowiedzialności za długi spółki wyma
ga odrębnego procesu sądowego, osobistych 
zaś'zobowiązań — wbrew twierdzeniom wierzy 
cielą — Szpunt nie posiadał. 

«?* « . » P M ™ J ARTUR R U B I N S T E 
W niedziele, dnia 2 lutego r. b, o godz. 8,30 w. 

Tylko jeden raz koncertuje 
GENJALNY PLANISTA Ś W I A T O W E ] S Ł A W Y . 

Pozostałe bilety w cenie od 1 . — zł . do 6.— zł. sprzedaje kasa Fi lharmoni i 
i t M O i m t ł M M H M t m t t t I M S t U f tttf t l f t f M ^ * * * * ^ ' 1 * * * * " * ' 

Prawo aresztowania podatnika 
ma każdy naczelnik urzędu skarbowego 

Nowe przepisy podatkowe, jakie we
szły w życie z dniem 15 stycznia 1936 r. 
przewidują ostre represje w stosunku do 
opieszałych płatników, a zwłaszcza tych 
którzy we właściwym terminie nie prze
słali do kas skarbowych kwot podatko
wych, potrąconych pracownikom, jak się 
to dość często zdarza. 

W myśl tych przepisów, każdy na
czelnik urzędu skarbowego posiada pra

wo wypisania nakazu aresztowania pra
codawcy, k tóry w określonym terminie 
nie wpłaci ł kwot potrąconych swoim 
pracownikom z tytu łu podatku dochodo 
wego od uposażeń. Zatrzymanie potrąco 
nych pracownikom kwot, jest bowiem 
równoznaczne z zatrzymaniem depozy
tu, albo kaucji pracowników, k tóremi to 
kwotami nie wolno obracać. 

Za 16 miliardów fr. straciła Francja złota 
w r. 1935— Stabilizacja walut-warunkiem wyjścia z kryzysu 

Na walnem zgromadzeniu akcjonariuszy 
Banku Francji gubernator Banku Tanncry, w y 
głosił przemówienie, w którem podkreślił, że 
mimo wyją tkowych trudności kryzys gospo
darczy nic pogłębił się w roku uh., a nawet za
rysowała się wyraźnie w drugie! połowie ro 
ku ub. tendencja do poprawy. Tendencja (a by
ła Jednak mocno hamowana przez przeszkody 
wszelkiego rodzaju, a przedewszystkiem prze
szkody sztuczne, lak restrykcje wymiany mię
dzynarodowej, niestałość walut, reglamentacja 
dewiz. Gubernator Tannery uważa, że wszyst
kie te zarządzenia obronno stanowią raczej 
przeszkody dla powrotu dobrobytu. Żaden kraj 
nic jest zdolny do powrotu do równowagi w y 
łącznie swoimi własnymi środkami. Żaden kra) 
nie może spodziewać sie wy 

mosfery niepewności. Gubernator podkreślił, że 
zapas złota Banku Francji w r. 1934 wzrósł o 
5 mil iardów franków, natomiast w r. 1935 spadł 
o 16 miliardów Iranków, co spowodowało spa 
dok pokrycia z przeszło 80 proc. w końcu 1934 
r. do 71,5 proc. w końcu 1935 r. 

Na zakończenie gubernator Tannery stwier
dził, że definitywna stabilizacja najważniej
szych walut świata stanowi w dalszym ciągu 
w oczach kierowników polityki monctarncl 
Francji ostateczny cel każde] polityki mone-

Walasiewiczówrsa wycofuje s c 
ze spcr.u &rri3fcrs'' .:ERO 

W A R S Z A W A , 2 lutego. 
Prasa polska na wychot iż lw ie w 

Ameryce donosi, że Stanisława Wala-
slewlczówna, przebywająca obecnie w 
USA po tegorocznych Igrzyskach Ol im-
pojsklch w Borl l i i łc, zainięrża wycofać 
się z amatorskiego ŻYCIA sportowego. 

Jednocześnie ta r ; v n rrasa in formu
je, że młodsza s-ostra Y/aJaslewiczówiiy 
Klara zapowiada się na rewelacyjną 
lekkoatletkę. 

Sukces kaw3l i®rzysfów 
Drun/e rrhj-ca w „Fujarze 

Narodów1' w BstS nie 
Ber l in , 1 lutego. 

(PAT) W sobotę rozegrany został w 
Berlinie na międzynarodowych zawo
dach hippicznych najważniejszy kon
kurs zespołowy o nagrodę Niemiec (1. 

tarnel. Od stabilizacji tej zależy faktycznie od- ZW. „PUHNR NARODÓW'"). 
budowa wymiany międzynarodowe!, bez któ-1 PIERWSZE" MIEJSCE I NAGRODĘ ZDOBYŁ 
rc| to odbudowy nie może Istnieć stały I po- ZESPÓL NIEMIECKI. 

Drugą nagrodę zdobył zespół polski 
w składzie mjr. Lewick i ua „K jk lmore" , 

lUKami . z.aaeu Kraj , uo uanau r ra i icu , UVU*IB u u »VUIIIIWI I / „ m « » r t « , c l i - l n o W l ^ i l " ! n n r Cicr 
łamania ,pod ogól w a . swoją wiekowa politykę obrony stałości ff,r' S ^ r o w s k » P ° r ' C ' e r 

franka i w teł sprawie będzie miał całkowita H^wsk i NA „wa rszaw iance . 

wszechny dobrobyt. 
Co do Banku Francji, będzie on kontynuo-

|nych reguł międzynarodowych. 
Poważne wydarzenia, jakie miały miejsce zgodę I poparcie rządu, 

i w roku ub., przyczyni ły się do utrzymania at-

Zbrodniczy zamach na szlaku kolejowym 
omal nie spowodował groźnej katastrofy 

Lubliniec, 1 lutego. I tarciu pociągu do stacji w Trzebini, za-
W dniu 29 stycznia o godz. 20 wiecz.J wiadomiła o 7 j e m ,władze, 

na szlaku kole jowym Boronów — Strze- ' Wszczęta natychmiast dochodzenia 
biń w odległości 2,9 k im. od st. Strze- nie dały rezultatu; dopiero nazajutrz za-
biri, na przejeździe Koszęcin —kolonja luważono brak części urządzeń torowych 
Łazy, nieustaleni dotychczas sprawcy • k tóre znaleziono w pobliżu kolonj i Ła-
usiłowali dokonać zbrodniczego zama- zy. 
chu na pociąg osobowy nr. 29, idący z j Organa policyjne oraz kolejowe pro-
Pozńania przez Herby Nowe do Kato- w a d z ą w t e j s p r a w i e energiczne docho-
W ' 1 C,- jdzenia i jak się dowiadujemy — są już 

Sprawcy odmontowalt 4 płyty^stalowe n a tropie sprawców, 
od urządzeń torowych i postawili je na' — 
szynach, a następnie umocowali je po' 
dwie razem. Jedynie dzięki szczęśliwe
mu zbiegowi okoliczności nie doszło do 
ooważniejszej katastrofy. Obsługa kole
j o w a poczuła jedynie wstrząs i po do-

nowoczesny 4 - 0 lampowy, 3 zakresowy o 3 - c h obwodaeh 
strojowych odbiornik koncertowy, poleca 

ALFA — RADJO wł. M. RITT 
Ł ó d ź , N a w r o t 1 . T e l . 1 8 3 - 6 0 

Na składzie odbiorniki iw ia towe| s ławy 

MINERVA i PHILCO 
o r a z E L E K T R I T , P H I L I P S , T E L E F U N K E N 

Dogodne warunki spłaty. 

Dużym sukcesem polaków było po
konanie w łoćhów, k tó rzy zajęli dopiero 
trzecie miejsce. 

Kalbarczyk dopiero 32, 
—ale rekord Polsk i padł 

, Davos. 2 lutego. 
W Diavc*»rozpo.C7,«ły:^*»iui. ,«lrAostwa łyż

wiarskie świata w jeździe szybkiej' w konku
rencji, nięśklej. Polska -reprezentowana jest na 
tych zawodach nrzez Kalbarczyka. 

Pierwszego dnia odbył się bieg na 500 mtr. 
w którym zwycięstwo odniósł amerykanin 
Lauib w czasie 42,6. Kalbarczyk zajął dopiero 
32 miejsce, ustalając mimo to czasem 46.3 no
w y rekord P o l - ' ! . 

Bieg na 5000 mtr. wygra ł Balangrud w cza
sie 8.32.5, a Polak zajął tu jedenaste miejsce 
w czasie 9.10.2. 

— O — 
CO D A J E LÓDŻ W N I E D Z I E L Ę ? 

Poza niezmiernie ciekawym programem trans
mitowanym z Warszawy i innych rozgłośni Pol
skiego Radja — Rozgłośnia Łódzka nadaje w 
dniu 2 lutego (niedziela) o godzinie 12.03 (lokal
nie) pogadankę „Ze świata pracy", którą p, t, 
„Nie przeszkadzać..." wygłosi znany już ladjo-
słuchaczom z poprzednich audycyj mgr. Zygmunt 
Raczyński. 

O godzinie 15.20 Łódź nadaje muzykę pogod
ną, a o 19.35 kącik humoru i muzykę wesołą. 

O godzinie 15.45 robotnicy powinni wysłu
chać poradnika turystyczno - sportowego prze
znaczonego dla nich. 

D A C H Z 
IIBIIBMIIBIIIIII 

p i g u ł k i 
z marką 

znane nd 1602 roku. 
R e g u l u j ą ż o ł ą d e k , chronią od reumatyz
mu, cierpień wątroby, nadmiernej otyłości, 
artretyzmu. uderzeń krwi do głowy, uśmie
rzają hemoroidy, czyszczą krew i przy skłon
nościach do obstrukcji są ł a g o d n y m ś r o d 

k i e m p r z e c z y s z c z a j ą c y m . 

Użycie. 1 do 2 pigułek na noc. 

Ż Ą D A Ć W A P T E K A C H I SKŁA-
Z & K O N M K I E M " 

na krosna kortowe, 
trafi, P O T R Z E B N Y 
Wierzbowa 15. 

tory i tkać po
mnie] tkalni, 

2 0 - 2 

CO W A M SIĘ P O D O B A A CO N IE W PRO
G R A M A C H ? 

W ostatnich dniach Biuro. Sludjów Polskiego 
Radja rozpisało wśród radjosluchaczy ankietę, 
która ma zorjentować Dyrekcję Programową, co 
radiosłuchacze pragnęliby słuchać, a czego nie 
chcieliby widzieć w programach radjowych. A n 
kieta ta ma lem większe znaczenie, że wynik 
jej będzie D o d s t a w ą przy układaniu przyszłego 
protframu Polskiego Radia. 

Formularze do wypełnienia ankiety wszyscy 
radjosłuchneze nioga otrzymać bezpłatnie w na
stępujących miejscach: Księgarnia Seipelta — 
Piotrkowska 49, Firma Philins — Piotrkowska 

i 113. Firma Rolt. Nawrot 1 i firma Klingbeil, ul. 
Piotrkowska 160. 

Motory elektryczne nowe i używane 
Sprzedaj i zamlnnn. Wypożyczanie motorów 

Warsztat Reperacyjny 
naprawa I przewijaniu wszelkich motorów elektrycznych 

Wykonanie szybki* t solidne. ' 

(Instalacje sfily i światła 

inż. S. LEBENHAFT, Łódź 
W ó l c z a ń s k a 3 5 t e l . 2 0 5 . 5 9 

Do akt Nr. Km. 299/36. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło

dzi, rew. 13-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul- Andrzeja Nr. 11, na zasadzie 
art. 602 K. P, C, ogłasza, że w dniu 
11 lutego 1936 r. o godz- 14 w Łodzi , 
przy ul. P otrkowskicj Nr- 62, odbę
dzie się publiczna licytacja ruchom j -
ści a mianowicie: iortepianu, mebli 
i t- p., oszacowanych na łączną sumę 
zł- 3,000", które można oglądać w dniu 
1'cytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyże j oznaczonym. 

Łódź, dnia 15 stycznia 1936 r. 

Komornik ( - - ) M. LIPIŃSKI-

Sprawa Henryka Szwarcmachera J-ko 
Adeli i Leonowi Czarnożylowi. 

PARCELE 
B U D O W L A N E 

przy ul. Krzemienieckiej I g 
Retklńskiej do sprzedania. § 

$ Zgłoszenia: Piotrkowska 40. O 
rj: Zarząd spadkobierców I. K. ń 

Poznańskiego, w dni pow- 2 
g szednie od 10 12 i od 4 O 
6 do 6 popołudniu. O 



„REPUBLIKA" nr. 32. Niedziela, 2 lutego 1936 r. 15 

t f u r o n i 

m ę ż c z y z n . 

z a d a ć w a p t e k a c h i d r o g e r i a c h . 

na zl. 3.— 

I N S T Y T U T K O S M E T Y C Z N Y 

Piotrkowska 175. Tel . 138-76 
przyjm. od 10—2 i 4—8. 

KURACJE O D M Ł A D Z A J Ą C E M E T O 
DA H O R M O N O W A . — Trwale przy

ciemnianie brwi 1 rzęs. 
Upiększenia na bale 

S O L U X - L A M P A K W A R C O W A -

Lekarz - dentysta 

Szymańska 
Narutowicza 3, tel. 110-84 

przyjmuje 10 — 1 i 3 — 8. 

L E K A R Z - D E M T Y S T A 

S. Bergman 
p r z e p r o w a d z i ł a s l ą n a 

Al. Kościuszki 39 
t e l . 148-24 

p r z y j m u j e o d 1 0 — 1 i o d 4 — 7 

Kosmetyka Toaletowa 
w Lodzi pod kler. 

prof. CELINY SANDLER 
wykonywa długoletnia Jej asystentka 
w gabinecie kosmetyki lekarskej . 

Dr. med. M. L E W I N S O N O W E J 
P I O T R K O W S K A 88, teł. 143-63-

Prof. Celina Sand?er 
osobiście przyjmuje 3 i 4 bież., -nie 

siąca. 

_ P O R A D Y B E Z P Ł A T N E . 

DR. M E D . MARJA 

LEWINSONOWA 
C H O R O B Y W E N E R Y C Z N E I SKÓRNE 

Piotrkowska 88 
K o s m e t y k a l e k a r s k a 

pielęgnowanie cery I włosów. 
Godz przyjęć od 10 rano do 8 wiecz 

Lecznica' Zębów i Jamy Ustne] 
egz. od 1900 r, 30-;> 

L e k . d e n t . 

Piotrkowska 142, lei. 178-06 
C e n y z n a c z n i e z n i ż o n e . 

Zatwierdzona przez władze państwowe SZKOŁA KOSMETYCZKA 
M E D . LEWINSONOWEJ 
(kierownik dr med. jĄm HELLER) 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 8 8 
Kurs nauki teoretyc"""' i praktycznej 

4-o miesięczny. 
Informacje I zapisy na miejscu-

LEKARZ - D E N T Y S T A 

S . B A B A D 
P O M O R S K A 22 
front I I piętro 

przyjmuje od 10—1 i 3—8 wiecz 
Pracownia zębów sztucznych na 

mlelscu. 30-2 

MOTOPIRIN •MOTOR 

Najpopularniejszy 

P O L S K I LEK 

|^ O g ł o ś n i a d r o b n e 

t Kupno I sprzedaż ^ 

DO S P R Z E D A Ż Y ! przyjmuje się me
ble — dywany itd- oraz udziela sią 
zaliczek w Koncesjonowanej Sali Po -
średniczo - Licytacyjnej Michała F i 
lipowskiego, Sw. Andrzeja 1, telefon 
221.67. 4—3 

K A R A K U Ł O W E lapkówę palto i fo
kowe, marynarka krecia sprzedam 
okazyjnie, Główna 40. m. 4. 2 
D O B R Z E prosperujący sklep skórza 
no-galanteryjny w najżywszym punk
cie w śródmieściu do sprzedania z po
wodu wyjazdu. Warunki przystępne 
Tanie komorne. Oferty „Tanie komor
ne". ^ i 

S A M O C H Ó D odkryty. Tatra, Fiat, Che 
vrolet, kupimy. Piotrkowska 104, Mu 
zeuni. telefon 182-74. ; 

D O Ś W I A D C Z O N A pedagogiczka ma 
godziny wolne. Specjalność: matema
tyka, f izyka, łacina. Piramowicza 15, 
ni- 20, 2—4 pp- 2 

AGENCI intelgentni do sprzedaży 
nowości dla lekarzy poszukiwani Si od
mie jsk a L 2 Ł _ j m 2 3 1 _ 9 — 1 0 r . 2 

I N T E L I G E N T N A panienka poszukuje 
pracę do dziecka (powyżej 2 lat). 
Zgłoszenia do „Republiki" pod sub 
..Margulit" 2 

M A T U R Z Y S T A , znający buchalterie 
dwu systemów, poszukuje pracy b li
rowej. Wiadomość w administracji 
sub: , .B " . 2 

P O T R Z E B N A wykwal i f ikowana sprze
dawczyni do nabiału- Zgłoszenia Le
gionów 3 sklep 17 ewentualnie Pi ł -
sudsk ego 51, m. 22 Niskier. 2 

R U T Y N O W A N A nauczycielka muzyk 
(Moskiewskie Konserwatorium) udzie 
la lekcji gry fortepianowej, oraz \*ł 
francuskiego po k Ikuletnim pobyoi 
w Paryżu. G. Hurwicz-Sztyj lerowa 
Południowa 23. 'ni. 9- . 
ANGIELSKIEGO konwersacji i litera
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21, m 8-a, front, CO 
dziennie zastać od godz. 4—8 po poł. 
ANGIELSKI , francuski gruntownie u-
dzielam. Konwersacja. handlowa ko
respondencja. Zgłoszenia teief. 226-23 
w godz. od 11—1 codziennie. 20 

T A P C Z A N Y hygjenicznc, kanapa-lóż-
ko poleca zakład tapicerski, Piotr
kowska 123 w podwórcu. Ceny niskie. 

C Z C I O N K I — petit ładny prawie no
w y 90 kg-, kaszty sprzedam. Piotr
kowska 104. Muzeum, telefon 182-74-
S P R Z E D A M wirówkę ręczna do pral
ni lub farbiarni oraz maszynę do rę
kawiczek. Wiadomość: Lipowa 14, 
m- 5. 2 
S P R Z E D A M sieciowy odbiornik 2-lam-
powy z głośnikiem, Murarska 3, sklep 
spożywczy. 2 

Najtaniej tylko 
w najstarsze) firmie I. B. TOK0I1 

Naru towlcza t l , tel.137-70 
W ó z k i dziecięce. Ł ó ż k a meta-

owe I polowe, M a t e r a c e różne, -
W y ż y m a c z k i , L o d o w n i e . Reperacje 
i l ak l - r . ł ó ż e k . F i rma egz. od 1800 r. 

SZKOŁA P R Z E M Y S Ł O W O - GOSPO
DARCZA S P R Z E D A J E : dżemy, mar
molady, sery owocowe, grzyby, kor
niszony, fasolkę szparagowa suszona, 
paczki, faworki, w lokalu własnym 
Wodna 40 i w Spółdzielni Absolwen
tek Przejazd 20. Szkoła wydaje ob a-
dy, przyjmuje zamówienia- Wszystko 
po cenach przystępnych. 2 

Gabinet kosmetyki lecznicze! 
i toaletowe] 

Z. S Z W A L B E 
dyplom Uniwersytecki 

M O N I U S Z K I 1, tel- 127-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie i bez śladów 
szpecących włosów. 

Przyjmuje 10—2 i 4—8 wlecz. 

GABINET PSYCHO-ANALIZY 
(SEKSUALNE) 

I fizykalnych metod leczenia 
(KRĘGĄRSTWO) 

D-ra med. S BOGUSŁAWSKIEGO 
P I O T R K O W S K A 83, teł. 143-63. 
godziny przyjęć od 4 do 8 wieczorem. 

M O T O C Y K L Harley 1260 cm- sprze
damy niedrogo. Piotrkowska 104, M u 
zeum, telefon 182-74. 2 

Rozmaite 

T A Ń C Ó W nowoczesnych I wirowych 
udziela prywatnie w grupach I poje
dynczo znany nauczyciel Henryków-
skl._qdańska 9, tel. JOó^ćk 

POSZUKUJĘ wykwal i f ikowana haf-
ciarkę do maszynowych robót z ma
szyna Jako wspólniczkę. Zgłosić się 
Magistracka 16. ni. 16. 31 

ZGINAŁ piesek, mieszany ratleiek 
czarny. Wabi się „Pimpuś". Oprow. 
za wynagrodzeń em, Bandurskiego 4, 

Ritt. 30 

I N F O R M A C J E o studiach zagranicz
nych droga, korespondencyjni) (dyplo 
•ny legalne). Hotel „Monopol", Za 
wadzka 7, pokój 46 niedziela 4—7 pp. 

ZA 8 ZŁ- miesięcznie wyuczam grun
townie buchaltcrji, stenografii, kore
petycji, pisania na maszynę, Kiliń-
skiego 50, ni. 45 poprz. of. 2 
DUCHALTERJ1 (pełny kurs teorii z 
praktyki)) wyucza b- kierownik Kur
sów Handlowych, buchalter na stano
wisku, Leon Krell, Piotrkowska 79, 
u. 40. Tel . 145-64.' Oplata bardzo 
przystąpiła. Jf 
R U T Y N O W A N Y nauczyciel udziela 
lekcyj i korepetycyj- Dokształca do
rosłych- Przygotowuje do egzaminów-
Specjalność matematyka, polski, Piotr
kowska 37, ni- 11, front, Hi piętro, 
godz. 7 - 9 wiecz. 2 
4 Z Ł O T E miesięcznic, angielski, hebraj 
ski, francuski, niemiecki, włoski, hisz
pański. Wyuczamy pojedynczo i f r u -
powo. Cegielniana 6. in. 10- 2 

DO SPRZEDANIA domek 6-cio poko
jowy nowo murowany z ogródkiem 
tuż przy tramwaju miejskim blisko 
śródmieścia dla nabywcy 2 pokoje z 
kuchnią i przedpokój wolne- Oferty 
sub „Gotówka 12,000" do Admimstra-
cji „Republiki". 2 

DO W Y D Z I E R Ż A W I E N I A lub sprze
dania w centrum 31) warsztatów an
gielskich (kolorówek) z wszelkiemi po 
mociiiczemi maszynami w doskonałym 
stanie. D f c r t y sub. Kolorówki". 21 

Z A M E L D O W A N I E i wymeldowanie w 
Ubezpieczalni uskuteczniam za^ zwro
tem kosztów tramwajowych. Zgłoszę 
się na wezwanie telefoniczne Nr. 
186-67, Gdańska 37, m- 22. 2 

Posady > 
M A S Z Y N I S T K A przyjmuje przeplsywa 
nie ua maszynie do domu. Ceny b- n s 
kie Wiadomość tel- 101-11. 

W Y C H O W A W C Z Y N I dla 5-letniej 
dz ewczynki poszukiwana, polka bie
gle władająca językiem francuskim 
lub angielskim, posiadająca dobre 
świadectwa i referencje. Oferty sub 
„ I . K. Wychowawczyni" do Admin. 
„Republiki". 2 

K U L T U R A L N A wychowawczyni z 
częściową zna jomości franc. i nie-
imeckiego poszukuje pól.kondycji 
(przedpołudniem) w większym domu. 
Zgłoszenia do administracji pod „Pól-
kondycja". 

D O K T Ó R 

W. ŁAGUNOWSKI 
Specjalista C H O R Ó B W E N E R Y C Z 
N Y C H , S E K S U A L N Y C H I S K Ó R N Y C H 
(Gabinet Roentgeno-1 śwlatłolecznlczy) 
P i o t r k o w s k a 7 0 Te l . 1 8 1 - 8 3 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, od 
1 -ej do 230 pp. I od 6 do 8.30 wlecz. 
W niedz. i święta od 10 r- do 1 pp. 

DL Ludwik FALK 
C h o r o b y skórne 
I weneryczne 

Nawrot 7 tei. 128-07 
od 1 0 - 1 2 i 5 - 7 - e J . 

Sygnatura: X V I I . Km. 1063/9/33 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

O L I C Y T A C J I N I E R U C H O M O Ś C I . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
dz : , rewiru X V I I - g o Tomasz Cho 
rzelski, mający kancelarię w Łodzi 
ul. Sienkiewicza Nr. 67, na podstawie 
art- 676 i 679 k. p. c, podaje do publi 
cznej wiadomości, że d n a 11 marca 
1936 r. o godz. 11-ej w Sądzie Giodz-
kim w Łodzi , ul. Tębacka Nr. 18, sala 
Nr. 9, odbędzie się sprzedaż w dro
dze publicznego przetar ta należące 
do masy upadłości Akcyjnego T o w a 
rzystwa Przemysłowego Juliusza Hein 
zel w Łodzi celem likwidacji upadło 
ści nieruchomości nrejskiej położone 
w m- Łodzi przy ul. Sienkiewicza pol 
Nr. 147, hip, Nr, 588, 589, 590, 591 
592, rep. hip. Nr. 3561, składającej się 
z parceli Nr. 14 o powerzchni 1672 
intr- kw-, z których 171 mtr. k\v 
przeznaczone pod ulicę zaś pozostałe 
1501 mtr. kw. pod placem, oraz zabu 
dowań mieszkalnych | gospodarczych 
Nieruchomość ta posiada księgę łupo 
teczną w Wydzia le Hipotecznym w 
Łodzi-

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł. 52000 gr. 00 cena zaś w y 
wołania wynosi zł. 39 000 gr. 00-

Przystępujący do przetargu obo 
wiązany jest złożyć rękojmię w w y 
sokości zł- 5-200 gr. 00 

Rękojmię należy złożyć w goto 
wiźnie albo w takich papierach war
tościowych bądź książeczkach wkład 
kowych instytucyj, w którycli wolno 
umieszczać fundusze małoletircli- Pa
piery wartościowe przyjęte będą w 
wartości trzech czwartych części ce
ny giełdowej. 

P r z y licytacji będą zachowane U s t a - I K R A W C 0 W A Poszukuje szycia w do-
wowe warunki l icytacyjne, o ile d o - i " 1 3 0 " Prywatnych na wszelkie roboty 
datkowem publlcznem obwieszczeniem o r a z mundurki przepisowe Oferty 
nie będą podane do wiadomości w a - ! P ° d -Szycie" . 2 
runki odmienne. 

B IELSKA Fabryka Dywanów! Sprze
daż dywanów pierwszej jakości lecz
nic wykonanych uskutecznia p. A. 
M'elnikaw, ul. Traugutta 6, tel . 203-38-
Ceny niskie, dogodne warunki spłaty. 

4 - 2 

N A W I Ą Ż E znajomość z młodą panią 
władającą niemieckim celem wspólnej 
konwersacji. Zgłoszenia do Admini-
stracji „Samodzielny 33". 2 
C H Ę T N I E poznam młodą inteligentną 
panią w celu spędzenia wolnego czasu. 
Oferty „Z. M.". 2 
A L T M A N Sura, Cegielniana 64, zgu
bna legitymację zapomogową, wyd 
przez P. U. P- P. w Łodzi. 2 

R U T Y N O W A N Y nauczyciel udziela 
lekcyj i korepetycyj. Dokształca do
rosłych. Przygotowuje do egzami
nów. Specjalność: matematyka, pol
ski, PiotrkowsKa 37, m. 11 front, I I I 
;>ięlro, godz- 7—9 wiecz. _ 

B E R L J T Z I I 
Kursy lezyków obcych 

uznane przez państwo 
i K U R S Y H A N D L O W E 

A N D R Z E J A O I 
dawn. Piotrkowska 80<-> I 

Do akt Nr. Km- 599/35. 
O B W I E S Z C Z E N I E 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ł o 
dzi, rew. 13-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul- Andrzeja Nr. 11, na zasadzie 
irt- 602 K. P. C, ogłasza, że w dniu 
11 lutego 1936 r. o godz, 13 w Łodzi, 
przy ul- Głównej Nr. 14 i Rokicifl* 
sk ej 9/11, odbędzie się publiczna 11-
cytaejn ruchomości a mianowicie: bin 
rek, foteli, kredensu, pomocnika kre
densu, krzeseł, żyrandolu, i dywanu, 
maszyny do pisania, szafy itp., osza
cowanych na łączna sumę zł. 24)15, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie w y ż e j 
oznaczonym. 

Łudź, dnia 14 stycznia 1936 r. 

Komornik ( - ) M. L IP IŃSKI -
Sprawa f.: „Leonard, Wolker i Gir-

bart" p-ko Bronisławowi Sinderma-
nowi. 

Nauka I wychowanie^ 

2' N I E M I E C K I E G O udziela 
nauczycielka: 

I N T E L I G E N T N A chrześcijanka z fna- g^3y ka. literatura 
lotnością nemieck.ego poszukuje po . korespondencja Piotrkowska 53. m. 20 
sady gospodyni w większym domu.' 

gruntownie 
Konwersa 

handlowa 

B E Z P Ł A T N E porady K O S M E T Y C Z N E 
P r z y odpowiednich pouczeniach (ra 
cjonalnej pielęgnacji) zapewni Pani jak 
zachować długo skórę czystą, świeżą 

I zdrową. 

d " S B E Y i i T u T T E ANNA RYDEL 
Racjonalna kosmetyka. — Usuwanie 
owłosienia. SZKOŁA kosmetyczna 
zatw. przez W ł . Państw, w 1924 r 

CENY K R Y Z Y S O W E . 
Piotrkowska 92, front, 1 p. 

Te l . 169-92. 

Może się także zająć starszą chorą 
osobą lub dziećmi. Ofer ly do Admiui-
stracji pod „S. B." . 2 

lewa of. I I p. 
od 3—4 p. p. 

i. drzwi . Zastać można 
od 8—9 wiecz 

ANGIELSKA korespondencję handlową 
tłomaczenia załatwia rutynowany ko-
respondent. Dzwonić 245-57 3—4 pp. 

R U T Y N O W A N Y buchalter - bilansista 
z dobremi referencjami ma kilka wol-
nych godzin- Dzwonić 163-96- 2 

S A M O D Z I E L N Y pracownik mydeł toa
letowych poszukiwany. Oferty pod 
,.S ;)a iachowa" do Adm- „Republiki" 

A D W O K A T poszukuje uczciwego apli
kanta- Oferty do administracji „Repu
bliki" sub „Aplikant"- 2 

L E K A R Z - D E N T Y S T K A poszukiwana 
do dobrze prosperującego Kabinetu. O-
ferty sub „od 5.90" 2 Prawa osób trzecich nie będą przs-

szkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez za
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo 
częciem przetargu nie złożą dowodu 
że wniosły powództwo o zwolnienie!PRACOWNIKA (izr.) przyjmę na stałą 
nieruchomości lub jej części od egze- posadę do tkalni wzamian za wypo 

M Ł O D A blondynka pozna kulturalnego 
pana, który dopomoże wyszukać pracę 

d n w n H M . j - A r n t l e " . 2 

LEKCYJ i korepetycyj udziela ruty 
nowany nauczyciel. Zapóźnionym me
todą skróconą. Przygotowuje do wszel 
kich egzaminów (matury). Specjalność 
matematyka, polski, Al. Kościuszki 13, 
m. 3, front, 1 piętro. 

Do akt Nr. Km. 172/VH/36-
O B W I E S Z C Z E N I E -

Komornik Sądu Grodzkiego w Ł o -
dz ; , rew. VI I -go, Adam Mróz, zamie
szkały w Łodzi przy ulicy Rzgow
skiej 52, na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 6 lutego 1936 r. 
o godz- 12 w Łodzi, przy ulicy Jakó-
ba Nr. 6, odbędzie się publiczna l jcy-
tacja ruchomości a nranowlcie: 2 m a 
szyny pończosznicze do wyrobu skar
petek, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 800, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 30 stycznia 1936 r-
Komornik (—) A D A M MRÓZ. 

Sprawa Maxa Rubinsztajna p-ko 
f. „Mignon" wł . M . Rotbard. 

P i e r w s i e 
P r y w a t n e P o o s i o w i * * L e k a r s k i e 

T e l e f o n : 
Legionów 6 

(Zielona) 12-333 

kucjl i że uzyskały postanowień e wla 
ściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji-

W ciągu ostatnich dwuch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieru
chomość w dni powszednie od godzi
ny 8-ei do 18-ej, akta zaś postępowa 
nia egzekucyjuego można przeglądać 
w sądzie grodzkim w Lodzi, ul- T rę 
backa Nr. 18, sala Nr. 7. 

Dnia 31 stycznia 1936 r. 
Komornik ( - ) f , CHORZELSKl 

życzenie od 4—5.000 złotych pod gwa
rancją. Oferty sub „Jot-El" do „Re
publiki". 2 
PANI-ence dam posadę kasjerki, go
spodyni za pożyczenie 1-500 zl- na pa-
rę miesięcy. Oferty pod'.,1.500". 2 
K O R E S P O N D E N T angielsko • francu
ski na godziny poszukiwany-
sub „Wykwal i f ikowany" . 

Oferty 
2 

S A M O D Z I E L N E J krawcowej do w y 
kańczania swetrów poszukuję. Oier ty 
sub „Stalą posada". 2 

czynne bez przerwy całą dobę. 
Szybka pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach 

B B B B B B B f l B B B A f l B B B & f t B B & B B B B B I B B B S B B B B B B a l B B B S B B n n M 

Zawiadamiam, że o tworzy łem 

H u r t o w e składy materiałów 

przy ul. Południowej 9, tel. 169-30 

1.1. Jakćb Braun 
Duży wybór towarów i b. niskie ceny. 
Na składzie żarówki wszelk ich f i rm . 

K u p u j c i e 
z 1-go ź r ó d ł a 
W ó z k i dziecięce 
Ł ó ż k a metalowe 
M a t e r a c e 
w y s c i i - i i n i r I sprę
żynowe .Patent" 
W y ż y m a c z k i 
w F a b r y c z n y m 

s k ł a d z i e 
„ D O B R O P O L " 

Piotrkowska 73 
w podwórzu. 
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m 
Lokale 3 

Z L . 72 K W A R T A L N I E 1 pokój z kuch-
tii;r z wygodami, 
ZL. 135 K W A R T A L N I E 2 pokoje z ku
chnia. , 
3—4—5—6—7 mieszkania 
POKOJE umeblowane od zł. 20 
. .ZENIT" . Piotrkowska 82. tel. 260-25 

N A R O Ż N Y sklep z 2 dużemi wysta
wami, pokojem i mieszkaniem, nada
jcie'^ się na sklep kolonialny, skład 
apteczny; sklep i duża w y s t a w - — 
na jatkę, wędliniarnic oraz 5 poko
jowe nreszkane słoneczne z wszel
kiemi wygodami do wynajęcia. W i a 
domość^ u właściciela. Gdańska 31 a-

U M E B L O W A N Y balkonowy p iku j z 
telefonem dla iiiteFgentncj osoby do 
wynajęcia. Piłsudskiego 74. m. 25. 2 

D U Ż Y frontowy dwuokienny pokój ZE 
wszclkiemi wygodami, telefonem, fta 
pierwszem piętrze do wynaięcia. W i a 
domość: Kilińskiego 89. m. 4. 30 

Ł A D N Y , duży pokój dla pojedynczej 
osoby z wszelkiemi wygodami do od
najęcia, Sienkiewicza 6, m. 9. 2 

D O W Y N A J Ę C I A 2 sale fabryczne, 
żelazo-beton powierzchni po 600 m.2| 

gotowe urządzenia transmisyjne, 3-ch 
stronne śwatło, centralne ogrzewanie, 
ul. Brzozowa 5, tel. 188-91, doiazd 
4, 3, 0. 17. 

O D N A J M Ę soldnemu panu balkono
w y pokój z centralnym ogrzewaniem 
telefonem, Nawrot 7. m. 18. 2, 

OJJNAJMĘ garsonierę, wejście niekrc_, 
pujace w frontowym czystym domu, 
Abramowskiego nr. 32, m. 28, l l - ie 
piętro od 3—6-ej. 2 
4 . P O K O J O W I : luksusowe mieszkanie 
z winda, ccntralnem ogrzewaniem, cie 
pla woda ha I piętrze w domu Na 
wr»t -1 od zaraz d^ wynajęcia, 6 
POKÓJ umeblowany W czystym domu 
telefon, łazienka — odinjmę solidnej 
osobie od zaraz ul. 6-go Sierpnia 32, 
ni. 4. 1 
POSZUKUJĘ wspóllokatora do lad 
negó, dużego pokoju z niekn;pujqcem 
wejściemwwW. 156-43. Wiadomość irl 
dozorcy. j-Żeromskego 13-
D O W Y N A J Ę C I A pokój umeblowany 
z wygodami. Radwańska 17, m. 11 

H-gie piętro. 2 
D U Ż Y trzyokienny słoneczny pokój, 
wejście niekrępujące zaraz do wyna 
jęcia, Moniuszki 5, m. 6- ; 
P O T R Z E B N Y pokój komfortowy 
utrzymaniem, I p i ę t n słoneczny tram 
waj sub: „„Hela", , 2\ 
POKÓJ z kuchnia do wynajęcia. Wia-j 
domość: K lińskiego 151 u gospodarza 
POSZUKUJE solidnej panny do wspól
nego frontowego, umeblowanego po. 
koju, Legionów 23 tel. 167-76 od 
2 - 4 - e j . ' 2 

NAJLEPIEJ zorganizowane biuro „Ge-
guz", Piotrkowska 62, tel. 17-111 pole
ca 1, 2, 3, 4 5, 6, 7 pok- mleszk. 
Zł. 25.— pokoje umeblowane i garso
niery. 

DO W Y N A J Ę C I A 4 pokoje z kuchnia 
z wszelkiemi wygodami 1 p. ofic- ul-
Piłsudskiego 64. Wiadomość u gospo-
darza. t 2 

STARSZA PANI poszukuje pokoju bez 
mebli, przy intelig. izrael. lodzinie, 
parter lub pierwsze piętro, frr.nt, śród
mieście. Oferty .Starsza Pani". 1 

BIURO „ P O L R U C H " Piotrkowska 83, 
141-02 poleca mieszkania, lokale, po-
koje umeblowane, garsoniery zł. 20.— 

POKÓJ umeblowany z n ekrępującem 
wejściem do wynajęcia. Może także! 
być stancja dla 2-ch uczni-ic z cało 
dzieiiiięm utrzymaniem, Śródmiejska 
39, m. 43. 2 

Ł A D N Y , słoneczny pokój z ume
blowaniem do wynajęcia dla jednei 
nsoby Narutowicza 30, m- 11. 2 

DUŻY umeblowany pokój przy inteli
gentnej rodzinę odnajmę 2-m kultuial-
i iym, solidnym osobom. Wygody , te
lefon, pierwsze piętro, niekrępujące' 
wejście. Południowa 18, m. 30 m 
1^±1± 2, 

MNIEJSZE i większe sale fabryczne, 
centralne ogrzewanie, transmisje — 
trzechstronne światło 1 inne wygody 
centrum do wynajęcia. Telef. 173-25. 
Oferty pod „ M . S." 2 

POKÓJ lub 2, umeblowane, oddzielne 
wejść e, telefon do wynajęcia, An
drzeja 46, m- 16 (róg Żeromskiego) 

Ł A D N Y umeblowany pokój z wszel
kiemi wygodami do wynajęcia, ewen
tualnie z utrzymaniem, Gdańska 11, 
m. 10, front 1 p. od 1—5. 2 

W L E P S Z Y M domu 3 pokoje z kuch
nią 2 piętro, nowoczesny rozkład z 
wszelkiemi wygodami Al. 1-go Maja 
Nr. 40 u dozorcy. 2' 

C I E P Ł Y czysty pokój umeblowany 
lub n ie -z wygodami do wyi ia jęca 
Wiadomość. Wólczańska 63. II p. fr. 
m. 8. 2, 
D O W Y N A J Ę C I A pokój ładnie triie-j 
blowany z wszelkeini wygodami front 
I p ;ętro, Magistracka 13, ni. 4 4—6 1 

po pol. 21 

POKÓJ umeblowany dla jednego 
ewent.. dwuch panów od zaraz do w y 
najęcia, Moniuszki l , m. 13. Obejrzeć 
można 2—4 i od 8 w. 2 

POKÓJ ładnie umeblowany niekiępu-
iiice wejście, wygody, telefon, front 
I piętro oddam 11-go Listopada 43 
tel. 233-03 2 

• Bi- • • 

tygodnik obrazkowy przygód ciekawych i wesołych 

U L U B I O N A L E K T U R A M Ł O D Z I E Ż Y i D Z I E C I 

Prenumerata miesięczna 40 gr. 
w r a z z o d n o s z e n i e m d o d o m u w Ł o d z i 

1 

Prenumeratę przyjmuje Administracja „REPUBLIKI" 

Piotrkowska Nr. 4 9 Piotrkowska Nrr 4 9 
• 
• • 

O D D A J Ę ładny pokój, oddzelne wej 
ścle, wygody 1-sze piętro, Piłsudskie 
go 57, ni. 5- 2| 

[SŁONECZNY pokój frontowy zaraz do 
odnajęć a. Piotrkowska 132, *n. 3 tel 
136-55. 2 

Z C A Ł O D Z I E N N E M utrzymaniem po 
kój w centrum dla inteligentnego pa
na da oddania, wygody, telefon. Dzwo 
nić 112-22 od 11— I-ej. 3 - 5 . 2 
S Ł O N E C Z N Y umeblowany pokój z ła
zienką w czystym domu dla inteligent 
ncj osoby, Narutowicza 42, -n- 14. 2 
POKÓJ umeblowany, elegancki w czy 
stym domu, I piętro, balkon, wszelk ; e 
wygody, mekrępujące wejście do w y -
najęcia Narutowicza 49, ni. 22. 2 
D O W Y N A J Ę C I A pokój umeblowany 
z oddzieliłem wejściem. Zawadzka 49, 
ni- 20. 2 
D U Ż Y frontowy pokój w eleganckim 
domu z umeblowaniem lub bez, dla 
jednej osoby do wyi ia jęca , telefon. 
winda. Przejazd 30. m. 9- 2 

Ł A D N Y 2-okienny pokój bez mebli z 
niekrępujacem wejściem do wynajęcia 
Nawrot 39, ni. 10, I piętro- 2 

6 - P O K O J O W Y lokal frontowy, par
terowy natychmiast do wynajęć a P i 
ramowicza 15. 5 

3—4 P O K O J O W E lokale frontowe, 
parterowe natychmiast do wynajęcia 
Piramowicza 15-' 5 

POSZUKUJĘ pojedynczego pokoju POKÓJ do wynajęc ! a z nickrępują 
bezpośrednio od gospodarza, w oko- ceni wejście z meblami lub bez z uży-
1 ey Śródmiejskiej i Gdańskiej ew. w walnością kuchni, lub na biuro, Ra 
promieniu do 10 minut drogi tej oko- dwańska 7, front m. 9. i 
licy- Zgłoszenia: Margtilies, Śródniiej- D 0 W Y N A J Ę C I A naprzeciw paiku 

£| St.isy.im 3 pokoje z kuchnia, wszelkie 
D O W Y N A J Ę C I A : mieszkania': 1, 2, 3, 
4. 5, 6 pokojowe, lokale różne, garso 
niery, pokoje umeblowane, przez b u r o 
•.Komers", Piotrkowska 108, tel. 202-85 

wygody. Wiadomość: tel- 122-40. 

D O W S P Ó L N E G O pokoju w cen
trum int. pan przyjmie wspóllokatora 
20 z l . miesięcznie. Piotrkowska 120, 
m . 2 2 . ' 2 

N I E K R Ę P U J A C E O O pokoju unieblowa 
nego lub od gospodarza poszukuję-
Oferty do „Republiki" sub ,.Sródmie ; p o K Ó J 

O D N A J M Ę pokój umeblowany fronto
w y , słoneczny ciepły czysty, niekrę 
pujacy z p a n i n c n , z wygodami Że 
roniskiego 77, ni. 7, 9—11, 2—4, 8 - 1 0 

z wszelkiemi wygo 
- danii dla pracującej panienki 30 zł 

O D D A M duży. umeblowany, uiekrępu-' miesięcznie Gdańska 38, Rozenblum. 
jącv pokój, wygody, panu lub malżeń- n w i u w i c u m ; , •• • , . 
s wu, Kopernika 4. n . 9, 1 1 - 6 . 2l ' " O K I E N N Y pokoi frontowy Z te-

, u . = n . n m , m ctoiiein od zaraz do wynajęcia, P otr-

POKÓJ duży, slon eczny, frontowy z 
wygodami umeblowany na 1 p- do 
wynajęć a Legjonów 42. m. 6. 2 

ELEG. U M E B L O W A N E niekrępujące 
1—2 pokoje, telefon, łazienka tów-
nież dla przyjezdnych, Piotrkowska 

81, front I p. 2 

L O K A L fabryczny do wynajęcia w 
całości lub częściowo. Lipowa 33- 2' 
F R O N T O W Y słoneczny pokój na I p.J 
od zaraz do wynajęcia Plac Dąbrów-, 
skiego 1, in. 23. 2 
O D D A M pokój umeblowany, wejście 
z*k la tk i schodowej, okno na ogród. 
Wiad . : Kilińskiego 120 pop. of, ii p. 
nx ?4 2 
4-ro i 5-clo P O K O J O W E mieszkania 
słoneczne, ładne w czystym domu od 
zaraz do wynajęcia ul. P. O. W . 3, 

DO W Y N A J Ę C I A mieszkanie o 2-ch 
pokojach i kuchnią z wszclkiemi w y 
godami od zaraz. Wiadomość u do-
zorcy Zawadzka 52. 2 
I 1 2 POKOJE z kuchu ą ze wszyst-
kiemi wygodami do oddana od zaraz. 
Wiadomość u dozorcy, Pomorska 
Nr. 41a- i 

kowska 109. in. 7. 

T A N I O oddam pokój 2 panom wzgl . 
małżeństwu z używalnością kuchni. 
Wiadomość 6-go Sierpnia 36, m. 4 od 
g- 9 - 2 po pol. 2 

MIESZKANIA 1, 2 I 3 pokolowe oraz 
duży sklep z wszelkiemi wygodami. 
Gaz, elektryczność, łazienka. Czynsz 
niski. Park miejski pośród . bloków 
Wiadomość: Adm nstracja Nierucho
mości Z. U. S ul Bednarska Nr. 24-
lei . 181-05 Dojazd tramwajami 4 i II 
DO W Y N A J Ę C I A umeblowane 2 po
koje lub jeden — oddz elne Przejazd 
19. ni. 18. 2 
POKÓJ elegancki unieb.low.any z ujrzy 
mai lem lub bez przy kulturalnej sa
motnej pani do wynajęcia, Cmentarna 
10, m. 3- • ' . 2 
O D N A J M Ę pokój ładnie umeblowany 
z osobnem wejścem od zaraz ,Ai. 
Kościnszki 26. 'ii. 18. _ 2 
O D N A J M Ę pokój umeblowany niekrę-
imiący z telefonem, wygodami, P otr-
kowska 151. m. 51 dla panów — pani 
ewent- małżeństwo. 2 
DO W Y N A J Ę C I A od zaraz 3 pokoje z 
kuchnią z wszclkiemi nowoczesnemi 
wygodami, słoneczne, centralne ogrze 
\ ; i.-e ul. Al. KoścUnzki Nr. 57. — 
Oglądhć można co dzień w godzinach 
8—16, wskaże dozorca, informacyj 
ud /T lą administrator w dni powszed
nie do godziny 15-cj. tel. Nr- 196-88-
1 LUB 2 elegancko umeblowane f lon
towe pokoje, winda, z wszelkiemi w y 
godami do wynajęcia, Ceg reln ano. 3, 
ni. 5. telef. 153-14. 2 
POKÓJ pęknie urządzony do wyna-
jęcia Zawadzka 25, m. 10. 2 
PIĘKNY duży pokój elegancko ume
blowany, słoneczny z telefonem, w e j 
ściem niekręptijącem oddam Koper-
nika 19. I p., m- 4. 2 
N A U C Z Y C I E L poszukuje wspólnika 
oddzielnego pokoju. Wygody. Tanio, 
Gdańska 76/22. 2 

C K u p n o I s p r z e d a ż 

Z L I C Y T A C J I ! Meble — dywany no
we i używane za gotówkę 1 na dogod
nych warunkach, w ,Sali pośrednlczo-
licytacyjnel ' " i ' K o n f i s o w e j , ' Michała 
Filipowskiego, Andrzeja 1, tel. 221-67. 
Z Ł O T O , srebro, kwi ty lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny. —. 
I Fijałko. Piotrkowska 7. 
T A N I O do sprzedania domek muro

wany z placem powierzchni 2000 m.2 
z ogrodem w mieście. Wiadomość 
tel. 144-52. 
KUPUJĘ włosy warkocze i wyczeski 

Piłsudskiego Nr. 50. ni. 18. 

KUPIĘ krosna angielske Schaftma-
schyny pół szerokie. Oferty składać 
do Adniin. n ine j . pisma pod „ M I M " . 

2 
K A R A K U Ł O W E palto w dob-ym sta
nie do sprzedan a z powodu wyjazdu, 
Legionów 48, m- 7 między 2-ą a 4-ta 

DO W Y N A J Ę C I A dla pracującej pani| 
pokój z wygodami przy ulicy Gdań
skiej 66. m. 8. Obejrzeć godz. 1—2 i'-
pól j od godz- 7 i pól—8 i pól w cczJKUPIĘ fortepian i dwa pian na. Zgło-
POKÓJ umeblowany z telefonem z m - szenia Nr- tel. 245-44. 2 
lodziennem utrzymaniem do w y n a j ę ^ M A S Z Y N Ę do mereżki, firma Gutmau 
cia, kuclura wykwintna rytualna, cena tanio sprzedam- ul- Łagiewnicka Nr. 4, 
przystępna, Legionów 6, <m. 2. 2 Frastak- 2 
POKÓJ z utrzymaniem, telefonem, 
wygody do wynajęcia, Żwi rk i (Karo
la) 8. ni. 4. 

K U P I Ę okazyjnie futro karakułowe w 
dolnym stanie- Ofc i ty sub „Futro" 2 

POKÓJ ś w e ż o wyremontowany do 
oddania Zawadzka 19, ni. 19. ? 

2 DOBRZE urządzony Instytut Kosmety
czny z powodu wyjazdu do odstąpie-
n'a. Oferty sub „N ebywała ok a z j a'^_ 

T~T".— W Ę G I E L perwszorzęduy w plombo-
D O W Y N A J Ę C I A zaraz pojedyncze w a n v c l l w o r k a c h od jednego korca do-
pokoje i 5 pokoi z kuchn;ą Sienklew;- s t a r c z a m do mieszkań po 4.80 kor/.ec 
cza 67. Pojedyncze pokoje i sale fa- t e j _ 192.35. 2 
fryczne, Kątna 5. 2 . . „ — ; ,'* 

P A T E F O N i 50 płyt oraz maszyna do 
. s z y c i a nowa do sprzedana, Andrzeja 
- 4ń, 111. 14 od 11—1 PP-

D U Ż Y pokój oddam tanio Sienkl twi 
cza 3/5. ni. 7 pr. ot. 11 p. 

POKÓJ, 1 piętro, z wejściom 11 ekrę-
puiącem Zawadzka 49, m. 20 do w y -
najęcia, można z utrzymaniem. 2 

Ł A D N I E umeblowany pokój, wszelkie 
wygody do wynajęcia przy a l . T ram-
wajowej 3, m. 18. I 2 

P O K Ó j piękny, umeblowany — bez w 
ogrodzę wygodami, oddzieliłem w e j -

z . ściem przy malej kulturalnej rodzinie 

L O K A T O R A - S U B L O K A T O R A szu 
kasz — dzwoń 202-85 do Biura „Ko
mers", Piotrkowska 108. 2 

do odstąpienia Piotrkowska 175, m- 9 
telef. 138-76. 2' 

D O W Y N A J Ę C I A 2 i 3 pokoje z kuch 
u ami 1 i III piętro front z wygedami 
Wyremontowane Południowa Nr. 42 u 
gospodarza. 2' 

C E N T R U M . D w u i k c m i y , słoneczny, OKAZYJNIE do sprzedana nowy od-
niekrępujący pokój, telefon, lazxuka. biomik do sieci (2 I. 3 pr.. 1 wbudo-
wykwlntne obiady, 1—2 osoboni, Piotr 'wai iym głośnikiem Legjonów 8a, m, a 
kowska 5n, 11). 8. 2, 

D O W Y N A J Ę C I A 3 i 1 pok. z kuchnią 
z wszelkiemi wygodami, frontowe ta
nie komorne, przy Napiórkowskego 
47/49. 2 ( (Uzdrowiska 

W Y N A J M Ę pokój z oddzielnem w e j 
ściem dla 2-ch Inteligentnych panów 
do spania. Piotrkowska 35, MII. 31. 

•S 
JUŻ otwarty 1-klasy nowoczesny peł-

7 uokomfortowy pensjonat ;,PAN TA
D E U S Z " . Prześliczne położenie. W y -

U U Z Y słoneczny pokój z oddzielnemlkwintna kuchnia. Pokoie z łozienkam 
wejściem, bez odstępnego do wynaję-| I)oboro\vc towarzystwo. ZAKOPANE, 
cia u gospodarza Kilńskiego 146- 2:Droga do Balego. Tel . 16-54 2 
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PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Lodzi r l . 4.—. za odnoszenie do domu 
41) ar. mifsi-icznie: Z przesylkii pocztową 
w Polsce zl. 5—. ..Reoublika" I „Ex-
press'' w lodź: z odnoszeniem do domu 

ZL 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 - r . za wiersz mm W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaieczynowe I zaślubi-
nowe w lekśole z!. 10 Adwokackie ryczałtem zl. 2 5 . - . Drobne za słowo 15 gr. najmnlęl 
zl. 150- poszukiwanie pracy za slnwo 10 gr.. najmniej zl. l.?l). Opisowe w tekście redakcyj
ni vm z! * 2 za milimetr- Ogłoszenia zagraniczne 1(10 proc. dmżej. Ogłoszenia fantazyjne ' . tabe
laryczne 25 proc. drożej, la terminowy druk ogłoszeń Administracia nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile wniesione bedą naipóźniei w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
sie drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa
mej treści co pierwsze. — Omrlk i . które 
zasadniczo nie zmieniała treści ogłosze
nia nie upoważniają dn żądania zwrotu 

ziplaty lub powtórzenia ogłoszenia. 
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